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W 40 rocznicę forsowania Odry przez żołnierzy 
odrodzonego Wojska Polskiego

S^l je ś l i  tu  będziesz, m ó j' synu , 

to  n a  te j z ie m i u fd e j in i j  

i  weź tą  z ie m ią  d o  rą (ti: i  

i  p o c f iy l glou>ą n isfto ... 

b ie g li tę d y  ż o łn ie rz e  

i u m ie ra l i  ż o łn ie rz e , 1 
i  tu  z o s ta li  ż o łn ie rz e .

^  w eź tą z ie m ią  do  rą b i ----
z ie m ia  

to  w szys ł/to . Ryszard, L is k o w a c k i ’ —  f ra g ­
m e n t poe m a tu  „B rzeg",

Patriotyczna manifestacja pokoleA
na polach historycznych bitew

W N IE D Z IE L Ę  14 B M . na te ren ie  R e jonu  P am ię­
ci N arodow e j Gozdowice —  S ie k ie rk i odbędzie się w ie l­
ka, p a trio tyczna  m anifesta  cją.

TO  m ie jsce  w  h is to r ii n a ro ­
du  p o lsk iego  zapisane zostało 
:akże p ię k n y m i, p a tr io ty c z n y m i 
tre śc ia m i. Tu  bowiem  przed 40 
la ty  żołnierz odrodzonego W o j­
tk a  Polskiego 16 kw ietn ia  
1945 roku, w  ramach tzw . ope­
racji berlińskie j, przystąpił do 
szturm u ostatniej faszystow­
skie j przeszkody zagradzającej 
drogę na Berlin . O dra  n ie  za­
trz y m a ła  po lsk iego  żo łn ie rza  w  
jego z w y c ię s k im  m arszu . C i, 
k tó rz y  n ie  p rzesz li, k tó rz y  p a d li 
od h it le ro w s k ic h  k u l,  k tó rz y  
ra n n i w c ią g n ię c i zo s ta li p rzez 
rzeczny n u r t ,  spoczyw a ją  d z i­
s ia j na C m en ta rzu  B o h a te ró w  
w  S ie k ie rkach .

W  N IE D Z IE L Ę  ponad 1000- 
osobowa g ru pa  tych , k tó rz y  O d ­
rę  pod S ie k ie rk a m i i  G ozdow i- 
ca m i p rze sz li, k tó rz y  u czestn i- 

1 7  »  JQNKT czy b  w  o s ta teczn ym  pośc igu  i  
J p  ro z g ro m ie n iu  h it le ro w s k ie g o  o -

ku pa n ta , p rzybędzie  na u ro -

List z pola walki

Jak zginął ppor. Kulesza

czystość a by  oddać h o łd  to w a ­
rzyszom  b ro n i sp oczyw a ją cym  
na o ko licznych  cm en ta rzach. 
W e te ra n i I  A rm i i.  W o jska  P o l­
skiego, b o h a te ro w ie  spod S ie­
k ie re k  i G ozdowie, uczestn icy 
fo rs o w a n ia  W is ły , k o ło b rze sk ie ­
go s z tu rm u , zd ob yw cy  um oc­
n ie ń  W a łu  P om orsk iego  i  ru in  
s to lic y  I I I  Rzeszy p rzybędą  na 
Z ie m ię  Szczecińską aby w  40 
roczn icę  je j p o w ro tu  do M ac ie ­
rz y  opow iedzieć się za p oko ­
je m  i ro zw o je m  s o c ja lis tyczne j 
P o lsk i, k tó re j in te g ra ln ą  częścią 
je s t Pom orze  Zachodnie , k ra i­
na gospodarna, p iękna , k tó rą  
o n i sw o im  tru d e m  i  k rw ią  O j­
czyźn ie  p rz y w ró c ili .

W  S IE K IE R K A C H  spotkają  
się także uczestnicy inne j wo­
jennej epopei. Będą to w etera­
ni —  żołnierze 2 A rm ii W ojska  
Polskiego, k tórzy forsow ali N y ­
sę Łużycką. Przyw iozą ze so­
bą urnę z ziem ią zroszoną 
k rw ią  polskiego żołnierza pod­
czas forsowania te j drugiej 
granicznej rzeki.

N ad  b rzeg iem  O d ry  sp o tka ją  
się ró w n ie ż  delegacje  z 14 w o ­
je w ó d z tw  Z ie m  P ó łno cnych  i  
Zachodn ich , m łodz ież  i  m iesz­
ka ńcy  naszego w o je w ó d z tw a . 
S po d z iew an y je s t u d z ia ł p rze d ­

s ta w ic ie li n a jw yższych  w ła d z  
p ań s tw ow ych  i p a r ty jn y c h .

N IE D Z IE L N A  uroczystość ro z­
pocznie się o g odz in ie  12. K o m ­
p an ia  h on orow a  L W P , p ocz ty  
sztandarow e... P rzy  dźw iękach  
h y m n u  państw ow ego podn ies io ­
na  zostan ie  na  m aszt fla ga  na ­
ro d ow a . G łos zab io rą  przedsta ­
w ic ie le  w ła d z , gospodarze P o­
m orza  Zachodniego, ko m b a ta n ­

ci, m łodz ież. Z n ad  odrzań sk ich  
łą k , k tó re  p rze d  40 la ty  by ły  
p o le m  b ite w n y m , pon iesie  się 
g łos m łodego poko le n ia , p oko ­
le n ia , k tó re  n ie  zaznało w o j­
n y . Będzie  to  w ie lk i  A P E L  
P O K O JU . Całość uroczystości 

o trz y m a  godną a rty s ty c z n ą  o pra ­
wę.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

14 K W IE T N IA  1945 roku żoł­
nierze 5 pułku piechoty 1 A W P  
zalegali w  okolicach Gozdowie. 
W iedzieli już, żc 16 kw ie tn ia  
rozpocznie się operacja berliń ­
ska a oni pójdą w  pierw szej l i ­
n ii do ataku. A  przed n im i 
Odra... W ie lka , szeroko rozlana  
rzeka z okopanym i na je j  za­
chodnim brzegu faszystowskimi 
form acjam i.

Po p o łu d n iu , do dow ództw a  
p u łk u  w e zw a n i zo s ta li z w ia d o w ­
cy. O trz y m a li ro zka z  p rze jśc ia  
na d ru g i brzeg i  zdobyc ia  „ ję z y ­
k a ” . M ie li też, g dy  p u łk  p rzepra  
w i  się na  d ru g ą  s tronę , iść w  
jego  p rze d n ie j s tra ży . W  nocy 
z 14 na 15 k w ie tn ia  1945 ro k u  
p lu to n  zw ia d u  pieszego 5 p u łk u

(Dokończenie  na  s tr, 2)

Szef dyplomacji brytyjskiej

Geoffrey Howe 
z wizytą w Polsce

W A R S Z A W Ą  P A P . N a  z a p ro s z e ­
n ie  m in is t r a  " 's p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
—  S te fa n a  O ls z o w s k ie g o . 11 b m . 
p r z y b y ł  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  d o  P o l­
s k i  s e k re ta rz  s ta n u  ds, z a g ra n ic z ­
n y c h  i  W s p ó ln o ty  B r y t y j s k i e j  s ir  
G e o f f re y  I ło w e .

Jedność patriotyzmu i demokracji

Obraduje XIII Kongres SD
J A K  już inform ow aliśm y, 

wczoraj rozpoczął obrady X I I I  
Kongres S tronnictw a D em okra­
tycznego. Uczestniczy w  nim  677 
delegatów reprezentujących 105 
-tysięczną rzeszę członków  
stronnictw a. Na obrady przy­
byli, serdecznie w itan i, I  sekre­
tarz K C  PZPR , prezes Rady M i 
nistrów  gen. a rm ii W ojciech Ja­
ruzelski, przewodniczący Rady  
Państwa H enryk  Jabłoński, m ar 
szalek Sejm u Stanisław  Gucwa  
prezes N K  Z S L  Roman M a li­
nowski, przewodniczący Rady  
K ra jo w e j P R O N  Jan Dobraczyń  
ski.

X I I I  K O N G R E S  SD zam yka 
4 - le tn i okres dz ia ła lnośc i, k tó ry  
b y ł bez w ą tp ie n ia  okresem  prze 
ło m u  i  w  dz ie jach  s tro n n ic tw a  
i  we współczesnej h is to r ii na ­
szego n a ro d u  — ’ s tw ie rd z ił prze 
w o d n ic ^ c y  C K  SD - -  E dw ard  
K o w a lc z y k  w  re fe rac ie  p o lity c z  
no-spraw oadaw czym . M ów ca  
w skaza ł, że ub ieg ła  ka de nc ja  
b y ła  n ie  ty lk o  tru d n a , a le i o-

wocna. S tro n n ic tw o  um ocniło  
w  n ie j swą pozyc ję  polityczną, 
rozszerzyło  u d z ia ł w  spcawowa 
n iu  w ła d zy , b io rą c  jednocześ­
n ie  na siebie  zw iększoną odpo­
w iedz ia lność  za je j sprawowa­
nie. W ie le  p o s tu la tó w  od la t  

(D okończen ie  na str. 2)

J. i W . Sf^tkie.viczowîe

patronami szpitala

Uroczystość 
w Gryficach
12 B M . w  ra m a ch  obch od ó w  

Ś w ię ta  S łu żby  Z d ro w ia  oraz  
40-lecia  Z ie m i S zczecińsk ie j od­
b y ła  się w  G ry f ic a c h  u ro czy ­
stość nad an ia  tam te jsze m u  Szpi­
ta lo w i R e jo no w e m u  im ie n ia  
p ro f.  p ro f. J u l i i  i  W ito ld a  S ta r-  
k ie w ic z ó w . Ic h  ż y c iu  i  tw ó c - 

(D okończen ie  na  s tr. 2)
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Obraduje XIEI Kongres SD
(D okończenie  ze s tr. 1)

s taw ian ych  przez- S D  zna lazło  
w  m in io n e j k a d e n c ji sw o ją  re ­
a liza c ję , a s top ień  w y k o n a n ia  
u c h w a ł osta tn iego  X I I  K o n g re ­
su  s tro n n ic tw a  os iąg n ą ł poziom  
w ysoce  za do w a la jący .

E . K O W A L C Z Y K  o m ó w i ł  r ó w ­
n ie ż  n ie p o w o d z e n ia , o  k tó r y c h  — 
j a k  s tw ie r d z i ł  —  m im o  w a ż n y c h  
d o k o n a ń , n ie  m o ż n a  z a p o m in a ć .

J. i W. Staniewiczowie 
patronami szpitala
(D okończen ie  ze s tr. 1)

czości pośw ięcona  b y ła  też w czo­
ra js z a  sesja n a u k o w a  zo rg an i­
zow ana w  g ry f ic k im  szp ita lu .

W ito ld  S ta r k le w ic z  p o w o ła n y  zo ­
s ta ł  w  r o k u  1948 n a  s ta n o w is k o  k ie  
r ó w n ik a  K a te d r y  O k u l i s t y k i  w  o r ­
g a n iz u ją c e j s ie  n o w e j u c z e ln i m e ­
d y c z n e j w  S z c z e c in ie . P e łn i ł  w  
s z c z e c iń s k ie j a k a d e m ii w ie le  o d p o ­
w ie d z ia ln y c h  f u n k c j i  ( w  la ta c h  1959 
•—62 b y ł  r e k to re m  P A M ) . Z d o b y ł  so­
b ie  s ła w ę  1 u z n a n ie  ja k o  n ie z ró w ­
n a n y  le k a rz  s p e c ja l is ta . i  u c z o n y . 
<Byl tw ó r c ą  f iz jo lo g ic z n e j  t e o r i i  w i ­
d z e n ia  o ra z  w y n a le z io n e j w  o p a r ­
c iu  o  n ią  lo k a l iz a c y jn e j  m e to d y  le ­
cz e n ia  zeza. M e to d y , k t ó r e j  z a s to ­
s o w a n ie  w y m a g a  od  le k a rz a  o k u l i ­
s ty  d u ż e j, w ie d z y  i d o ś w ia d c z e n ia , 
a le  z a ra z e m  o g ro m n ie  s k u te c z n e j i  
p o z w a la ją c e j u n ik n ą ć  o p e r a c ji .

W  o p a r c iu  o s fo rm u ło w a n ą  p rze z  
s ie b ie  te o r ie  o ra z  m e to d e  le c z n ic z a  
W it o ld  S ta r k ie w ic z  s tw o r z y ł  w  
S z c z e c in ie  w ła s n ą  s z k o le  o k u l is ty c z ­
n ą . w y c h o w a ł  n a s tę p c ó w , k tó r z y  
k o n ty n u u ją  i  r o z w i ja ją  z a p o c z ą tk o  
w a n e  p rz e z e ń  d z ie ło .  Z n a n ą  s p e c ja ­
l i s t k ą  w  z a k re s ie  le c z e n ia  zeza Jest 
p io f .  d r  h a b . T e re s a  B a ra n o w s k a -  
G e o rg e .

P r o f .  S ta r k ie w ic z  p o z o s ta w ił  po  
s o b ie  11 p r o je k tó w  w y n a la z c z y c h , 
w ś ró d  n ic h  p r z y r z ą d  d o  o r ie n ta c j i  
p rz e s trz e n n e j d la  n ie w id o m y c h .

J u l ia  S ta r k ie w ic z o w a  w  r o k u  1948 
p r z y b y ła  w ra z  z m ę że m  d o  Szcze­
c in a  d o  p o w s ta ją c e j w ła ś n ie  K l i n i ­
k i  P e d ia t ry c z n e j P A M . W  r o k u  
1961 o b ję ła  k ie r o w n ic t w o  I  K l i n i ­
k i  P e d ia t r y c z n e j,  a o d  r o k u  1970 
b y ła  d y r e k to r e m  In s t y t u t u  P e d ia t­
r i i .

Z d o b y ła  s o b ie  o p in ie  d o s k o n a łe j 
le k a r k i  i  o r g a n iz a to rk i .  W y c h o w a ­
ła  p o k o le n ie  d o ś w ia d c z o n y c h , k o ­
c h a ją c y c h  s w ą  s p e c ja ln o ś ć  p e d ia t ­
r ó w .

P ro fe s o ro s tw o  J u l ia  i  W ito ld  S ta r -  
k ie w ic z o w ie  z m a r l i  w e  w rz e ś n iu  
1978 r .

S Z P IT A L  w  G r y f ic a c h ,  k t ó r y  o -  
t r z y m a ł  im ię  p r o f .  p r o f .  J u l i i  i 
W ito ld a  S ta r k ie w ic z ó w  p o s ia d a  528 
łó ż e k . O b o k  p o d s ta w o w y c h  o d d z ia ­
łó w  —  In te r n y ,  p e d ia t r i i ,  c h i r u r g i i  
i  p o ło ż n ic tw a  z  g in e k o lo g ią , są w  
n im  o d d z ia ły  s p e c ja l is ty c z n e : l a r y n ­
g o lo g ic z n y . o k u l is ty c z n y ,  n e u r o lo g i 
c z n y , p s y c h ia t r y c z n y .  le c z n ic tw a  
o d w y k o w e g o  o ra z  o d d z ia ł in te n s y w ­
n e j  o p ie k i  m e d y c z n e j.  u a w )

D o ty c z y  to  p rz e d e  w s z y s tk im  d o ­
ś w ia d c z e ń  w  p r a c y  z m ło d z ie ż ą , a 
ta k ż e  d o s k o n a le n ia  p r a c y  K lu b u  P o 
s e ls k ie g o  S D  o ra z  m a ją c y c h  m ie j ­
sce w  p ie rw s z e j p o ło w ie  k a d e n c j i  
f a k tó w  r o z lu ź n ie n ia  d s y c y p ł in y  p a r  
t y j n e j  w  n ie k tó r y c h  o rg a n iz a c ja c h  
S D .

M ó w c a  p o d k r e ś l i ł  r o z w ó j  i  u m o c ­
n ie n ie  in s ta n c j i  p o d s ta w o w y c h  
s t r o n n ic tw a  o ra z  f a k t .  iż  w  sze re ­
g i S^D w  cza s ie  o s ta tn ie j  k a d e n c j i  
w s tą p i ło  o k .  20 ty s .  n o w y c h  c z ło n ­
k ó w .  W  d u ż e j m ie rz e  r e p re z e n tu ją  
o n i m ło d ą , w y k s z ta łc o n ą  in te l ig e n ­
c je  p o ls k ą ,

E . K o w a lc z y k  w ie le  m ie js c a  p o ­
ś w ię c i ł  ś ro d o w is k o m  t r a d y c y jn e g o  
o d d z ia ły w a n ia  S D : in te l ig e n c j i  o ra z  
p r a c o w n ik o m  d r o b n e j  w y tw ó r c z o ­
śc i. O m ó w i ł  d z ia ła n ia  S D  p o d e jm o ­
w a n e  w  d o b rz e  p o ję ty m  in te re s ie  
ty c h  ś ro d o w is k .

P O D C Z A S  o brad  glos zabra ł 
gen. W o jc ie ch  J a ru z e ls k i, k tó ­
r y  w  im ie n iu  K C  P Z P R  po­
z d ro w ił kongres.

N a w ią z u ją c  do d o ro b k u  s tro n ­
n ic tw a  w skaza ł, że zapisa ło  o- 
no w  h is to r ii p o ls k ie j d e m o kra ­
c j i  ch lubne , w a rto śc iow e  k a rty . 
S tro n n ic tw o  od za ran ia  poszu­
k iw a ło  sku tecznych  fo rm  so ju ­
szu z ru ch e m  ro b o tn iczym , z 
ra d y k a ln y m i o d ła m a m i p o lsk ie j 
le w ic y . Proces ten  zna laz ł u - 
w ieńczen ie  w  la tach  fo rm o w a ­
n ia  się w ła d zy  lu d o w e j. S D  od 
p ie rw szych  c h w il s tanę ło  zde­
cyd ow a n ie  po s tro n ie  postępo­
w ych , re w o lu c y jn y c h  p rzem ian.

N A S Z E  p a ń s tw o  p r z y w ią z y w a ło  
w ie lk ą  w a g ę  d o  p o z y s k iw a n ia  s o ­
ju s z n ik ó w  k la s y  r o b o tn ic z e j .  — 
s tw ie r d z i ł  m ó w c a . Z a sa d a  w s p ó ln e ­
go  f r o n tu  w s z y s tk ic h  p o s tę p o w y c h  
s i ł  s p ra w d z iła  s ię  w  d z ia ła n iu  w ie ­
lo k r o t n ie .  N asze w s p ó łd z ia ła n ie  z y ­
s k a ło  w  o s ta tn ic h  la ta c h  n o w y  w y ­
ra z , s y s te m o w y  t r w a ły  c h a r a k te r ,  
k o n k r e tn a  tre ś ć . Z n a jd u je  to  w y ra z  
n a  f o r u m  S e jm u , g d z ie  s t r o n n ic ­
tw o  p r z e ja w ia  d u ża  in ic ja t y w n o ś ć .  
p r z y c z y n ia ją c  s ię  d o  u m a c n ia n ia  
s o c ja l is ty c z n y c h  p rz e m ia n  w  p a ń . 
s tw ie .  T e n  so ju s z  re a liz u je  s ię r ó w ­
n ie ż  n a  p ła s z c z y ź n ie  P R O N .

Z n a c z n ą  część c z ło n k ó w  S D  — 
p o w ie d z ia ł W . J a ru z e ls k i —  's t a n o ­
w ią  p rz e d s ta w ic ie le  s z e ro k o  p o jm o -

w a n e j  w a r s tw y  in te l ig e n c k ie j .  L i ­
c z y m y ,  że ic h  p r z e m y ś le n ia  i  
w n io s k i  b ę d ą  w a ż n y m  w k ła d e m  w  
o g ó ln o s p o łe c z n ą  d y s k u s ję  p rz e d  
X I X  P le n u m  K C  P Z P R , k tó r e  b ę ­
d z ie  p o ś w ię c o n e  r o l i  in te l ig e n c j i  w  
ż y c iu  k r a ju .  W y r a z i ł  u z n a n ie  ty m  
p rz e d s ta w ic ie lo m  ś ro d o w is k  in t e l i ­
g e n c k ic h ,  k tó r z y  w  sze re g a ch  S D  
c z y n n ie  i  tw ó r c z o  d z ia ła ją  ’ z  p o ­
ż y tk ie m  d la  k r a ju .

K O N G R E S  u d z ie li ł a bso lu to ­
r iu m  u s tę p u ją c y m  w ła d zom  n a ­
cz e ln y m  s tro n n ic tw a .

K o m is ja  w yb o rcza  p rzedsta ­
w iła  ko n g re s o w i ka n d y d a tu rę  
E dw ard a  K o w a lc z y k a  na  p rze ­
wodniczącego C e n tra ln e go  K o ­
m ite tu  S tro n n ic tw a  D e m o k ra ­
tycznego.

D rug ą  k a n d y d a tu rę  na tę 
fu n k c ję  zgłoszono z s a li —  je s t 
to  obecny p rze w od n iczący  S to ­
łecznego K o m ite tu  S D  Tadeusz 
W ito ld  M ły ń c z a k .

Wizyta radzieckich 
lektorów w Szczecinie
O D  w ro c z a j  w  w o j .  s z c z e c iń s k im  

p r r e b v w a .ia le k to r z y  K C  K P Z R  A m  
| ł o i l i  N . A w ie r ja n o w ,  in s p e k to r  W y  
j  d z ia l i P ro p a g a n d y  K C  K P Z R  i 
j W ła d im ir  A .  B a b  i k ,  k ie r o w n ik  s e k ­

to ra  w  In s ty tu c ie  G o s p o d a rk i Ś w ia ­
to w e g o  S y s te m u  S o c ja l is ''c z n o e o  
W c z o r a j ra d z ie c c y  e o ś c ie  o d w ie d z i­
l i  Ś w in o u jś c ie .  N a  d z iś  z a o ła n a T -a - 
n e  są s p o tk a n ia  ze s z c z e c iń s k im i 
d z ie n n ik a r z a m i,  a k t y w e m  ś ro d o w is ­
k a  k u l t u r y  o ra z  a k t y w e m  n n r t y j -  
n y m  W U S W , R a d z ie c c y  le k to r z y  
z w ie d z ą  te ż  S z c z e c in , za p o z n a ją  s ie  
z h is to r ia  m ia s ta , a p o d  P o m n i­
k ie m  C z y n u  P o la k ó w  z ło ż ą  k w ia t y .

20 hm. sobota 
pracująca

J A K  in fo rm u je  U rząd  
W o je w ó d zk i, w  z w ią z k u  z 
o bch od a m i 40 ro czn icy  w y ­
z w o le n ia  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j, na w n io sek  lic z n y c h  
z a k ła d ó w  p ra cy , z m ien io ny  
zos ta ł te rm in  sobo ty  p ra ­
c u ją c e j z 27 na 20 k w ie t ­
n ia .

Patriotyczna manifestacja
(D okończen ie  ze s tr. 1)

D A L S Z A  część m anifestacji 
odbędzie się na Cm entarzu W o ­
jennym  w  Siekierkach, gdzie 
w kroczą poczty sztandarowa i 
kom pania honorowa LW P . D e­
legacje oraz uczestnicy m anife­
stacji złożą w ieńce u stóp Pom ­
n ika  Poległych, natom iast urna  

ziem ią przywiezioną przez 
kom batantów  z Toporow a prze­
niesiona zostanie do muzeum  
w  Siekierkach.

W  G ozdow icach, w  m ie jscu  
g d z ie - z lo ka lizow an e  b y ło  sta­
n ow isko  dow odzen ia , odbędzie  
się s p o tka n ie  p rz e d s ta w ic ie li 
w ła d z  c e n tra ln y c h  z ko m b a ta n ­
tam i.

O godz in ie  15.30 żo łn ie rze  
W ojska  P olsk iego  p rz y s tą p ią  do 
b udow y m ostu  przez O drę . B ę- 
dz:e to  sym bo liczne  p ow tó rze n ie  
tego czego d o k o n a li p rze d  40 
la ty  polscy saperzy w ła śn ie  w  
ty m  m ie jscu . Ic h  m ost o tw o rz y ł 
drogę na B e r lin .

C E D Y N IA  w  najbliższą nie­
dzielę także będzie przeżywać  
swój w ie lk i dzień. Odbędzie 
się tam  uroczyste w m urow anie  
aktu erekcyjnego pod nową  
szkołę. Ta  placówka oświato­
w a otrzym a im ię Bohaterów I  
A rm ii W ojska Polskiego.

N a tom ias t w  C h o jn ie , gdzie 
m ieści się cm e n ta rz  p o le g łych  
żo łn ie rzy  A r m i i  R a d z ie c k ie j na­
stąp i s k ła d a n ie  w ie ń c ó w  na 
m og iłach  tow arzyszy  b ro n i p o l­
skiego żo łn ierza.

T a kże  w  C h o jn ie  odbędzie  się 
sp o tka n ie  w ła d z  c e n tra ln y c h  i 
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego z 
o s a d n ik a m i w o js k o w y m i m iesz­
k a ją c y m i d z is ia j na te re n ie  Re­
jo n u  P am ięc i Ń a ro do w ę j.

N A J B L IŻ S Z A  niedziela na 
Pom orzu Zachodnim  stanic się 
więc dniem  szczególnie uroczy­
stym . M y  wszyscy, którzy  tu 
żyjem y, którzy tu rodziliśm y się 
ju ż  po w ojnie, zam anifestuje­
m y polskość tych ziem . O dda­
m y też cześć tym  w szystkim , 
którzy przed 40 la ty  przela li 
nad O drą  swoją k rew  by zie­
m ie te pow róciły pod polskie 
w ładanie.

Niech to niedzielne spotkanie 
stanie się hołdem dla łudzi pra­
cy, k tórzy swoim trudem  i  po­
święceniem zm ien ili przeoraną  
w ojną pomorską ziemię w  k ra i­
nę spokoju i sprawiedliwości, 
którzy miecze przekuli na le­
miesze.

(M acz)

S p o t k a n ie  k o m b a t a n t ó w

Uroczystość w Stargardzie
W C Z O R A J w  S ta rg a rd z ie  od­

b y ło  się u roczyste  spo tkan ie  
ko m b a ta n tó w , p io n ie ró w  Z ie m i 
S ta rg a rd z k ie j i  P y rz y c k ie j.  
P rz y b y li na n ie  p rze ds ta w ic ie le  
w ła d z  w o je w ó d z k ic h  —  sekre ­
ta rz  K W  P Z P R  Czesław  U śc i- 
n ow icz  i  w ice w o je w o d a  szcze­
c iń s k i Tadeusz K lu k a .  O becny 
b y ł także  prezes Z W  Z B o W iD  
p ik  B o les ła w  G o rczyńsk i. -

P O D C Z A S  u ro c z y s to ś c i z a s łu ż o ­
n y c h  k o m b a ta n tó w  u h o n o ro w a n o  
w y s o k im i o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o ­
w y m i.

B o rd iu k a  — m ie s z k a ń c a  S ta r g a rd u  
i M ik o ła ja  T o c z k o  —  m ie s z k a ń c a  
K o b y la n k i .  K r z y ż  K a w a le r s k i  O rd ę  
r u  O d ro d z e n ia  P o ls k i  o t r z y m a l i :  
M ie c z y s ła w  A le k s a n d r o w ic z .  S ta n i­
s ła w  C ie ś l ic k i.  B r o n is ła w  D o w n a r ,  
J a n  H o l in k a ,  J ó z e f Ig n a c z k o , W a ­
c ła w  Ig n a to w ic z ,  K a z im ie rz  K ie ro d ,  
M ic h a ł K o z ło w s k i .  H e n r y k  K a n ia .  
J ó z e f Ł u k a s z , A u g u s ty n  M a r k o w ic z ,  
S te fa n  M a k o w s k i,  A u g u s ty n  M e lo n , 
R o m a n  M ic h n ie w ic z ,  J ó z e f N a jd a ,  
J a n  N ic z y j,  J a n  O la n ie c k i ,  W ła d y ­
s ła w  P o l i f o ,  A n to n i  S ło m s k i,  L u d ­
w ik  T ra c z . J ó z e f T u m a s z . S ta n i­
s ła w  U rb a n o w ic z ,  J a n  W ilc z a k ,  M i ­
c h a ł W ro ń s k i,  S ta n is ła w  Z a w a d a , 
J a n  Z o łę d ź .

G o s p o d a rz e m  w c z o ra js z e g o  s p o t­
k a n ia  b y ła  s ta rg a rd z k a  m ło d z ie ż , 
k tó r a  z t e j  o k a z j i  p r z y g o to w a ła  
w y s ta w ę  „40  l a t  S ta r g a rd u ” .

(Dokończenie ze str. 1)

pod d ow ó d z tw em  ppo r. R ysza r­
da K u leszy  p rz e n ik n ą ł n ie m ie c ­
kie  lin ie  obronne  na za cho dn im  
brzegu  O d ry . 16 k w ie tn ia  rozpo­
częła się o pe rac ja  b e r liń s k a . Do 
zw ia d ow có w  ppo r. K u leszy  do­
łą c z y ły  pozostałe  pododdz ia ły  
p u łk u . Rozpoczął się bó j na n ie ­
m ie c k ie j ju ż  z iem i.

Z w ia d o w c y  u ję l i pod F r id r ic h  
sdorfem  je ńcó w . S ztab pozyska ł 
cenne in fo rm a c je  o w ro g ich  
u m o cn ie n iach  i system ach obron  
nych. B a ta lio n y  p u łk u , pod zma 
sow anym  ogn iem  n ie p rz y ja c ie la  
p osu w a ły  się do przodu . Na po 
la ch  p ozo s taw a li p o le g li i  ra n n i.

13 k w ie tn ia  5 p u łk  p rz y s tą p ił 
do zd ob yw a n ia  ko le jne g o  h it le ­
ro w sk ie g o  p u n k tu  opo ru . B y ła  
to  o toczona o kop am i i u m o cn ie ­
n ia m i m ie jscow ość A lte  Reetz. 
I  znow u, ja k o  p ie rw s i,  zn a leź li 
się tu  zw ia d o w c y  ppo r. R ysza r­
da K u leszy . N ie p rz y ja c ie l w s trz y  
m a ł ogień. G dy p o lsk ie  fo rm a -

le g ly c h  ż o łn ie rz y  n ie ra z  spadał 
na ich  n a jb liż s z y c h  p rz y ja c ió ł, 
dow ódców . 25 k w ie tn ia  1945 ro ku  
do ro d z icó w  po leg łego o fice ra  
s k ie ro w a n y  zosta ł l is t  n as tępu ją  
ce j tre śc i:

S zanow ny Panie ,

z w ie lk im  bó lem  i  sm u tk ie m  
z a w ia da m ia m , że syn  Sz. Pana  
R yszard w  d n iu  18 k w ie tn ia  br. 
o g odz in ie  17.05 zg iną ł b oh a te r­
ską śm ie rc ią  o ko ło  w s i A lte  
Reetz, 40 k m  na  p o łu d n io w y  
w schód od B e r lin a . C zu ją  się w  
o b o w ią zku  tę  sm u tną  w ia d o -

Jak zginął ppor. Kulesza

S Z K IC  nieznanego au to ra  
p rz e d s ta w ia ją c y  ppo r. R y ­
szarda Kuleszę.

cje  zn a la z ły  się b lis k o  n ie m ie c ­
k ic h  okopów , p ad ła  p ie rw sza  
m oździerzow a  sa lw a. B y ła  celna. 
D ow ódca  p o ls k ic h  zw ia d ow có w  
ppo r. K u lesza  p ad ł c iężko ra n ­
n y . Z w ró c ił się jeszcze do n io ­
sących go ko leg ó w :

—  Zobaczcie , k tó ra  godzina. 
P ow iedzc ie  w s z y s tk im  o k tó re j 
um arłem ...

P po r. R yszard  K u lesza  z m a rł 
od p on ie s io nych  ra n  d n ia  18 
k w ie tn ia  1945 ro k u  o godzin ie  
17.05.
_ 19 k w ie tn ia  1945 ro k u  u kaza ł 

się rozkaz  d ow ódcy  1 A W P  n r  
092. P po r. K u lesza  p ośm ie rtn ie  
odznaczony zosta ł K rz y ż e m  W a ­
lecznych .

W  ta k ic h  p rzyp ad kach  o bo jy ią  
żek p o w ia d o m ie n ia  ro d z in  po-

mość z a kom un iko w ać  Panu, 
gdyż b y łe m  p rz y ja c ie le m  i  k o le ­
gą a w  o s ta tn im  czasie zw ie rzch  
n ik ie m  Ryszarda.

Jeszcze od o fic e rs k ie j szko ły  
w  R ia za n iu  aż do o s ta tn ie j c h w i 
l i  łą czy ła  nas szczera p rz y ja ź ń , 
d z ię k i czem u s ta ra liś m y  się być  
zawsze razem  i  znosić w spóln ie  
t ru d y ,  n ie w y g o d y  i  n iebezp ie ­
czeństw a fro n to w e g o  życ ia . R y ­
szard  odznacza ł się zawsze tym , 
iż  n ie  u p a d a ł n ig d y  na  duchu  
a ty lk o  s łu ż y ł d la  in n y c h  p rz y ­
k ła d e m  w  odw adze  i  m ęstw ie , 
k tó re  zawsze na p o lu  w a lk i w y ­
k a z y w a ł. Jego śm ie rć  by ła  d la  
ko le g ó w  oraz  d la  ż o łn ie rz y , jego  
p o d w ła d n ych , b o le sn ym  ciosem , 
k tó reg o  n ia d y  n ie  je s t się w  sta 
n ie  zapom nieć.

S zanow ny Panie, p isząc ten  
l is t  je s tem  jeszcze g łęboko  w z ru  
szony lecz proszą m i w ie rzyć , że 
R yszard  b y ł m y m  je d y n y m  i  n a j 
lepszym  p rz y ja c ie le m , k tó reg o  
s tra ta  z ra n iła  m n ie  boleśnie i 
zadała  o kro pn ą  pus tkę , k tó re j 
n ik t  n ie  je s t w  s tan ie  zape łn ić . 
C h c ia łb y m  jeszcze za w ia do m ić , 
iż  syn Sz. Pana zos ta ł odznaczo­
ny K rz y ż e m  W a lecznych , a wszy  
s lk ie  d o ku m e n ty  o ra z  rzeczy do 
m ego należące są u  m n ie  i  p rzy  
p ie rw sze j n ad a rza jące j się spo­
sobności zostaną przeze m n ie  
przekazane do P ań sk ich  rąk...

J e ś li ty lk o  pozostanę ż yw y , po 
s ta ram  się spotkać z Sz. Panem  
w Polsce, ażeby d ok ła d n ie  opo­
w iedz ieć  o w s z y s tk im  co zapew  
ne d la  P aństw a  je s t bardzo  d r  o 
pie i  in te resu ją ce  a zw łaszcza o 
śm ie rc i R yśka , k tó ra  b y ła  ta k  
p iękn a  i  m ężna ja k  p ra w y m  i 
d z ie ln v m  b y ł jego ch a ra k te r.

Kończę ju ż  ten  lis t ,  k tó reg o  
nam san ie  b v ło  m y m  o bo w ią z­
k ie m  w zg lądem  ko leg i, lecz słóuz 
pociechy n ie  zn a id u ję , ta k  ja k  
ból i  sm u tek , k tó r y  m n ie  ró w ­
n ież d o tk n ą ł, jeszcze t rw a  i  n ie  
pozw ala  zapom nieć o te j s trasz­
n e j s tra c ie , k tó rą  p o n ie ś li ro d z i­
ce i  w szyscy z n a jo m i o raz  p rz y ­
ja c ie le  R yszarda. Z a łączam  sło­
w a w spó łczuc ia , pozosta jąc z po 
m azaniem

ppo r. W o jc ie ch  J a ru z e ls k i

16 października 1965 roku Ze 
spół Szkół Budow lanych w  Choj 
nie o trzym ał im ię ppor. Ryszar­
da Kuleszy.
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W poniedziałek
—  s t a r t

P O C Z Ą W S Z Y  o d  p o n ie d z ia łk u ,  
p rz e z  p ię ć  k o le jn y c h  d n i ,  w  k l u ­
b ie  „ T r a n s ”  n a  P o m o rz a n a c h  to ­
c z y ć  s ię  b ę d z ie  p rz e g lą d  te a t r ó w  
k a m e ra ln y c h ,  k tó r e  u c z e s tn ic z ą  w  
fe s t iw a lu  m a ły c h  fo r m  s c e n ic z ­
n y c h .  C o d z ie n n ie  o d b y w a ć  s ię  bę ­
dą  t r z y  p re z e n ta c je .  S p o ś ró d  k i l ­
k u n a s tu  s p e k ta k l i  p u b lic z n o ś ć  w  
g ło s o w a n iu  w y b ie rz e  la u re a ta ,  k t ó ­
re m u  p rz y p a d n ie  G r a n d  P r i x  w  
p o s ta c i s ta tu e tk i  o ra z  w y s o k ie j  n a ­
g r o d y  p ie n ię ż n e j.  J e d n o c z e ś n ie  j u ­
r y  o rz y z n a  n a g r o d y  m in is t r a  k u l ­
t u r y  i  s z tu k i.  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
T o w a rz y s tw a  K u l t u r y  T e a tr a ln e j ,  
S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  K u l t u ­
r y ,  K lu b u  Z w ią z k ó w  i  S to w a r z y ­

s z e ń  T w ó r c z y c h  ..13 M u z ” . M o r s k ie -
o O ś ro d k a  K u l t u r y .  D o d a tk o w o  

p rz e g lą d  o c e n i p u b l ic z n o ś ć  s to c z n io ­
w a  (p rz e g lą d  r ó w n o le g le  to c z y ć  s ię 
-będz ie  w  k lu b ie  . .K o r a b ” ) i  m ie sz ­
k a ń c y  P o lic .  Z a r ó w n o  S to c z n ia  im .  
A .  W a rs k ie g o  ja k  i  Z a k ła d y  C h e ­
m ic z n e  . .P o l ic e "  u f u n d o w a ły  w ła s n e  
n a g ro d y  d la  w y b r a n y c h  p rz e z  Ic h  
p u b lic z n o ś ć  p rz e d s ta w ie ń .

B i le t y  n a  c a ły  p rz e g lą d  m ożn a  
n a b y w a ć  w  k a s ie  Z a m k u  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h ,  w  h a l lu  g łó w n y m . C e ­
n a  k a r n e tu  w y n o s i 1200 z ł.  P ie r w ­
szeg o  d n ia  w id z o w ie  o b e jr z ą  k o le j ­
n o  s p e k ta k le :  „ K r u c z k o w s k i  —  s z k i 
ce  z p ie k ła  u c z c iw y c h ”  — w e d łu g  
s c e n a r iu s z a  i  w  r e ż y s e r i i  J a n a  M a ­
c h u ls k ie g o , w  w y k o n a n iu  a k t o r ó w  
T e a t r u  O c h o ty .  „F a r s ę  o  m is t r z u  
P io t r z e  P a th e l in ”  — a n o n im o w y  
u t w ó r  z X V  w ie k u ,  p r z y g o to w a n y  
p rz e z  k ie le c k i  T e a t r  L a lk i  i  A k t o r a  
o ra z  o s ta tn ią  p r e m ie rę  s z c z e c iń ­
s k ie j  M a łe j  S c e n y  T e a t r u  W s p ó ł­
czesn e g o  —  „S a m i ze  w s z y s tk im i”  
A le k s a n d r a  G e lm a n a  w  r e ż y s e r i i  
A n d r z e ja  R o z h in a .

A  w ię c  ro z p o c z y n a  s ię  — n ie  bez 
l i c z n y c h  n ie s p o d z ia n e k  i  z m ia n  z 
o s ta tn ie j  c h w i l i  —  J u b ile u s z o w y  
S z c z e c iń s k i T y d z ie ń  T e a tr a ln y .  
M ie jm y  n a d z ie ję ,  że d o s ta rc z y  on  
n a m  w ie lu  w ra ż e ń  a r ty s t y c z n y c h ,  
g o d n y c h  p a m ię c i.  ( j f )

Oszczędność paliw i energii

M a ł y  F ia t
-  4 i na 100 km?
W A R S Z A W A  P A P . P o c z ą w s z y  o d

1989 r .  p r z e w id u je  s ię  z a s tą p ie n ie  
F ia ta  126p n o w y m  m o d e le p i sa m o ­
c h o d u , z u ż y w a ją c y m  4 1 b e n z y n y  
n a  100 k m - z a s to s o w a n ie  w k ła d u  
g rz e jn e g o  w  k u c h n ia c h  1 p ie c a c h  
d o m o w y c h  p o p r a w i s to p ie ń  - w y k o ­
r z y s ta n ia  c ie p ła  z 25 d o  40 p ro c .;  
w d ro ż e n ie  e le k t r o n ic z n y c h  u k ła ­
d ó w  r e g u la c y jn y c h  d o  s i ln ik ó w  
e le k t r y c z n y c h  p o z w o l i  za o szczę d z ić  
25—30 p ro c . e n e r g ii  — o to  p r z y k ła ­
d y  k o n k r e tn y c h  p rz e d s ię w z ię ć , s łu ­
ż ą c y c h  r a c jo n a l iz a c j i  u ż y tk o w a n ia  
e n e r g ii ,  k t ó r e  c z e k a ją  na  u rz e c z y ­
w is tn ie n ie .

Z a g a d n ie n ia  te  o m a w ia ła  11 b m . 
P a ń s tw o w a  R ad a  G o s p o d a rk i E n e r ­
g e ty c z n e j.  J e j  c z ło n k o w ie  d y s k u to ­
w a l i  n a d  d ru g ą  w e r s ją  „ K o m p le k ­
so w e g o  p r o g r a m u  r a c jo n a l iz a c j i  
u ż y t k o w a n ia  p a l iw  i  e n e r g i i  d o
1990 r . ”  P r z e w id z ia n o  w  n im  m . in .  
o g ra n ic z e n ie  z u ż y c ia  p a l iw  i  e n e r ­
g i i  d ro g ą  r a c jo n a l iz a c j i  te c h n ic z n e j 
L o r g a n iz a c y jn e j  o  12 m in  to n  ( w  
p r z e lic z e n iu  n a  je d n o s tk i  p a l iw a  
u m o w n e g o ) ,  zaś w  d ro d z e  r a c jo n a ­
l i z a c j i  s t r u k t u r y  — o  10 m in  to n .
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Francuscy socjaliści iracg popnrde

Zmiana u steru?
K O R E S P O N D E N T  PAP, M a re k  Ostrowski pisze z P aryża: k ra ju  i  jego  in s ty tu c ji p o lity c z - 

D w ie  czołowe francuskie partie  opozycyjne —  Zgrom adzenie n ych , a je d y n ie  p róba  p od ra to - 
na Rzecz R epubliki (R PR) i  Unia na Rzecz D em okracji F ra ń - w a n ia  p o z y c ji e k ip y  soc ja lis tycz  
cuskiej (U D F) —  podpisały w  Paryżu porozumienie o w spół- n e j. Przy n ie  z m ie n io n e j o rd y -  
nych rządach w  w ypadku zwycięstwa w  wyborach parłam en- n a c ji w yb o rcze j, R P R  i  U D F  
tarnych w  m arcu 1986 r. b y ły b y  pew n ie jsze  swego z w y -

N IE D A W N E  w y b o ry  lo k a ln e , C1«s tw » U  « !M i« c y .  R e fw -  
ja k  i  soridaże o p in ii p u b lic z n e j m ?  n a to m ia s t s taw ia  nad  p rz y -  
w skaau ją , i i  RPR i U D F  m a ją  w y n ik ie m  m a k  zapy tan ia ,
na jw iększe  szanse odzyskan ia  W  razl<!
w ła d zy , u tra c o n e j w  1981 r .  na p rz y w ró c e n ie  system u
rzecz so c ja lis tów , k tó ry c h  popar w ią k s z ^ e lo w e g o , g dyby  obecna 
cle  społeczne znaczn ie  os łab ło  e lt ‘Pa d o p ro w a d z iła  do zm iany 
w k ra ju . Podpisana um o w a  —  o rd y n a c ji.

Przywódca A lb a ń s k ie j Partii

Pracy

Enver Hodża 
nie żyje

T IR A N A  P A P . W  c z w a r te k ,  11 
b ra . w s k u te k  p r z e w le k łe j  c h o ro b y  
s e rc a  w  77 r o k u  ż y c ia  z m a r ł  w  T i ­
r a n ie  I  s e k re ta rz  K C  A lb a ń s k ie j  
P a r t i i  P r a c y .  E n v e r  H o d ża .

W  Z W I Ą Z K U  ze z g o n e m  E n v e ra  
H o d ż y  K o m i te t  C e n tr a ln y  P Z P R  
p rz e s ia ł d o  K o m i te tu  C e n tra ln e g o  
A lb a ń s k ie j  P a r t i i  P r a c y  depeszę 
k o n d o le n c y jn ą .

Elektrownia
na morskie fale
O S L O  P A P , J a k  p o d a je  p ra sa  

n o rw e s k a , w e  w rz e ś n iu  b r .  w  po ­
b l iż u  m ia s ta  B e rg e n  m a  b y ć  u r u ­
c h o m io n a  p ie rw s z a  e le k t r o w n ia  za­
s i la n a  fa la m i  m o r s k im i .  F a le , w  
p r z y p ły w ie ,  m a ją  p rz e le w a ć  s ię  
p rz e z  n ie w ie lk ie  z a p o ry , a  w o d a  
w ra c a ją c a  d o  m o rz a  b ę d z ie  n a p ę ­
d z a ła  t u r b in y .

P ie rw s z a  te g o  ty p u  e le k t r o w n ia  
n a  fa le  m o r s k ie  b ę d z ie  m ia ła  n ie _  
w ie lk ą  m o c . T e o re ty c z n ie  o b lic z a  
s ię , że w y tw a r z a n a  p rz e z  n ią  e n e r ­
g ia  b ę d z ie  m o g ła  z a s ila ć  70—80 
m ie s z k a ń  p o s łu g u ją c y c h  s ię  t y l k o  
e n e rg ią  e le k t r y c z n ą  d o  w s z y s tk ie ­
g o , c o  z n a jd u je  s ię  w  d o m u  i  gos­
p o d a rs tw ie

J e ś l i  e le k t r o w n ia  zd a  e g z a m in , w  
N o r w e g ii  p la n u je  s ię  z b u d o w a n ie  
d w ó c h  d a ls z y c h  te g o  t y p u  o b ie k ­
tó w ,  k tó r e  b ę d ą  d a w a ć  n ie w ie le  
e n e r g ii  e le k t r y c z n e j,  a le  za t o  b a r ­
d z o  t a n ie j .

nazw ana „p o ro z u m ie n ie m  d la  
rządzen ia ”  —  w y k lu c z a  ró w n o-, 
cześnie e w en tua ln ych  in nych  
p a r tn e ró w  rządow ych .

O kreś lono  też —  w  sposób 
bardzo  o g ó ln ik o w y  — cele, ja ­
k im i k ie ro w a łb y  się p rzysz ły  
rząd fra n c u s k i w  w y p a d k u  po­
ra ż k i le w ic y . W  dz iedz in ie  gos­
podarczej, obie  p a r tie  zapow ia ­
d a ją  zm n ie jszen ie  w y d a tk ó w  pu  
b lic z n y c h  i  obciążeń fis k a ln y c h  
p rzeds ięb io rs tw , s top n iow ą  re ­
p ry w a ty z a c ję  p rze ds ię b io rs tw  
p ań s tw ow ych , a także  sekto ra  
k red y to w o -p ie n ię żn eg o , z m n ie j­
szenie —  n ad m ie rnego  ic h  zda­
n ie m  —* w p ły w u  z w ią zkó w  za­
w o do w ych  na życ ie  przedsię ­
b io rs tw  o raz w iększe swobody 
d la  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j i 
p rzedsięb iorczości.

O pozyc ja  zam ierza  — ja k  g ło 
s i —  „p rz y w ró c ić ”  a u to ry te t 
p ań s tw a  za rów no  w  m e tro p o lii, 
ja k  i  w  dep a rtam e n ta ch  i  te ­
ry to r ia c h  zam orsk ich , zobow ią ­
zu je  się ona także  do w d roże ­
n ia  p o li ty k i „k o n tro l i  i  o g ra n i­
czenia”  im ig ra c ji .

Podp isane  p o rozu m ie n ie  po­
tw ie rd z a  też  sp rze c iw  RP R  i 
U D F  wobec za po w iadane j przez 
rząd  re fo rm y  p ra w a  w yborcze ­
go. O bie  p a r tie  u w aża ją , że ce­
le m  te j re fo rm y  n ie  je s t dobro

Na wieść o słabnięciu koniunktury w USA

Spadek notowań dolara
L O N D Y N , B O N N , W A -  tego o ok. 13 proc. w ie lu  ma- 

S Z Y N G T © N  P A P . K u rs  d o la ra  k le ró w , e kspe rtó w  i p o lity k ó w , 
wobec in n y c h  w a lu t zachodn ich  zw łaszcza zachodn ioeuropej- 
znów  o b n iż y ł się na  g ie łdach  w  sk ich , uw aża , że je s t on w  dal- 
czw a rte k , choć w a rtość  a m e ry - szym  c iągu znacznie „zawyżo- 
k a ń s k ie j w a lu ty  w ciąż u tr z y -  n'y” . Z a cho d n io n iem ie ck i m in i- 
m u je  się na w y s o k im  poziom ie  ster fin a n s ó w , G erha rd  S to lte n - 
w  p o rów n a n iu  z s y tu a c ją  sprzed berg  m ó w ił n ied a w n o, że k u rs  
k i lk u  la t. Wobec m a rk i R F N  ten  je s t o 30 proc. za w y s o k i i 
k u rs  d o la ra  spad ł we F ra n k fu r  a pe lo w a ł do rządu  a m e ry k a ń - 
cie nad M enem  p on iże j 3,10 m a r skiego, b y  w  im ię  s ta b iliz a c ji 
k i ,  a za fu n ta  sz te r lin g a  p ła c o - ry n k ó w  fin a n s o w y c h  i w y m ia n y  
no  w  czw a rte k  w  L o n d y n ie  ok. m ięd zyna ro d ow e j p o d ją ł zdecy- 
1,25 d o la ra . Pod ko n ie c  lu tego  dow ane d z ia łan ia  zm ierza jące  
k u rs  w  stosunku  do m a rk i s ię - do s top n iow e j o b n iż k i w a rto śc i 
g a ł 3,478 i  m ó w io n o  w te d y  o s w o je j w a lu ty  
b lis k im  z ró w n a n iu  się w a rto ś c i a 
d o la ra  z w a lu tą  b ry ty js k ą .

Adriatyk zniknie?
R Z Y M  P A P . B a d a n ia  n a u k o w c ó w  

w ło s k ic h ,  z a jm u ją c y c h  s ię  p r o b le ­
m a m i c z ę s to  w y s tę p u ją c y c h  w e  
W ło s z e c h  tr z ę s ie ń  z ie m i,  d o p ro w a ­
d z i ły  d o  n ie o c z e k iw a n y c h  , w y n l -  
k ó w 5 O k a z u je  s ię , że ju ż  k i l k a  m ł 
l io n o w  l a t  P ó łw y s e p  A p e n iń s k i 
s to p n io w o  . . d r y fu je ”  w  k ie r u n k u  
P ó łw y s p u  B a łk a ń s k ie g o . P ro fe s o r  
u n iw e r s y te tu  w  P iz ie  P a o lo  S c a r-  
d o n e  tw ie r d z i ,  że za m n ie j  w ię c e j 
6 m il io n ó w  la t  w ło s k i  b rz e g  
A d r ia t y k u  p o łą c z y  s ię  z ju g o s ło ­
w ia ń s k im  i  m o rz e  z n ik n ie .  N ie  d o  
p o z n a n ia  z m ie n ią  s ię  ró w n ie ż  sam  
P ó łw y s e p  A p e n iń s k i .  Z n ik n ie  w ie l ­
k a  d o l in a  w z d łu ż  r z e k ł  P a d . J e j 
m ie js c e  z a jm ą  A p e n in y .  J e d n a k ż e  
r ó w n ie ż  o n e  z m ie n ią  s ię :  p o d n io ­
są s ię  ic h  a d r ia ty c k ie  zb o cza , zaś 
p r z e c iw le g łe  — t y r r e ń s k ie  o b n iż ą  
s ię .

Miss Hungaria
po raz pierwszy

U  N A S Z Y C H  b r a ta n k ó w  z n a d  
D u n a ju  d o p ie ro  te.1 je s ie n i —  po  
ra z  p ie rw s z y  o d  1934 r .  —  o d b ę ­
dą  s ię  w y b o r y  „ M is s  W ę g ie r ” . 
W p r a w d z ie  r o k  te m u  p e w n a  p ię k ­
n a  W ę g ie rk a  za p ro s z o n a  p rz e z  w ie ­
d e ń s k ic h  o r g a n iz a to ró w  M is s  E u ro ­
pa  z d o b y ła  t y t u ł  w ic e m is s , a le  o d ­
b y ło  s ię  t o  be z  u p rz e d n ic h  w y b o ­
r ó w  o g ó ln o k r a jo w y c h .  W  ty m  r o k u  
w ę g ie r s k ie  p rz e d s ię b io r s tw o  r e ­
k la m y  „ M e d ia ”  p o s ta n o w iło  le d n a k  
z o rg a n iz o w a ć  W y b o ry  M iss  H u ń g a -  
r ia  z  p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia . W a ­
r u n k i  u d z ia łu  w  k o n k u r s ie ,  k t ó r y  
r o z s t r z y g n ię ty  z o s ta n ie  6 o a ż d z ie rn l 
k a , to  w ie k  o d  16 d o  26 la t  i  co  
n a jm n ie j  160 c m ' w z ro s tu . P o d s ta w ą  
w s tę p n y c h  e l im in a c j i  —  c o  b u d z i 
t u  i  ó w d z ie  z a s trz e ż e n ia  — m a ja  
b y ć  z d ję c ia  n a d e s ła n e  p rz e z  k a n ­
d y d a tk i.

Słany Zjednoczone

Pogoda dla szpiegów
N O W Y  J O R K  P A P . Z a  rz ą d ó w  

a d m in is t r a c j i  p r e z y d e n ta  R ea ga na  
r o z m ia r y  s z p ie g o w s k ic h  o p e r a c ji  
U S A  za g ra n ic ą  g w a ł to w n ie  w z ro ­
s ły .  D o n o s i o  ty m  g a ze ta  „ C h r i ­
s t ia n  S c ie n c e  M o n it o r ” .

P is z e  o n a , że w  o k re s ie  s p ra w o ­
w a n ia  w ła d z y  p rz e z  o b e c n ą  e k ip ę  
w  W a s z y n g to n ie , z n a c z n ie  w z ro s ły  
b u d ż e ty  ró ż n y c h  s łu ż b  w y w ia d o w ­
c z y c h , ro z s z e rz o n o  k r ą g  i  s k ła d  l i ­
c z e b n y  s p e c ja l is tó w , n ie  b ę d ą c y c h  
k a d r o w y m i p r a c o w n ik a m i C IA  i 
p o d o b n y c h  a g e n d  s z p ie g o w s k o -d y -  
w e r s y jn y c h ,  w c ią g a n y c h  d o  p r a c y  
n a  i c h  rze cz . Z n a c z n ie  te ż  rozsze ­
rz o n o  b a zę  p rz y g o to w a w c z ą  i  w ła ­
sn e  n o w e  k a d r y .

T E N  o r y g in a ln y  fo te l - łe ż a n -  
k a . k t ó r y  m o ż n a  u s ta w ia ć  na 
ró ż n e  s p o s o b y  je s t  p o d o b n o  
id e a ln y  p r z y  o g lą d a n iu  p r o ­
g ra m u  T V . o ra z  c z y ta n iu  c z y  
r o z w ią z y w a n iu  k r z y ż ó w e k .  W  
o p a r c iu  w y p o s a ż o n y m  w  m a ­
łą  p o d u s z e c z k ę  je s t  o d p o ­
w ie d n ic h  r o z m ia r ó w  o t w ó r  n a

o c z y . In n ą  z a le tą  Jest k o m fo r t  
o d c z u w a ln y  sz c z e g ó ln ie  p rz e z  
o s o b y  » b ó la m i fc ręg os łu ip a . 
P r o je k ta n t k ą  m e b la  je s t  N o r ­
w e ż k a , k tó r a  p r z y g o to w a ła  go  
d la  s ie b ie  g d y  o c z e k iw a ła  
d z ie c k a .

Małżeństwo „na niby"
(Korespondencja z Bonn)

“  „U R O C Z Y S T O Ś Ć  Z A Ś L U B IN  w  u rzędzie  s tanu  c y w U -  
Z. nego H am burg -Ś ród m ie śc ie  dob ieg ła  końca. Ism e t K . —  
«  P ak is ta ń czyk , la t  24 i  jego  św ieżo upieczona  żona, G a b rie -  
»  la , la t  19, u ś m ie c h n ę li się do siebie. Po czym  ka żdy  po- 
£  szedł v> swoją  stronę . G a b rie la  z  cze k iem  w  torebce  o p ie -  
— w a ją c y m  na  5 tys. D M , Is m e t w  n adz ie i, iż  ja k o  m ąż n ie -  
Z  m ie c k ie j żony będzie  m ó g ł pozostać w  R F N  na  czas nde- 
Z  ogran iczony. R ó w n ież  ś w ia d k o w ie  m ie l i  pow ód do ra d ośc i 
¡£ —  za inka so w a li po 2 tys. D M .”

P O W Y Ż S Z A  relacja  z zaślu- chciała powiedzieć: „oto jest ten, 
bin, zamieszczona w  jednej z 'f „“ te“  ,-tac2y1" '  ■** M  aoi,ra 
zachodnioniemieckich gazet, mo­
głaby ukazać się w  każdym  W IA D O M O , że tam  gdzie 
niem al w iększym  mieście R FN , wchodzą w  grę pieniądae. n ie -  
i  to po k ilk a  razy w- tygodniu, trudno także o przestępstwo. 
Zaw ieran ie  fikcyjnych m a i- W  wielkich, m iastach R FN , 
żeństw cudzoziemców z obyw a- gdzie półśw iatek jest wyjąfcko- 
te lkam i R F N  stanowi bowiem wo dobrze rozw in ię ty , całe gan- 
już od dawna swoisty proce- gi podejm ują się za ła tw ien ia  
der, z którego obie strony w y - każdej sprawy, byle  ty lko  dob- 
daja się być zadowolone. Je- rze za n ią  zapłacono. N ie  w ięc  
dyn>m  ich m ankam entem  (jeśli dziwnego, że skoro na rynku  
w  grę nie wejdą dalsze kom - zaobserwowano popyt na „na- 
piikacjc ) jest ich stosunkowo rzeczone”, gangi te w łączyły  się 
wysoki koszt. . z całą swoją w iedzą, s p ry te m  i

„  ro z b u d o w a n y m  a pa ra tem  po-
K A N D Y D A C i s f in g o w a n y c h  p ła t -  ś r e d n i k ó w  P o w s ta ły  c a łe  a«en- n y c h  m a łż e ń s tw  r e k r u tu ją  s ie  g łó w  r o w s t d t y  cate a0en

n ie  ze ś ro d o w is k a  a z y la n tó w , d la  Cje, z a jm u ją ce  S ię  k o ja rz e n ie m  
k tó r y c h  s ta n o w ią  on e  czę s to  o s ta -  f ik c y jn y c h  'm a łż e ń s tw . Co w ię - 
tn ią  d e skę  r a tu n k u .  P ra w o  R F N  rrrocederem  tv m  nie b rz v - 
s tw a rz a  b o w ie m  m o ż liw o ś ć  u z y s -  ~.e j ’ p . e  e  e. . 1 , u r “ y
k a n ia  n a  t e j  p o d s ta w ie  w iz y  p o - ózą się n a w e t poważne ka nce - 
b y to w e j ,  p o c z ą tk o w o  na o k re s  3 la r ie  a dw o ka ck ie . N o pods taw ie  
l a t .  p ó ź n ie j — jeśli w s z y s tk o  d o -. p ra k ty k i  u s ta liła  s ię  cena rym-?
b rz e  s ię  u ło ż y  — n a  czas n ie o g ra -  , „  ____• „  -  , ~
n ic z o n y . W e d łu g  d a n y c h  s z a c u n k o -  KOWa „n a rzeczo n e j o do 6
w y c h ,  m a łż e ń s tw  ta k ic h  z a w ie ra  tys . D M , o raz o p ła ta  za św ia d - 
s ię co  r o k u  k i lk a n a ś c ie  ty s ię c y , a le  k o w  sk ła da ją cych  p odp isy  —  
na  d o b ra  s p ra w ę  n i k t  m e  w ie ,  i le  9 , 
ic h  je s t  n a p ra w d ę . T r u d n o  z re s z -  4
ta  s ta ty s ty c z n ie  je  u ją ć , t y m  b a r -  y  n a r -z p c -y o in y c h ”
d z ie j że in s ty tu c ja  m a łż e ń s tw a  p o -  ^  n aa o rem  „na rzeczonycri 
z o ro w a r ie g o , a le  z a w a rte g o  fo r m a t -  n ie  m a w iększego k ło p o tu . M o­
n ie , n ie  je s t  w  r f n  p r a w n ie  z a -  ¿e  j e dosta rczyć p ra k ty c z n ie  
k a z a n a . M a łż e ń s tw o  ta k ie  je s t  k w e  . ^ - a n i M P ń  ś r o d o w is k o  k r v -  
s t io n o w a n e  częs to  d o p ie ro  w ó w c z a s . D ez  O g r a n ic z e ń  S lO O O W lSK O  K r y  
g d y  p o  3 - ie tn im  p o b y c ie  n a  p o d -  m in a ln e  złozone z p ro s ty tu te k , 
s ta w ie  w iz y  „ m a łż e ń s k ie j ”  s tro n a  n a rk o m a n e k  i  p an ie ne k  o b li-

G Ł Ó W N Ą  p rz y c z y n ą  te n d e n c ji  
s p a d k o w e j d o la ra  je s t  s ła b n ię c ie  
k o n iu n k t u r y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  1 k ło p o ty  n ie k tó r y c h  a m e ry ­
k a ń s k ic h  b a n k ó w , p o d w a ż a ją c e  
z a u fa n ie  g ie łd  d o  ta m te js z e g o  s y ­
s te m u  b a n k o w e g o . W e  w to r e k  sze f 
u r z ę d u  r e z e rw  fe d e ra ln y c h  (b a n k u  
c e n tra ln e g o )  U S A , P a u l V o lc k e r  
z a p o w ie d z ia ł n iż s z e  te m p o  w z ro s tu  
a m e ry k a ń s k ie j  g o sp o d a rtc i w  ty m  
r o k u  w  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie ­
g ły m ,  a w  c z w a r te k  o g ło szo n o , że 
je d e n  z w a ż n y c h  w s k a ź n ik ó w  
a k t y w n o ś c i  g o s p o d a rc z e j —  w a r to ś ć  
s p rz e d a ż y  d e ta lic z n e j  w  U S A  spa ­
d ła  w  m a rc u  p r a w ie  o  2 p ro c . B y ł  
t o  n a jw ię k s z y  s p a d e k  o d  p rz e s z ło  

' 3 la t .
C H O C  k u rs  d o la ra  wobec in ­

n y c h  w a lu t  o b n iż y ł się od lu -

Arabia Saudyjska
importuje piasek!

K A IR  P A P . P rz e s z ło  p o ło w ę  t e r y ­
t o r iu m  A r a b i i  S a u d y js k ie j  z a jm u ją  
b e z p ło d n e , p ia s z c z y s te  p u s t y n ie . , A  
m im o  to  k r a j  te n  z m u s z o n y  je s t  
im p o r to w a ć . . .  p ia s e k , i t o  z t a k  o d ­
le g łe g o  p a ń s tw a  ja k  H o la n d ia .  C h o ­
d z i o  to ,  że a r a b s k i p ia s e k  n ie  n a ­
d a je  s ię  d o  w y k o r z y s ta n ia  w  in ­
s ta la c ja c h  z a o p a tr u ją c y c h  k r a j  w  
s ło d k ą  w o d ę . D la te g o  te ż  trz e b a  
p rz e w o z ić  p ia s e k  n a  p u s ty n ię .

Domowe komputery przeży ̂ srg kryzys

„Peanut“ nie p e t i t  rynku
WASZYNGTON PAP. Największy na rynku, większość oczekiwała, cerny, wliczając w lo takie potę- 

kolos elektroniczny USA, koncern że zrobi on taką samą karierę gi jak Texas Instruments i Coleco, 
IBM ogłosił w ostatnich dniach jak jego starszy i większy brat już wcześniej dały za wygrane 
decyzje o wycofaniu z produkcji —  biurowy komputer IBM PC. Tym w tej dziedzinie, zaś główny kon- 
i z rynku komputera domowego czasem „Peanut", czyli orzech kurent IBM, robiąca od kilku lat 
„PC-Junior". Rzecznik firmy ko- ziemny, jak nazwali go spece od zawrotną karierę, firma Apple mu- 
mentując tę decyzję wyraził roz- reklamy, nie podbił rynku. Mimo siała ogłosić w marcu decyzję o 
czarowanie dotychczasowym roz- drastycznego obniżenia ceny w wstrzymaniu w środku kwietnia 
wojem domowej komputeryzacji, czwartym, najważniejszym dla ryn produkcji na tydzień „dla upłyn- 
która jeszcze niedawno qznana ku, kwartale sprzedano go w u- nieoia remanentów", 
zostałg za jedno z najbardziej biegłym roku zaledwie 275 tys.
przełomowych zjawisk obecnej sztuk. Cena 800 dolarów nie po- W  tej sytuacji przyszłość domo- 
doby. krywa kasztów urządzenia, które wyćh komputerów zależy od roz-

Nasze wstępne przewidywania winno kosztować w normalnych woju szerokiej specjalizacji tych 
na temat rynku domowych kom- warunkach około 1200 dolarów. urządzeń w różnych dziedzinach, 
puterów były zbyt optymistyczne w tym również w dziedzinie pro-
— ..stwierdził rzecznik IBM —  r y -  Kłopoty IBM z domowym mo- wadzenia interesów, bez ruszania 
nek ten po prostu nie rozwija się delem skłoniły amerykański tygod się z własnego domu. Same u 
tak jak należało tego oczekiwać, nik „Newsweek" do zastanowienia rządzenia zaś muszą stać się łat- 

Kiedv w ooczarkoch ubiegłego się nad dalszą karierą domowej wiersze do obsługi, o większym 
roku „IBM PC-Junior" pokazał się komputeryzacji. Elektroniczne kon zakresie i po prostu tańsze.

d a ł u k a z u ją c y  się w  B o n n  „G e­
n e ra l A n ze ig e r”  —  do zaw arc ia  
ta k ic h  m a łże ńs tw  n ie  b ra k u je  
n aw e t ch ę tn ych  z  p rzyczyn ... 
p o lity c z n y c h . Co w raż liw sze  
re a gu ją  też  uczucdbwo na  b ła ­
galne ogłoszenia  w  pras ie : 
,,N iech pan i zrobi coś dla T rze ­
ciego Ś w ia ta  i  w y jdzie  za mąż 
za eudzozientca”.

Bogusław C Z E R W IŃ S K I

A frykańskie
strzały... Amora
A L G IE R  P A P . D la  a f r y k a ń s k ic h  

b u s z m e n ó w  „ s t r z a ły  A m o r a ”  w c a ­
le  n ie  s ta n o w ią  w y m y s łu .  K ie d y  
n a d c h o d z i c za s  w y b r a n ia  s o b ie  n a ­
rz e c z o n e j,  m ło d y  b u s z m e n  w y k o ­
n u je  s t r z a łę  z k o ś c i z a b ite g o  p rz e z  
s ie b ie  z w ie rz ę c ia .  S t rz a ła  p o w in n a  
m ie ć  d łu g o ś ć  7 c e n ty m e t ró w .  P o d ­
czas u ro c z y s to ś c i m ło d z ie n ie c  o z d a ­
b ia  sw ą  „ b r o ń ”  t r a w a m i 1 b a r w n y ­
m i k w ia ta m i .  N a s tę p n ie , z g o d n ie  z 
o b rz ę d e m , rz u c a  s t r z a łę  w  sw ą  w y  
b r a n k ę . J e ś l i  s t r z a ła  n ie  t r a f ia  w  
c e ł,  s p ra w a  p r z e d s ta w ia  s ię  k ie p ­
s k o  i  m ło d z ia n  n ie  m a  co  l ic z y ć  na  
w z a je m n o ś ć .

O  i l e  n a to m ia s t  u g o d z i d z ie w c z y ­
nę , p o  ja k im ś  c z a s ie  o d b y w a  s ię  

i w e s e le .
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Tak zwyciężaliśmy!

1945-85
mM m  k w ie tn ia  1945 ro k u  żo ł- 
|  n i orze  po lscy  s tan ę li 
I  V r  pod S ie k ie rk a m i i  p rz y ­

g o to w y w a li się do s fo r­
sow an ia  O d ry . Jeszcze n ie d a w ­
no  d rogow skazy  „N a  B e r lin ”  
g ło s iły , że do s to lic y  I I I  Rzeszy 
b y ło  2000 k ilo m e tró w , a teraz 
o d  tego m ia s ta . d z ie liło  nas za­
le d w ie  60.

F orsow an ie  O d ry

O godz. 5.15 d n ia  16 k w ie t ­
n ia  p rz e n ik l iw e  s a lw y  „k a t iu s z ” 
d a ły  syg na ł do  rozpoczęcia a r­
ty le ry js k ie g o  p rzyg o to w a n ia  na ­
ta rc ia . L u fy  tys ię cy  d z ia ł z io ­
n ę ły  o gn ie m  i  że lazem  na po- 

• z y c je  o bron ne  h it le ro w c ó w , 
p rz y g o to w u ją c  p iechocie  drogę 
do fo rs o w a n ia  O d ry . W o kó ł 
g rz m ia ło  n ie p rz e rw a n e  dud n ie ­
n ie  w y s trz a łó w  a r ty le ry js k ic h , a 
d ym  od ogn ia  a rm a tn ie g o  p o ­
łą c z y ł sie z poranną  m g łą  i  d łu  
go snu ł sie n ad  d o lin ą  nadod - 
rza ń ską . Po p ó łg o dz inn e j „o b ­
ró b ce ”  p rz e d n ie j l in i i  o b ro n n e j 
w rog a , a r ty le r ia  p rze n io s ła  sw ó j 
o g ie ń  w  g łą b  jego  p o z y c ji i  ko ­
śc iuszkow cy ro zp oczę li fo rs o w a ­
n ie  O d ry  n a  łodz iach , a m fib iach , 
tra tw a c h ...

Choć zd aw a ło  sie, że nasz 
h u ra g a n o w y  o g ie ń  a r ty le ry js k i 
p o w in ie n  o be zw ła d n ić  pozyc je  
o bron ne  h it le ro w c ó w  je d n a k  na 
w a le  p rz e c iw p o w o d z io w y m  i  na 
m oście k o le jo w y m  o ca la ło  jesz­
cze w ie le  ic h  p u n k tó w  o gn io ­
w y c h . T e ra z  N ie m cy, w idząc  
p łyną ce  k u  ic h  b rzegom  fa le  
p o ls k ic h  żo łn ie rzy , o tw o rz y li do

czego dowódca bate ria  por. K o ­
zak w y d a ł m i n a s tę pu ją cy  ro z ­
kaz:

—  C horąży ! Nasza p iech o ta  
ea d ru g im  b rze gu  p o trze b u je  
bezpośredn iego  w sp a rc ia  a r ty ­
le ry js k ie g o ! B ie rz  k tó re g o  ka - 
n o n ie ra - i  rozpozna j g w ysep ­
k i  m o ż liw ośc i p rz e p ra w y  d z ia ł 
przez O drę ! S zybko !

B io rę  k a p ra la  K oczu ka  i  —  
brodząc po pas w  w odz ie  —  
dochodzim y do w yse pk i, z n a j­
d u ją c e j sie w  p o b liż u  m ostu  k o ­
le jow ego. W o kó ł b y ło  pe łno  
k rw a w y c h  ś la dó w  wczora jszego 
m orderczego o gn ia  h it le ro w c ó w , 
prow adzonego po 3 b a ta lio n ie  
2 p u łk u  p iech o ty , a także  d z i­
s ie jsze j p rz e p ra w y  nasze j p ie ­
choty . W zd łu ż  o b y d w u  b rzegów  
O d ry  k o ły s a ły  sie w r a k i ro z ­
m a ity c h  ś ro d kó w  p rze p ra w o ­
w ych . Wszędzie b y ło  pe łno  t r u ­
pów. Poznaje  k i lk u  zn a jo m ych  
p o leg łych  żo łn ie rzy . A le  n ie  czas 
b y ł na z b y tn ie  p rzyg nę b ian ie  
sie, re fle k s je . A b y  s forsow ać 
ta k  w ie lk a  rzeke  i  p rze rw a ć  
ta k  s iln ą  obronę, głoszoną przez 
H it le ra  i  G oebclsa za „o s ta tn ią  
i n iezd o by tą ”  m u s ia ły  być  po­
n iesione  pew ne o fia ry . Jednak 
sukces a ta k u  nasze j p iech o ty  
b y ł n iez rów na ny , ju ż  podcho­
d z il i pod w ieś N e u ru d n itz , le ­
żącą w  od leg łośc i 3 k m  za rze ­
ka-

T e ra z  za wsze lką  cene n a le ­
żało ja k  n a js z y b c ie j p rz e p ra ­
w ić  d z ia ła  i bezpośredn im  og­
n ie m  wesprzeć n a ta rc ie  c iężko 
w a lczących  p iech u ró w . T ym cza ­
sem n ie  b y ło  ta m  ża dn e j ło ­
dzi a n i t ra tw y ,  na k tó re j m oż­
na by p rz e p ra w ić  je  dno tonow e 
dzia ło, w  dod a tku  z obs ługą  i 
a m u n ic ją . W ró c iliś m y  w ie c  do 
S ie k ie re k  na sw o je  s tanow iska  
ogn iowe..

W  m iędzyczasie  saperzy na 
p o b lis k im  d o p ływ ie  O d ry  ju ż  
z b ud ow a li p ro m  u k ła d a ją c  po­
m ost na dw óch  pon tonach , ho­
lo w a n y  przez radz iecka  a m fi­
b ię i u m o ż liw ia ją c y  p rze pra w ę  
jednego d z ia ła  o raz p lu ­
ton u  żo łn ie rzy . D ow ódca  1̂  p lu ­
ton u  ogn iowego, ppor. S te fa ­
n iak . przechodzący chrzest bo­
jo w y  tu  nad O drą, ju ż  fo rs u je  
rzekę z d z ia łem  k p r . K o z ło w i- 
tza . Ja m am  p rz e p ra w ić  się za

(wspomnienie frontowe)
znaczn ie  sią zm n ie js z y ł i  da ­
le j b ęd z ie m y w sp ie ra ć  p iech o ­
tę ty lk o  trze m a  dz ia łam i. 

T ym czasem  p ro m  ju ż  w ra c a ł. 
S aperzy p rz y w ie ź li na jśw ieższe  
w iadom ośc i, krzycząc  z d a le ka : 

—  S zybko  ła do w a ć się na 
p ro m ! C zo łg i h it le ro w s k ie  k o n t r ­
a ta k ie m  spod N e u ru d n itz  o d ­
p a r ły  a ta k  naszej p iech o ty , 
w s p ie ra n e j ty lk o  p rze z  b roń  
m aszynow a i  m oździerze  b a ta ­
lio n ow e . B ezpośredn im  ogn iem  
a r ty le ry js k im  m u s ic ie  odeprzeć 
a ta k  czo łgów  podchodzących 
p ra w ie  pod sam  w a ł p rz e c iw ­
p ow o d z io w y!

Za Odrą
Tam , pod z a ja d ły m  o gn ie m  

a r ty le ry js k im  n ie p rz y ja c ie la , 
n ie m a l na rę ka ch  w y to c z y liś ­
m y  d z ia ła  na szczyt strom ego 
w a łu  p rze c iw pow odz iow ego . K i l ­
ka  p u łk o w y c h  d z ia ł p rz e c iw ­
pancernych  k a ł. 45 m m  por. 
K ie w lic z a , ju ż  b y ło  na w a le  i 
p ro w a d z iło  ogień. Nasze dwa 
dz ia ła  k a l.  76 m m  —  p łu t .  P i­
w o w a rczyka  i k p r .  K oz łow icza  
—  o tw o rz y ły  bezpośredn i ogień 
do w id n ie ją c y c h  n ieopoda l czo ł­
gów  w roga, sku teczn ie  pom aga-

B udow a przez saperów  p o lsk ich  p rze p ra w y  na S ta re j Odrze

D zia ło  o rt. p u łk o w e j ka l. 76 m m  1 P rask iego  P u łk u  P iecho­
ty  podczas zm ian y  s tanow iska  ogniowego.

O d leu>ej‘. p lu t. P a w lik , bomb. G rzyb o w sk i, bomb. Rokoszeio- 
sk i, k p r. K oczuk , bomb. Z e lk o w ic ż , bom b. B id z iu k o w s k i.

n ic h  w ś c ie k ły  og ień  z k a ra b i­
n ó w  m aszynow ych , ja k  też a r ty ­
le r y js k i i  m oździerzow y. F ru ­
w a ły  w  górę d rzazg i z łodzi, 
g in ę li ludz ie , na rzece ro z g ry ­
w a ł się k rw a w y  d ra m a t. B ra ­
w u ro w e go  a ta k u  p o lsk ich  żo ł­
n ie rz y  n ic  je d n a k  n ie  m ogło 
p ow strzym ać. O ca le li w d z ie ra - 
j j  się n a .w a ł,  w y rz u c a li z .n ie ­
go h it le ro w c ó w  i to ru ją c  sobie 
o rosć  w a lk a  w ręcz p a r li na 
zachód, coraz b a rd z ie 5 na za- 
cnód.

P ie rw szy  rz u t n aszego -1 P ra - 
s k ;ego P u łku  P iecho ty  ju ż  s fo r­
sow ał O drę. T e raz  p o w in n y  
p rz e p ra w ić  się nasze dz ia ła  p u ł­
kow e k a l 76 m m . Jednak sa­
perzy coś za bardzo  m a ru d z ili 
z m o n to w a n iem  p rom u, spóź­
n ia li sie. Zaszła w ięc kon ie cz - 
Vqść rozpoznan ia  w ła s n y c h . mo­

ż liw ośc i' p rze p ra w o w ych , wobec

n a s tę p n yn \ ku rsem , z dzia łem  
p lu t. P iw o w a rczyka .

P lu t. B ro n ie c k j zam e ldow a ł 
rn i o o fia ra c h , ja k ie  pon iosła  
ju ż  b a te ria  w  czasie m o je j k ró t ­
k ie j nieobecności. O tóż, o d g ry ­
zająca się a r ty le r ia  h it le ro w ­
ska w yko n a ła  ude rzen ie  a r ty le ­
ry js k ie  na  S ie k ie rk i.  Jeden po­
c isk roze rw aw szy  sie na szczy­
cie b u d yn ku  p o ra z ił o d ła m k a m i 
zn a jd u ją c y c h  się pod n im  w  
okop ie  a rty le rz y s tó w . W  w y n i­
k u  tego zg in ą ł m ło d y  o fic e r  — 
ch o r G a jó w n ik , dowódca 2 p lu ­
ton u  ogn iowego, k tó r y  po ra z  
p ie rw szy  b ra ł tu  u d z ia ł w  w a l­
kach... P oleg ł ró w n ie ż  kan. 
R u d z iń sk i, s ta ry  kościuszkow iec. 
Poza ty m  trzech  c iężko ra n ­
nych  ka n o n ie ró w  odesłano na 
p u n k t sa n ita rn y . D o w ó dz tw o  2 
p lu to n u  o b ją ł o g n io m is trz  K u ­
ras. S tan  obs ług i p rzy  dz ia łach

A m fib ia , zanurzona  po b u r ty  
w  w odzie, c iężko  dysząc h o lo ­
w a ła  nasz p ro m  za ładow any 
dzia łem , jego obsługą, k ilk o m a  
s k rz y n ia m i a m u n ic j i o raz p lu -  
w n em  m oźdz ie rzy . P odchodzi­
m y -d o  u jśc ia  d o p ły w u  O d ­
ry .  Spog lądam  w  praw o. Z  m o­
stu  ko le jow e g o  odezw a ł się h i­
t le ro w s k i cekaem . C zyżby naś 
ju ż  za uw a ży li?  —  m yślę. Je­
steśm y ju ż  na wodach  O dry  
w ła śc iw e j. A r ty le r ia  h it le ro w ­
ska p ro w a d z iła  n ie p rze rw a n y  
ogień za po ro w y po rzece, u s iłu ­
jąc  p rzeszkodzić  p rze p ra w ie  
naszych o dd z ia łó w . Woda ja k b y  
w rz a ła , t ry s k a ły  fo n ta n n y . N a 
lew o  pod w a łe m  saperzy usta ­
w ia li zasłonę dym ną, k tó ra  roz- 
pelza ła  się po rzece. Nagle  k i l ­
ka  s e rii z k a ra b in u  m aszynow e­
go pad ło  na nasz p ro m  rażąc 
ludyń i p rz e s trz e liw u ją c  lin ę  ho­
lo w n iczą . K ie ro w c a  a m fib ii,  n ie  
m ogąc nam  u d z ie lić  żadnej po­
m ocy. p ozo s taw ił nasz p ro m  i 
p od je cha ł pod m a rtw e  pole  
o s trza łu  w a łu  p rze c iw p ow o d z io ­
wego. Dowódca p rom u, o fic e r 
saperów , k i lk u  a rty le rz y s tó w  i 
m oźdz ie rzow ców  z o s ta ło . ra n ­
n ych. zapewne b y l i  także i za­
b ic i.

Na p ro m ie  pow sta ło  zam ie­
szanie. grożące w yb uch e m  pa­
n ik i.  S trach  śm ie rc i o b le c ia ł 
w s zys tk ich  żo łn ie rzy , gdy u zm y­
s ło w ili sobie, że d ry fu ją c y  bez­
w o ln ie  p ro m  s p ływ a  pod most, 
pod bezpośredn i o s trza ł h it le ­
row sk iego  cekaem u. Do p rz e c iw ­
ległego brzegu  b y ło  jeszcze 
przeszło 100 m e tró w .

—  S kaczm y do w o d y ! — 
m io ta ł się p an iczn ie  ja k iś  ż o ł­
n ierz . — D o p ły n ie m y  w p ła w  
do d ru g ie g o  brzegu.

—  S tó jc ie , do ch o le ry  ja sne j! 
— k rz y k n ą łe m  ostro . —  B rać 
za w ios ła  i  desk i, w io s ło w a ć do 
brzegu. H it le ro w c y  ty lk o  cze­
ka ją , żeby nas zn ios ło  pod  most.

O b ją łe m  w ię c  d ow ó d z tw o  p ro ­
m u i pom im o , że serce m ocno 
b iło  m i w  p ie rs ia ch , g d y ż  w ó w ­
czas n ie  u m ia łe m  p ły w a ć , 
to  s ta n o w czym i ro zka zam i 
pod e rw a łem  ż o łn ie rz y  do p rz y ­
m u so w e j „n a u k i w io s ło w a n ia ” , 
i  tak , zepchn ięc i o  ja k ie ś  200 
m e tró w  od  w ła śc iw e g o  m ie jsca  
lą do w a n ia  w e sz liśm y  w  m a r tw y  
s e k to r o gn ia  cekaem u w ro g a  i 
d o b iliś m y  do zbawczego b rzegu .

jąc naszej p iechocie  odeprzeć 
ju ż  cz w a rty  k o n tra ta k  h it le ­
ro w s k ie j p iecho ty  i czo łgów .

W ieczorem  zsunę liśm y się z 
w a łu  i  za ję liśm y s tanow iska  
ogn iow e w  szykach  naszej 
p iech o ty . H it le ro w c y  n ie  o- 
ś m ie li l i  się w ię ce j a takow ać. 
Noc m inę ła  na d z ia ła n iu  p a ­
t r o l i ,  a przez O drę n ieu s tan n ie  
o d b y w a ła  się p rze p ra w a  n a ­
szych jednostek. Nad ranem  
szef b a te r ii, ogn. B ia łu o k i, p rz y ­
w ió z ł nam  gorące śn iadanie , 
w ra z  z wczora jsza  k o la c ją  i 
ob iadem .

R a nk iem  17 k w ie tn ia , ko ­
śc iuszkow cy ru s z y li do k o le j­
nego sz tu rm u  na s iln ie  um oc­
n ioną  w ieś N e u ru d n itz , w zm oc­
n iona  czo łgam i i dz ia łam i pan­
c e rn y m i. Tam  pod wsią. nasze 
d z ia ła  p u łkow e , p row adząc bez­
p ośredn i ogień a r ty le ry js k i,

w s p ie ra ły  k ilk a k ro tn e  a ta k i p ie ­
c h u ró w  na zac iek le  b ro n io n ą  
m iejscow ość, u trz y m u ją c  jedno ­
cześnie w  szachu u k ry w a ją c e  
się za b u d y n k a m i h it le ro w s k ie  
czo łg i i  dz ia ła  pancerne, k tó re  
bezustann ie  o s trz e liw a ły  p rzed­
pole  sw e j obrony .

W  w a lka ch  pod N e u ru d n itz  
m o ja  b a te ria  doznała  dalszych 
s tra t. P ocisk jednego z czo łgów  
u p a d ł o d w a  m e try  od dzia ła  
p lu t.  B ro n ie ck ie g o , s ie jąc śm ierć 
i  zniszczenie. W  w y n ik u  tego 
ogn. K u ra s  został c iężko ra n ­
n y , ce low n iczy  bom b. B id z iu ­
k o w s k i s tra c ił rękę, n ieznany 
p iech u r, pom agający przetaczać 
dz ia ło , po leg ł na m ie jscu  z roz­
trzaskana  g łow ą. Z g in ą ł też 
zam kow y dzia ła  kan. S ka łeck i. 
Jeszcze dw óch  k a no n ie rów  zo­
s ta ło  rannych .

Po p o łu d n iu  o trz y m a liś m y  -s il­
n ie jsze  w sparc ie  ogn iowe. Z 
k ie ru n k u  p rzyczó łka  pod G oz- 
d o w ica m i pod jecha ło  k i lk a  ba­
te r i i  a rm a t o raz  s ław ne „k a -  
tiu sze ”  odd a jąc  k ilk a  sa lw . 
K ośc iuszkow cy znowu pod e rw a ­
l i  się do a ta k u  przed w ieczo­
re m  w k ro c z y liś m y  do N e u r iid - 
n itz .

Na M iędzyodrzu

13 k w ie tn ia  w  da lszym  c iągu 
t rw a ły  c iężk ie  w a lk i na M ię - 
azyodrzu . jednak  tem po nasze­
go n a ta rc ia  n ieu s tan n ie  w zm a­
ga ło  się. Tego dn ia , pokonu jąc  
zac ię ty  opó r n ie p rz y ja c ie la , 
ko śc iuszkow cy zdob y li s iln ie  
um ocnione  m ie jscow ości Neu- 
k iis tr in c h e n , K on ig  Retz i A d lig  
Retz i w  godzinach p op o łud n io ­
w ych  na k ie ru n k u  A l t  R a n ft 
d o ta r liś m y  do S ta re j O d ry . 
P ie chu rzy  z a ję li s tan o w iska  na 
w a le  p rze c iw p o w o d z io w ym  i 
p om im o  zniszczonego m ostu go­
to w i b y l i  d a le j nacierać.

Na d ru g i dzień.* po s iln e j 
„o b rób ce ”  lo tn ic z e j p o z y c ji h i­
tle ro w s k ic h  za S ta rą  O drą, ob ­
rona ich  za łam ała  się c a łk o w i­
cie. P rz e p ra w iliś m y  się przez 
m ost p on tonow y w  m ie jscow o­
ści Neugal i jeszcze tego dn ia  
po p o łu d n iu  m in ę liś m y  m a lo w ­
nicze m iasto  Bad F re ie n w u łd e  
k o n ty n u u ją c  pościg za szybko 
w y c o fu ją c y m i się h it le ro w c a m i 
zgodnie z p lanem  osk ig iyd len ia  
b e r liń s k ie g o  zg ru po w a n ia  n ie ­
p rzy ja c ie la ...

K m d r w  st. sp.
Tadeusz K U R O W S K I
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Wrośli tu jak słupy graniczne...

Jedenastu spod Siekierek
POCHYLAM SIĘ NAD dokumentami Kolo 

Z3oWiD Pcgodno-Wschód Zrzesza 636 człon* 
ków zwyczajnych w tym 88 kobiet oraz 102 
podopieczne. Kto sie kryje za tymi liczbami? 
I na to jest odpowiedź: weteran walk rewolu­
cyjnych do 1918 roku —  1, powstańcy wtelko- 
nolscy — 2, powstańcy śląscy —  2, żołnierze 
WP do 1939 r ~  130, żołnierze LWP —  125. 
byli żołnierze Armii Czerwonej —■ 24, żołnierze 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie —  27. u- 
czestnicy ruchu oporu: AL I GL —  8, AK — 99 
BCh 10, innych ugrupowań —  9, byli więź­
niowie hitlerowskich więzień i obozów koncen­
tracyjnych •— 37. uczestnicy walk w obrorie 
władzy ludowej —  144, uczestnicy tajnego na- 
uczanio —. 9 oraz z innych środowisk —  9 
Zawodowo pracuje jeszcze ok. 130 osób W

1984 r. z tego grona odeszło na zawsze 22 
członków koła i 2 podopieczne (wdowy po 
członkach).

Z  papierów wyławiam 11 nazwisk żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego —  to ci, których 
frontowo droga biegła pełnym chwały -szlakiem 
przez Siekierki na Berlin. 40 lat temu płac.li 
daninę krwi za granicę na Odrze i Nysie o póź­
niej swa stużbg i pracę wrośli w rzeczywistość 
Szczecino jak słupy graniczne Oto tych jede­
nastu: ZYGMUNT ARTIUKIEWICZ, ALEKSAN­
DER EMIRÓW. JAN KAMIŃSKI. ZBIGNIEW MO­
LENDA (syn pułku), JAN PARCHIMOWICZ 
BRONISŁAW MOROZ MICHAŁ PAWLUSIE 
W ICZ. EDWARD JURKOWSKI. LEON BODNAR, 
STANISŁAW ŁOBIK TOMASZ RADOMSKI Sze­
regowi, podoficerowie, oficerowie

# ri
EDWARD 

JURKOWSKI 
w 1943 r. o- 
chotniczo 
wstąpił do 1 
Dywizj* im. 
rad9us.ro 
Kościuszki 
został orzy- 
dzietorvy do 
samodziel­
nego dywizjo

nu przeciwpancernego Brał u- 
dziat w wołkach ood Lenino, o 
Worszowę. Kołobrzeg i Berlin, 
gerie został c-ężko ranny, co 
spowodowało inwalidztwo. W 
czerwcu 1946 r. zdemobilizowany 
wraz z mianowaniem, za udział 
w walkach o Lenino, na stopień 
podpo'ucznika W cywilu oodjął 
pracę zawodowo o następnie stu­
dio w Politechnice Poznańskiej. 
Po uzyskaniu dyplomu inżyniera 
mechaniko awansuje pełniąc roz­
maite fur-kcie zawodowe w za­
kładach o-zemvsłu maszynowego.

O D  1962 d o  19*1 r. b y ł  g łó w n y m  
te c h n o lo g ie m  w  s z c z e c iń s k im  „ F a -  
m a b u d z ie ” . s k ą d  o d sze d ł na  e m e ry ­
tu r ę .  C z ło n e k  P Z P R . u d z ie la  s ie  so o  
le c z  n ie  Ja ko  ła w n ik  O k rę g o w e g o  S a­
d u  P ra c v  i  c z ło n e k  K o m is j i  O c h ro ­
n y  P o m n ik ó w  W a lk  i M ę c z e ń s tw a , 
c z y n n ie  p r a c u je  na d  p a tr io ty c z n o -  
o b r o n n y m  w y c h o w a n ie m  m ło d z ie ­
ż y . O d z n a c z o n y  m . in .  m e d a le m  
„ Z w y c ię s tw a  i W o ln o ś c i” . ..Z a  B e r ­
l i n ” . s r e b rn y m  m e d a le m  „ N a  P o ­
lu  C h w a ły ”  m e d a le m  „ Z a  W a rs z a ­
w ę ”  O d z n a k a  G r u n w a ld z k a .  . .G ry ­
fe m  P o m o rs k im "*  o r a /  K rz y ż e m  K a ­
w a le rs k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o l­
s k i.

ZYGMUNT 
ARTIUKIE­
WICZ, kpr. 
rez. Żołnierz 
9 pułku 3 
Dywzji Pie­
choty od lip 
ca 1944 r. 
Walczył w 
rejonie War­
szawy i da­
lej aż po O- 

drę W dniach 16— 17 kwietnia 
uczestniczył w forsowaniu Odry 
—  jego oddział przeprawił się na 
tratwach pod forsownym ogniem 
wroga — i dalei w Operacji Ber­
lińskiej. Już w czerwcu 1945 r. je­
go jednostka skierowano zostało 
do walki z reakcyjnym podzie­
miem. po raz drug' walczył z 
bandami w lipcu— październiku 
1946 r. Prze? 30 lat pracował w 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar- 
skiej w Szczecinie, aż do przej­
ścia w 1977- r na emeryturę.

P O S IA D A  b o jo w e  o d z n a c z e n ia : 
b r ą z o w y  m e d a l N a P o lu  C h w a ły ” , 
m e d a l „ Z a  W a rs z a w ę ” , m e d a l 
„ Z w y c ię s tw a  i  W o ln o ś c i”  I „ Z a  
O d rę  i N y s ę " .  O d z n a k ę  G r u n w a ld z ­
k a . O d zn a czo n o  go  ta k ż e  m e d a le m  
X X X - le c ia  P R L  i w y ró ż n io n o  o d -  
z n a k a  Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła c z a  R u ­
c h u  S g ó łd z ie tc z e g o .

ALEKSAN­
DER EMI­
RÓW miesz­
kał i praco­
wał w ZSRR, 
w maju 1943 
r. wstąpił do 
tworzącego 
się Wojska 
Polskiego, o- 
tr?vmał przy­
dział do 2 

boto'ionu, 3 pułku piechoty w 1 
Dywizji im. Tadeusza Kościuszki.

Ranny pod Lenino był leczony w 
szpitalach palowych pod Równem 
i Żytomierzu Mimo uznania za 
niezdolnego do służby wo.skowot 
no jego prośbę wcielono go pow­
tórnie do wojsko. Pełnił służbę 
w ochronie sztabu 1 Armir LWP 
przechodząc szlak bojowy od Pu­
ław przez Dęblin, Pragę. Warsza­
wę przez W oł Pomorsk' do Odry

U C Z E S T N IC Z Y Ł  w  fo rs o w a n iu  l 
d o ta r ł  d o  B e r l in a . P o z d e m o b il iz o ­
w a n iu  vv 1346 r .  p r z y b y ł  d o  S zcze ­
c in a . g d z ie  p o  u k o ń c z e n iu  s z k o ły  

z a w o d o w e j p r a c o w a ł w  P a lm o ”  a 
n a s tę p n ie  Z E T O . N a  r e n tę  od sze d ł 
w  1984 r .  S ie rż a n t re z e rw y ;  o d z n a ­
c z o n y  m e d a le m  „ Z a  P o b ie d u ” . m e ­
d a le m  „ Z a s łu ż o n y  na P o lu  C l iu a .  
ł y ” . „ Z w y c ię s tw a  i  W o ln o ś c i” . „ Z a  
B e r l in ” , O d z n a k a  G r u n w a ld z k a  a 
ta k ż e  b r g /o u y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i.

JAN KA­
MIŃSKI zmo­
bilizowany w 
styczniu 1915 
r. do 7 pułku 
3 Dywizp Pie 
choty w skło 
dzie tei ied- 
nostki do­
szedł nod O- 
drę Wraz ze 
swą jednost­

ką, dokonał przeprawy no trat­
wach, o potem trwał na przyczół­
ku. Pod Berlinem był ranny w o- 
bie nogi. Po wyleczeniu ro*> słu­
żył w 6 DOW w Lodzi Zdemobi­
lizowany w 1947 r. podjął oracę 
w elektrowni pod Zgorzelcem, a 
następnie w PPRCiP w Szczecinie. 
Odszedł no emeryturę w 1934 r.

P O S IA D A  s r e b rn y  m e d a l „ Z a s łu ­
ż o n y  na  P o lu  C h w a ły ” , „ Z a  W a r ­
sza w ę ”  i  „Z a  P o b ie d u ”  O d z n a k ę  
G ru n w a ld z k a  a p o n a d to  d w ie . 
s re b rn a  I  z ło ta  o d z n a k ę  ..Z a s łu ż o ­
n y  P r a c o w n ik  M o rz a ”

JAN MO­
ROZ, brał u- 
dział w kam- 
oani. wrześ­
niowej w 3 
batalionie sa 
perów (W il­
no) Dostał 

do nie­
woli i został 
osadzony w 
stalagu 2B w 

Połtriten. Po ucieczce był w ru­
chu oporu w brygadzie „N arocz". 
AK. W sierpniu 1944 r wstąpił 
do 1 Warszawskiej Samodzielnej 
Dywizji Kawalerii i w składzie tej 
jednostki walczył na szlaku bojo­
wym przez Warszawę, Bydgoszcz, 
Piłę, W ał Pomorski. Brał udział w 
budowie przeprawy pontonowej 
na Odrze. Po sforsowaniu rzek 
walczył na trasie do Berlino ł 
Magdeburga, brał udział w for­
sowaniu Howełi. Po zakończeniu 
działań wojennych stacjonował w 
Trzebiatowie, skąd został w 1946 
roku zdemobilizowany

Z A W O D O W O  p r a c o w a ł w  T rz e ­
b ia to w ie  i  K o s z a l in ie ,  a n a s tę p n ie  
od  1952 t . w  S z c z e c in ie  w  Z a k ła ­
d a c h  G a s tro n o m ic z n y c h . N a  e m e ry ­
t u r ę  o d s z e d ł w  1977 r .  C z y n n y  
z w ią z k o w ie c ,  u d z ie la  s ię  ta k ż e  na  
rz e c z  ś ro d o w is k a  k o m b a ta n c k ie g o . 
O d z n a c z o n y  m e d a la m i „ N a  P ó lu  
C h w a ły ” , „ Z a  W a rs z a w ę ” . „ Z w y ­
c ię s tw a  1 W o ln o ś c i” . „ Z a  O d rę  i  
N y s ę ” , „ Z a  P o b ie d u ” , „ Z a  U d z ia ł w  
W o jn ie  O b ro n n e j 1939 r . .  o ra z  K r z y ­
ż e m  P a r t y z a n c k im .  W  1976 r .  o t r z y ­
m a ł  „ G r y f a  P o m o rs k ie g o ”  a w  
1978 K r z y ż  K a w a le r s k i  O r d e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i .

ZBIGNIEW  
MOLENDA 
plut reż do 
2 Dywizji 1 
Arm». WP 
wstąpił ochot 
mero nie mo 
loc jeszde  
18 tat Prze­
szedł szlak 

i  bojowy od
Lublina przez 

Warszawę, Złotów, Siekierki —  
Gozdowice, przedmieścio Berlina 
aż do taby Jego batalion forso­
wał Odrę no łodziach w okolicy
Gozdowie Zdemobilizowany pod-
iqł pracę w poznańskiej DOKP
0 od 1949 r w Szczecinie naj­
pierw w mleczorstwie. w PGR 
Przecław, by odejść na rentę w 
1984 r z Okręgowego Przedsię­
biorstwa Geodezyjnego

P O S IA D A  o d z n a k ę  „ S y n  P u łk u ”  
m e d a le  „ Z a  W a rs z a w ę ”  „Z a  O d rę
1 N y s ę ” . „ Z w y c ię s tw a  I  W o ln o ś c i" .  
„ Z a  B e r l in ”  o ra z  b r ą z o w y  m e d a l 
„Z a s łu ż o n y  na  P o lu  C h w a ły ”  O d ­
z n a k ę  G r u n w a ld z k a  o ra z  z ło ta  o d ­
z n a k ę  „ Z a s łu ż o n y  d la  g e o d e z ji”

JAN PAR­
CHIMOW ICZ  
w 1944 r.
wcie onv do 1 
batalionu. 11 
pułku w 4 
Dvwzj- Pie­
choty WP, 
brał udział w 
akcjach bo­
jowych od 
Wa'S’ Owy. 

przez W ał Pomorsk' Drawsko, 
Kołobrzeg do Odry W ^ o n ie  
Siekierek— Gozdowie forsował na 
tratwach O d ę  Uczestniczył w 
walkach o kanał Hohenzollernów 
i dalei do taby Zdemobilizowano 
go w 1946 r„ początkowo owoco­
wał w Brzegu, a potem od 1947 r 
w Szczecinie w MHM i WSS 
..Społem".

N A  E M E R Y T U R E  p rz e s z e d ł w 
1979 r. Z  o d z n a c z e ń  b o jo w y c h  p o ­
s ia d a  m e d a le  „ Z a  B e r l i n "  „Z a  
W a rs z a w ę ” . „ Z a  O d rę  i  N v s ę ”  o ra z  
O d z n a k ę  G r u w a ld z k a .  W  1955 r . 
w y ró ż n io n o  g o  ta k ż e  o d z n a k a  
„ W z o r o w y  S p rz e d a w c a ” .

M ic h a ł  
PAWLUSIE- 
WICZ przeby 
wał w ZSRR 
i tom w listo 
padz'e 1940 
roku wstqpił 
do batalionu 

i  budowlane-
J  go w Kamiń-

f f lm  Ä  J l l  sku Urol- 
w  skim. Trafił

do 1 Dywizji Piechoty im. Tadeu­
sza Kościuszki. Przydz'elony zastał 
do sztabu dywizji jako kierowca 
szefa sztabu. Z 1 Dywizją prze­
szedł cały szlak bojowy, by w 
dniach 16— 17 kwietnia 1945 r. 
forsowoć Odrę. Zdemobilizowany 
został w 1946 r. w stopniu plu­
tonowego. W  1950 r. powtórnie 
wstąpił do LWP, a po ukończe­
niu szkoły oficerskiej pefnił służ­
bę w garnizonach Gdańska, Gdy­
ni i Szczecina.

Z D E M O B IL IZ O W A N Y  w  1971 r .  
w  s to p n iu  p o d p u łk o w n ik a  d o  t980 
r o k u  p r a c o w a ł w  P K S  w  S z cze c i­
n ie .  P o s ia d a  K r z y ż  W a le c z n y c h ,

l ic z n e  m e d a le  w  ty m  ra d z ie c k ie  I 
O d z n a k ę  G r u n w a ld z k ą .  W  1973 r o ­
k u  o d z n a c z o n y  K rz y ż e m  K a w a le r ­
s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

. LEON
W  BODNAR od
W  %  16 sierpnia
f  s . p  1941 roku w
? *  * szeregach

Armn Ra­
dzieckiej, wal 
czyi pod Mos 
kwq i pod 
Smoleń­
skiem. Sześ­
ciokrotnie 

ranny, siódma ranę odniósł pod 
Kołobrzegiem. 15 grudnia 1943 r. 
skierowany do Wojska Polskiego 
w stopniu sierżanta. Brcł udział 
w walkach na przyczółku Warec- 
ko-Mcgnuszewskim, petem o War­
szawę. Jako dowódco plutonu 
zwiadu pułkowego forsował Wisłę 
z Saskiej Kępy no Czerniaków 1 
wrześnio 1945 t. dla uczczenie 
-ocznicy wybuchu wojny zdobył 
wraz z plutonem jeńco. 17 stycz­
nia 1945 r. wkroczył do Warsza­
wy Potem było Bydgoszcz, Nado- 
rzyce, Czaplinek. Pcłczyn-Zdrój « 
Kołobrzeg W Kołobrzegu mimo 
odniesionej rany walczył dalej. 
Od ę forsował ¡oko dowódco plu­
tonu fizylierów łodzią Wraz ze 
swą jednostkę doszedł p-awis do 
Łaby. Jeszcze 31 maia 1945 r. 
brał udział w ciężkich walkach 
ood Linum

P U Ł K  w y c o fa n o  d o  L u b l in a  na 
M a jd a n e k  i  w  l ip c u  s k ie ro w a n o  do  
w a lk i  a b a n d a m i U P A  w  r e jo n ie  
B e łż c a . B r a ł  te ż  u d z ia ł w  G .O . 
„ W is ła ” . P o z o s ta ł w  w o js k u  p e l.  
n ią c  s łu ż b ę  n a  ró ż n y c h  s ta n o w i­
s k a c h  od  1962 d o  1973 r .  w  S zcze ­
c in ie .  N a  e m e ry tu r ę  o d s z e d ł w  
s to p n iu  p o d p u łk o w n ik a .  . la k o  e m e ­
r y t  w o js k o w y  p o d ją ł p ra c ę  w  W o ­
je w ó d z k ie j  S p ó łd z ie ln i T r a n s p o r tu  
W ie js k ie g o . O d z n a c z o n y  V ir fu t . i  M i-  
i i t a r i  V  k l „  K rz y ż e m  W a le c z n y c h  
i  l i c z n y m i  m e d a la m i w o js k o w y m i.  
P o s ia d a  te ż  K r z y ż  O fic e rs k i O rd e ru  
O d ro d z e n ia  P o ls k i Z ie m ia  S zcze ­
c iń s k a  u h o n o ro w a ła  L e o n a  B o d n a - 
ra  „ G r y fe m  P o m o rs k im ” .

TADEUSZ 
RADOMSKI 
swói szlak bc 
iowy rozpo­
czął w 1939 
r. w samo­
dzielnej kom­
panii łącznoś 
ci 22 Dywizji 
Górskiej sta­
cjonującej w 
Przemyślu — 

Zasaniu. Po kampanii wrześniowej 
powrócił do domu w Samborze 
15 kwietnia 1941 roku otrzymał 
powołane do Armii Czerwonej do 
kompanii łączności w jednostce 
stacjonującej w rejonie Kurska. 
Od 1 stycznio 1942 r skierowano 
go wraz z grupq żołnierzy do 
pracy w cywilnych zakładach. Do 
piero w sierpniu 1943 r skiero­
wany został do Siole do 4 pułku 
zapasowego organizującego się 
dalei Wojsko Polskiego W paź­
dzierniku 1945 trafił do samodziel­
nej kompanii zwiadu przy sztabie 
1 Dywizji Piechoty W historycz­
nej defiladzie w Lublinie brał u- 
dział w składzie kompani hono­
rowej sztandaru 1 Dywizji. Szedł 
przez Bytów, Złotów, Jastrów. Bę­
dąc w plutonie kawalerii Odrę 
forsował w kolejnym rzucie i tak 
dotarł do Berlina. Wojnę zakoń­
czył w stopniu st Strzelca, zde­
mobilizowany w październiku 
1945 r., już w grudniu podjqł pra­
cę zawodową w Szczecinie w Za­
kładzie Energetycznym (Elektrowni 
Miejskiej) W  1949 r. został skie­
rowany na kurs pracowników Mi­
nisterstwa Skarbu, po którym w 
1951 r. rozpoczqł pracę w Refe­

racie Specjalnym Ubezpieczeń 
Morskich, przekształconym późnie 
w Inspektorat, a od 1 stycznie 
1960 r. w Towarzystwo Ubezpie­
czeń i Reasekuracji SA „Warta” . 
Od 1 czerwca 1962 do marca 
1979 r., kiedy to przeszedł na 
emorylurę. oełnił tam funkcję dy­
rektora oddziału.

T A D E U S Z  R a d o m s k i p o s ia d a  
s r e b rn y  m e d a l „ Z a s łu ż o n y  n a  P o­
lu  C h w a ły ”  o ra z  m e d a le  ra d z ie c k ie  
„ Z a  P o b ie d u ” , „ Z a  W a rs z a w ę ” , „ Z a  
B e r l in ” . Z  o d z n a c z e ń  c y w i ln y c h :  
K a w a le r s k i  K r z y ż  O r d e ru  O d ro d z e ­
n ia  P o ls k i,  z ło te  o d z n a k i „ Z a s łu ż o ­
n e g o  d la  F in a n s ó w ”  o ra z  „ Z a s łu ­
ż o n y  P r a c o w n ik  M o rz a ”  a ta k ż e  
„ G r y f a  P o m o rs k ie g o ” . B ę d ą c  na  
e m e ry tu r z e  a k t y w n ie  u d z ie la  s ię  w  
k o le  Z B o W iD  P o g o d n o -W s c h ó d ,
g d z ie  p e łn i  f u n k c ję  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  k o m is j i  w e r y f ik a c y jn e j .

|  STANISŁAW
ŁOBIK do Siole 
przybył jako 
jedon z pierw 
szych, już 20 

> „ maja 1943 r. I
, otrzymał przy

O dział do sa- 
/ >? modziolnego 
dywizjonu ar­
tylerii przeciw 
’ pancernej. W 

szeregach tej jednostki walczył pod 
Lenino. W listopadzie 1943 r. zo­
stał skierowany do szkoły oficer­
skiej w Riazaniu, a następnie w 
czerwcu 1944 objął dowództwo 
plutonu zwiadu w 4 Somodzielnym 
Pułku Artylerii Przeciwpancernej. 
Brał udział w forsowaniu Bugu, 
w walkach pod Dęblinem i Puła­
wami, wyzwalał Warszawę, walczył 
o Bydgoszcz, Jastrów, Drawsko i 
Gryfice. Na wyzwolonych ziemiach 
jeszcze w trakcie wojny uczestni­
czył w pierwszych historycznych 
siewach. Następnie Stanisław Ło- 
bik forsował Odrę ł brał udział 
w ciężkich bojach Operacji Ber­
lińskiej, 6 maja pod Nauen został 
ranny. Po wyleczeniu pozostał w 
wojsku i zajmował się osadnic­
twem wojskowym w rejonie Dębna 

Mieszkowic. W czerwcu 1947, pod 
czas walk z bandami UPA na Rze- 
szowszczyźnie, został ponownie 
ranny. W 1953 r. został zdemobi­
lizowany ze względu na stan zdro­
wia. Przez pewien czas współpra­
cował z magazynem wojskowym 
w Polskim Rodiu, pracę zawodo­
wą podjął w „Hartwigu”, gdzie pra 
cował aż do emerytury.

O B E C N IE  d z ia ła  w  k o m is j i  h is to ­
r y c z n e j  Z w .  I n  w .  W o je n n y c h  i  w 
k o m ite c ie  o s ie d lo w y m . S ta n is ła w  
Ł o b ik  o d z n a c z o n y  z o s ta ł K rz y ż e m  
K a w a le r s k im  O r d e ru  O d ro d z e n ia  
P o ls k i,  p o s ia d a  l ic z n e  o d z n a c z e n ia  
b o jo W e  p o ls k ie  i  r a d z ie c k ie .  W y ró ż  
n io n o  g o  ta k ż e  z ło tą  o d z n a k ą  
T p F R  « o d z n a k ą  „Z a s łu ż o n y  P r a ­
c o w n ik  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o '* ,

¥  *  ¥

SUCHE życiorysy 11 ludzi. Łączy 
ich fakt wspólnego udziału w hi­
storycznej Operacji Berlińskiej 
przed 40 laty, a potem lata wy­
tężonej pracy przy odbudowie i bu­
dowie potencjału gospodarczego I 
obronnego Polski. Dziś już emery­
ci, lecz żywo uczestniczący dalej 
w dziele, które rozpoczynali przed 
40 laty, umacnianiu polskości na 
terenach zroszonych własnym po­
tem i krwią. Im ł wielu innym win­
niśmy szacunek i pamięć.

(wit)

1945-85
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S p r a w a  „ Z a k a z a n y c h  p io s e n e k "

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  W S Z Y S T K O  dosyć banalnie i opowiadanie 
o tym  zaczyna się rów nież stereotypowo: B y ł rok 1945... 
Czy jednak historia pierwszego polskiego film u  fabularne­
go zrealizowanego po w ojn ie  w yglądała zwyczajnie?

ra liz m , n ie  może być nazw ane  
sz tu k ą !".

O D  tego miejsca zaczyna się 
w łaściw a „sprawa” tego film u . 

Tca —  za troskana , a le  w y ro z u -  p 0 k ró tk im  okresie eksploata- 
m ia la  d la  poczynań p a tr io ty c z -  cj j  przy masowej w idow ni i  pu 
n e j m łodz ieży , tc h ó rz l iw y  są- blicznyeh powszechnych zaehwy  
siad, gotow e do n a jw ię k s z y c h  tacli, film  zdjęto. P o w ró c ił na  
pośw ięceń  dz iec i, h an d la rze  z  e k ra n y  w  1948 ro k u , a le  zaczy-
p rzedm ieśc ia  t  o k o lic y , u k ry w a -  n a ł się ju ż  inacze j. N ie  w  s tu -  
ją c y  się Z y d , g o r liw a  v o lk s -  d iu  f i lm o w y m , a le  p rz y  o k rą g -  

Ł Ó D Ż  po zakończen iu  d z ia łań  ca p os tępow a ła  p rz y  p ra w d z i-  d eu tschka , o k ru tn i ges tapow cy  ły m  sto le, gdzie  s p o ty k a li się 
w o je n n y c h  s ta ła  się M e k k ą  l i i -  w y m  e n tu z jazm ie  w s z y s tk ic h  i  g łu p i ż a n d a rm i —  no i  ca ła  P olacy z ró żn ych  f ro n tó w  —  z
m ó w có w . Z d ą ża li do n ie j ca, k tó  p ra c o w n ik ó w ". g a le ria  u lic z n y c h  ś p ie w a k ó w  o - lasu, z k o n s p ira c ji,  z I  A r m i i  i
rz y  o kup ac ję  p rz e ż y li w  k ra ju ,  E n tu z ja z m  u d z ie la ł się is to t-  bo jga  p łc i.  P oprzez p o -  z L o n d y n u  w reszc ie . C i o s ta tn i 
i  c i, k tó rz y  —  ja k  S ta n is ła w  n ie  w szy s tk im . R e a liza to ro m  i  sp ieszn ie  szk icow ane , p a m ię tn e  b y li  z resztą  tra k to w a n i dość p ro  
W o h l i  A d o lf  F o rb e r t —  p rz y -  g ap io m  p rz y g lą d a ją c y m  się e k i-  zdarzen ia  o kup acy jne  f i lm  p ró -  te k c jo n a ln ie , na  zasadzie '  „co  
b y l i  tu  w p ro s t z  f ro n tu .  Z  ro z - p ie  f i lm o w e j s ta ra ją c e j s ię  w y -  b ow a l o b ją ć  okres c a łe j w o jn y ,  w y  ta m  w ie c ie  o w o jn ie !” . Do 
m ó w  i  d y s k u s ji nad  k s z ta łte m  k o rzys tać  oca la łe  fra g m e n ty  z  p ow s ta n iem  w a rsza w sk im , p a r  sceny e g ze ku c ji na k re o w a n e j 
i  ch a ra k te re m  n o w e j p o ls k ie j w a rsza w sk ich  u lic  ja k o  t lo  do ty z a n tk ą  i  w y z w o le n ie m  w łą cz -  przez Z o fię  J a m ry  v o lk d e u ts -

n ic . A  że o d tw a rz a ją c  h is to r ię  chce dokręcono  ca łą  sekw enc ję
n ie  m ia ł w ię kszych  a m b ic ji,  „w s y p y ”  m łodego  śp iew aka  u l i -

pom ys ł, u lic a c h  i  w  e lem en tach  d e k o - ja k  iść  ś ladem  G ro ttg e ra  i  K o s -  cznego i  tra g ic z n e j ś m ie rc i
ra c j i .  saka, ilu s tro w a ć  znane zdarzę -  ch łopca. W  f in a le  zaś Je rzy  D u

„W  czasie k rę ce n ia  sceny d e - n ia  i  sy tua c je  —  z  n a tu ry  rze -  szyńsk i w k ra c z a ł do W a rsza w y z
A le ja c h  czy p o s łu g iw a ł się s k ró ta m i,  I  A rm ią ,  by połączyć się z s io -

kinem atografii, k tóra  m ia ła  być film u  (choć większość zdjęć na- 
przecież objęta m ecenatem  pań - kręcono jednak w  Łodzi), na 
stw ow ym , zrodził się 
by  zapisać na taśmie dzieje o- 
eobliwego oręża w  walce z oku­
pantem , ja k im  by ła  uliczna p io- f i la d y  h it le ro w c ó w  
cenka warszawska.

Początkowo m yślano o film ie  
dokum entalnym , następnie o k il 
ku  film ach ilustru jących życie  
w arszawskiej u licy i  je j  charak­
te r  w łaśnie poprzez w ierszowa­
ne, kró tk ie , czasem fryw olne, 
naw et wesołe, a czasem tragicz  
ne u tw ory  śpiewane przez by-

Wojenny musical
łych żołnierzy, k aleki czy dzie­
ci.

O d m om entu, w  k tó rym  po­
m ysłem  za ją ł się L u d w ik  S ta r­
ski, znakom ity autor scenariu­
szy film ow ych i  tekstów w ielu  
przedwojennych szlagierów, 
skrom ny początkowo zamysł 
film u  zaczął się rozrastać. S ta r­
ski w prow adził do scenariusza 
ram ę fabularną, luźne epizody 
połączył w e w  m iarę spójną, choć 
może nieco na iw ną historyjkę. 
Z  cienkiego brulionu powstał 
dość gruby zeszyt zawierający  
scenariusz f ilm u  pt. „Zakazane  
piosenki”.

K IE D Y  4 g ru d n ia  1945 ro k u  
oddano do u ż y tk u  łó dzk ie  a te ­
l ie r  f ilm o w e  (p rzerob ione  z h a li 
sp o rto w e j), to  o fic ja ln y c h  gości 
p rz y w ita ła  e k ip a  re a liz u ją c a  ju ż  
p ie rw s z y  k la ps  p ierw szego p o l­
skiego f i lm u .  No, może n ie  do­
s ło w n ie , bo zd jęc ia  do „Z a k a ­
zanych  p iosenek”  n a p ra w d ę  roz 
poczę ły  się w  m a ju  1946, ale 
w ła ś n ie  w te d y  ro b io n o  p ie rw ­
szą p rz y m ia rk ę  do p rzyszłego 
f i lm u .  P rz y m ia rk ę  o ty le  is to t­
ną, że „Zakazane  p io se n k i”  m ia  
ły  zaczynać się ta k : ...do s tud ia  
film o w e g o  p rzych o d z i m łod y  
cz ło w ie k , z zaw odu m u z y k  i  ko ­
le k c jo n e r „zakazanych  p rzebo ­
jó w ” . S iada  p rzy  fo r te p ia n ie  i  
sze fow i a te lie r opow iada  dzie je  
o k u p a c y jn e j p io se n k i w a rsza w ­
s k ie j. W o k ó ł n ic h  g rom adzą  się 
p rz y p a d k o w i słuchacze. W szy­
scy są pod w raże n iem  p rz e ty ­
k a n e j śp iew em  opow ieśc i. Szef 
dochodzi do w n io sku , że je s t to  
ś w ie tn y  m a te r ia ł na  f ilm ...

A le  co dalej? Jak zrobić film  
o W arszaw ie bez Warszawy?  
Jak w  ogóle zrobić f ilm  nie ma 
jąc  odpowiedniej ilości taśmy i 
dysponując sprzętem w ątp liw e j 
jakości?

L u d w ik  S ta rs k i scenarzysta, 
L e o n a rd  B uc z k o w s k i re żyse r i  
A d o lf  F o rb e r t o p e ra to r b y l i  jed  
n a k , lu d ź m i u p a r ty m i. T o  ju ż  
n ie  b y ła  ty lk o  chęć p o w ro tu  do 
p ra c y , to  b y ł także  p re s tiż  za­
w o d o w y  i  nac isk  p ub liczn o śc i 
oczeku jące j dość n ie c ie rp liw ie  
tego „p ie rw sze go ”  f i lm u .

W  n ie  w y d a n y c h  jeszcze pa­
m ię tn ik a c h  A d o lf  F o rb e r t pisze:

„S a m o  p ro d u k c ja  o d b y w a ła  się 
ja k  na  owe czasy w  w a ru n k a c h  
n ie z w y k ły c h . N a  p rz y k ła d  m łod a  
w y tw ó rn ia  f i lm o w a  n ie  dyspono  
w a ła  w y s ta rc z a ją c y m  zapasem  
ta ś m y  na to  p rzedsięw zięc ie , a 
su ro w ie c  f i lm o w y  p o w in ie n  od­
znaczać się je d n o lity m i param e  
t ra m i fo to g ra fic z n y m i. W  n e r -  
ip o w y c h  s y tu a c ja ch  zdobyw ano  
tę  taśm ę z  ró żn ych  p rz y p a d k o ­
w y c h  Ł róde l —  ze s k le p ó w  k o ­
m iso w ych  czy  od p rz y p a d k o ­
w y c h  d os ta w ców  z  n ie w ia d o ­
m y c h  ź ró d e ł —  po k i lk a  czy  
k ilk a n a ś c ie  pud e lek . W  ta k ic h  
n iep e w n ych  s y tu a c ja ch  trzeba  
b y ło  w y k o n y w a ć  k ło p o tliw e  
p ró b k i z  każdego o trzym anego  
p u d e łk a  taśm y, aby u c h ro n ić  się 
p rze d  koniecznośc ią  p o w ta rz a n ia  
n ak ręco nych  j u i  u ję ć  f i lm u .  A  
b y ły  to  często sceny zb io row e  
Z a k to ra m i i  s ta tys ta m i. M im o  
ty c h  w s zys tk ich  tru d n o ś c i p ra -

U ja zd o w sk ich  n ie k tó re  w a rsza w  
sk ie  p an iu s ie  —  w spom ina  
A d o lf  F o rb e r t  —  ta k  dalece  
p rz e jm o w a ły  się w id o k ie m  n ie ­
m ie c k ic h  m u n d u ró w  w  w y z w o ­
lo n e j W arszaw ie , że n ie rzad ko  
d a ło  słyszeć się dość b ru ta ln e  
kom enta rze , choć b y w a ły  i  ta ­
k ie  —  ...A  co to, N ie m c y  w ra ­
c a ją? !” .

S w o ją  d rogą  o sob liw ie  m usie  
l i  czuć się je ń c y  n iem ie ccy , k tó  
ry m  kazano  d e filo w a ć  w  z n i­
szczonej W arszaw ie  i  śp iew ać 
„H e il - l i ,  H e il- lo ” . N ieza leżn ie  od

sym b o la m i i  h a s ła m i w y w o ła w ­
czym i, k tó re  t k w i ły  w  powszech  
n e j św iadom ości, b y ły  u trw a lo ­
ne w  legendzie, a w ię c  p iosen­
ce — ■ aż do - p łaczących  w ie rz b  
i  p a r ty z a n c k ie j h a rm o n ijk i g ra ­
ją c e j p o leg łem u  nad  g ro be m ” .

Z  P E R S P E K T Y W Y  la t  „Z a ­
kazane p io se n k i”  is to tn ie  m ogą 
w yd ać  s ię  d z ie łem  m a ło  a m b it­
nym . N a iw n y m  w  s w e j p ro s to ­
cie, o c ie ra ją c y m  się n a w e t o 
ła tw iz n ę  poprzez schem atyczne 
c za rn o -b ia łe  p o d z ia ły  na boha­
te ró w  z ły c h  i  dob rych , g łu p ic h

strą  (k reo w a ną  przez D anutę  
S za fla rską ), k tó ra  ró w n ie ż  w  
f in a le  d o w ia d u je  się o ś m ie rc i 
ukochanego (w  te j r o l i  —  Ja n  
S w id e rsk i). Tę w ła ś n ie  w e rs ję  
zn a ją  chyba  wszyscy w  P o l­
sce...

C zy f i lm  zyska ł, czy s tra c ił 
na ty c h  p o p ra w k a c h  —  bardzo  
tru d n o  dać na to  p y ta n ie  je d ­
noznaczną odpow iedź. A d o lf  F o r 
b e rt tw ie rd z i,  że żaden z tw ó r ­
ców po skończeniu  p ra c y  n ad  
f ilm e m  n ie  m ia ł sp ec ja ln ie  w ie ­
le  do pow iedzenia  na  tem a t je -

o bycza jow o-anegdo tyczne j o- 
toczk i, ja k a  to w a rz y s z y ła  re a li­
z a c ji „p io sen e k ”  tw ó rc y  zda­
w a li  sobie zn ako m ic ie  spraw ę, 
że te n  w ła ś n ie  f i lm  m u s i być 
d z ie łem  sp ec ja ln ym . C zeka ły  
n ań  tys ią ce  lu d z i, a każdem u 
w o jn a  k o ja rz y ła  się inacze j. I n ­
ne b y ły  em ocje, in ne  w spom ­
n ie n ia .

T O  b y ły  także  t rz y  c h a ra k te ­
r y :  B u c z k o w s k i —  ra c z e j c i­
chy, s k ło n n y  do k o m p rom isó w , 
S ta rs k i pe łen  p om ys łów , z w y ­
o b raźn ią , im p u ls y w n y , i  F o rb e r t 
—  rze czo w y  fach o w ie c , tro sz ­
czący s ię  g łó w n ie  o to, czy da 
s ię  s k le ić  m a te r ia ł n ak ręco ny  
na ró ż n y c h  taśm ach. D o m in o ­
w a ł je d n a k  —  L u d w ik  S ta r­
s k i. Jego g u s t i  „p rz e d w o je n ­
n y ”  przec ież p u n k t  w id ze n ia  na 
sztukę  f i lm o w ą  zd ecyd ow a ł o 
os ta tecznym  ks z ta łc ie  „Z a k a z a ­
n ych  p iosenek” , choć w k ró tc e  
m ia ło  się okazać, że ó w  zoba­
czony przez S ta rsk ieg o  „k s z ta łt  
osta teczny”  w ca le  n ie  b y ł je d ­
n a k  Ostateczny. 4

Po la ta c h  o „Z a k a z a n y c h  p io ­
senkach”  ta k  p is a ł k r y t y k  f i l ­
m o w y  Z b ig n ie w  P ite ra , k tó r y  
m ia ł możność o b s e rw a c ji „n a  
gorąco ”  pow sta jącego  f i lm u :

„W ra z  z  k o le jn y m i ep izoda­
m i p o ja w iły  się na  e kra n ie  
a rc h e ty p y  b o h a te rsk ich  t ra d y ­
c j i  n a ro d o w y c h  w to p io n e  w  
re a lia  o k u p a c y jn e j W a rszaw y. 
D z ie ln y  m ło d z ia n -b o jo w n ik  pod  
z ie m ia , p a r ty z a n t i  w ie rn a  na ­
rzeczona  —  d z iew czyna  z k o n ­
s p ira c ji p rzew ożąca  b ro ń , m a t-

i re z o lu tn y c h , tc h ó rz l iw y c h  j  
bezg ran iczn ie  odw ażnych . A le  
ta k ie  oceny m ożna odnieść do 
f i lm u , k tó r y  znany  je s t po­
w szechne j w id o w n i, s e tk i ra z y  
pokazyw anego, em ito w an e go  w  
te le w iz ji.  T a  w ersja  „Zakaza­
nych piosenek” różni się nieco 
od film u , k tó ry  8 stycznia 1947 
roku m ia ł prem ierow y pokaz w  
w arszawskim  k in ie  „P allad ium ”.

Po te j p re m ie rze  o de zw a ły  
s ię  g łosy  ro zm a ite . O ceniano 
f i lm  b ardzo  dobrze  i  bardzo  
źle. N ie rz a d k o  w  ty m  sam ym  
p iśm ie  p o ja w ia ły  s ię  p rz e c iw ­
staw ne o p in ie . Z b ig n ie w  P ite ra  
pisze:

„N a jc ięższe  k o lu b ry n y  w y to ­
czono „Z a k a z a n y m  p iose n kom "  
podczas d y s k u s ji w  łó d z k im  
K lu b ie  P ic k  w ieka , m ie jscu  to ­
w a rz y s k ic h  sp o tka ń  ówczesnej 
e li ty  k u ltu ra ln e j.  N a cze lny re ­
d a k to r  l ite ra c k ie j „K u ź n ic y ” , 
S te fan  Ż ó łk ie w s k i, ’ s tw ie rd z ił,ż e  
„m o m e n ty  soc jo -psych lczne  n ie  
zos ta ły  uw zg lęd n ion e  w  k o n ­
s t ru k c j i  d ra m a ty c z n e j f i lm u " ,  a 
s łabo u m o ty w o w a n e  w yko n a n ie  
w y ro k u  na v o lk s d e u tschce  „m o ­
że spow odow ać naruszenie  ró w ­
n o w a g i p sych iczn e j u  w id za  k i ­
now e g o". (...) D ruzgocącą  ocenę  
d a l f i lm o w i a k to r  i  d y re k to r  
te a tru  H e n ry k  S z le tyń sk i, 
tw ie rd z ą c , że „Z a ka zan e  p iosen­
k i”  są „z ja w is k ie m  ra c z e j g roź­
n ym , gdyż  n a jw y ż s z y  n ie p o k ó j 
m u s i b ud z ić  sposób ro z w ią z y w a  
n ia  p ro b le m ó w  a rty s ty c z n y c h . 
D zie ło , d ep ra w u jące  gust p u ­
b liczn ośc i poprzez łz a w y  n a tu -

go da lszych  losów . W p ra w d z ie  
zm iany  poczyn ione  na m a te r ia le  
f i lm o w y m  n ie  z m ie n ia ją  jego  
sensu i  w y m o w y , to  je d n a k  
w ła śn ie  p ie rw szy  p o ls k i f i lm  
s ta ł się o b ie k te m  in g e re n c ji. I  
to n ie  z p ow o d ów  a rty s ty c z ­
nych.

„To b y ła  decyz ja  czysto po li­
tyczna —  m ó w i dz iś  W ło d z i­
m ie rz  S o k o rs k i, ów czesny w ice­
m in is te r k u ltu r y  i s z tu k i —  
podyktowana sytuacją panującą  
w tedy w  Polsce. Aczko lw iek o- 
biektyw nie oceniając b y ł to o- 
kres największego liberalizm u i 
tolerancji. Można powiedzieć, 
że funkcjonow ał p luralizm  k u l­
tura lny, a naw et p luralizm  po­
lityczny. N iem nie j istn iał poważ 
ny problem, ja k im  była spra­
w a A rm ii K ra jo w e j i  S il Z b ro j­
nych na Zachodzie. Pam iętać  
też trzeba o toczącej się jesz- 
eze w  Polsce m in i-w o jn ie  do­
m owej. I  w praw dzie P PR  na I  
Zjeździć, tj. po 3— 5 grudnia  
1945 r., w ycofała  się —  na sku­
tek in ic ja tyw y  W ładysław a G o­
m u łk i —  i jego przem ówienia  
na tem at sekęiarskich błędów  
Radkiewicza, Berm ana I  Z a m ­
browskiego —-  ze stanowiska  
wobec A K  jako „karla  reakcji”, 
to jednak nadal była  to paląca 
kwestia polityczna. Po prostu 
ten stosunek do A K  ciążył bez­
pośrednio na polskiej kulturze. 
Pom ijane by ły  takie  nazwiska  
jak  Baczyński czy G ajcy. M ia ­
no naw et pretensję do B ra ln e -  
go czy Bartelskiego e ieli u -  
dział w  nielegalnym  życiu l i ­

terackim . S iłą  rzeczy w  ornicie 
zainteresowania politycznego 
znalazła się rów nież polska pa­
triotyczna piosenka okupacyjna. 
Zasadniczo zw yciężyła teza, któ  
re j rzecznikiem  byłem  i ja , i 
ówczesny szef k inem atografii 
polskiej Aleksander Ford, żc 
właśnie w ykorzystując zaw arte  
w  tych piosenkach treści moż­
na rozładować określone nastro­
je . To  stanowisko znalazło zro­
zum ienie u G om ułki i  film , choć 
z popraw kam i, ukazał się. Co, 
powiedzm y jasno, nie musiało  
być wcale m ożliwe, gdyby nie 
zrozum ienie G om ułki d la naro­
dowych tęsknot, symboli czy 
marzeń. Chodziło o to, by, n i­
czego im  nie u jm ując , adapto­
w ać je  do naszych celów”.

C Z Y  w y b ra n o  za tem  „m n ie j­
sze z ło?” . Retusze f i lm u ,  a le 
n ie  b lo k o w a n ie  rozpow szechnia ­
n ia . Po p o n o w n y m  w p ro w a dze ­
n iu  „Z a ka za n ych  p iosenek”  w  
1948 na  e k ra n y  okaza ło  się, iż  
w szys tk ie  zabieg i p rz y ję te  zo­
s ta ły  bez p ro te s tu .

„Uchroniono się przed niepo­
trzebnym i zgrzytam i —  k o n ty ­
n u u je  S o k o rs k i —  bo zostawio­
no w  film ie  piosenkę „Czerw o­
ne m aki pod M onte Cassino”. 
Tc  dźw ięk i płynące t  ekranu  
zdecydowały o stosunku społe­
czeństwa do film u  j u i  popra­
wionego.

N ie takie  to wszystko jednak  
było proste. Chociaż w  aparacie  
w ładzy by li wówczas ludzie, 
którzy zdaw ali sobie sprawę z 
konieczności upraw ian ia  rozum ­
nej, zdroworozsądkowej po lityki 
ku ltu ra ln e j (jak  choćby M a rian  
Spychalski, k tó ry  by ł wówczas 
przewodniczącym  kom isji k u ltu ­
ry  K O  to przecież w ew nątrz  
partii toczyła się w alka. Z  jed ­
ne j strony stał Berm an i  M inc, 
a z drug ie j G om ułka. Spierano  
się, i  to w  sposób zasadniczy, 
o stosunek do okupacji, do 
przeszłości w  ogóle. I  chociaż 
pomimo naszych protestów, tj. 
ludzi stojących wokół G om ułki, 
f ilm  został zd jęty, to jednak  
dzięki postawie kierow nictw a, 
które jeszcze wówczas sym boli­
zował Gom ułka, udało się nam  
go z m in im a lnym i stratam i 
przywrócić”.

O K A Z U J E  się zatem , że ta k
—  w y d a w a ło b y  się —  n ie w in ­
n y  f i lm ,  ten  p o ls k i m u s ica l w o 
je n n y  s ta ł się p rze dm io te m  wca 
le  n ie łag o dn e j w a lk i p o li ty c z ­
n e j. W a lk i,  o  k tó re j dziś może 
ktoś  pow iedz ieć: m a n ip u la c ja .

„N ie, to nie była  m anipu lacja
—  tw ie rd z i S o k o rs k i —  było 
to raczej spieranie się stron o 
wyższe racje. M y  staliśmy ̂  na 
stanowisku, że puszczenie tego 
film u  i zostawienie w  nim  właś  
nie „Czerwonych m aków...” by­
ło wyciągnięciem  ręk i do ludzi, 
którzy oczekiwali w yzw olenia z 
Zachodu. Wolność przychodząca 
ze Wschodu była d la  nich zasko 
czenicm. I  w  tym  nie było żad­
nych m anipu lacji. In n a  sprawa, 
że rozgryw ki polityczne zaczę­
ły  się później. Do m nie nawet, 
jako  do żołnierza I  D y w iz ji, 
zw racał się Berm an, by wr f i l ­
m ie znalazła się jakaś piosen­
ka śpiewana przez żołnierzy  
znad O ki. A  skąd uliczni g ra j­
kow ie  w  W arszaw ie m ieliby  
znać taką piosenkę?! N a  szczę­
ście nic takiego nie znalazło się 
w  film ie , a jego masowe roz­
powszechnianie może być uw a­
żane za początek drogi, która  
do dzisia j obowiązuje. To zna­
czy rozum ienia tego, że każda  
k rew  przelana za Polskę liczy  
się jednakow o”.

D Z IŚ  n ik t  ju ż  n ie  sp ie ra  się 
a n i o  tre ść , a n i o fo rm ę  „Z a ­
ka zan ych  p iosenek” . F i lm  n a d a l 
u trz y m u je  się w  dziesiątce  n a j­
ch ę tn ie j o g lą d an ych  d z ie ł p o l­
s k ie j k in e m a to g ra f ii p o w o je n ­
n e j. K o p ie  t r a f i ły  na  św ia tow e  
r y n k i  m . in . do ZSRR, B u łg a ­
r i i ,  CSRS, W ęg ie r, Iz ra e la , R u ­
m u n ii,  A lb a n ii,  U S A , F in la n d ii,  
Ira n u , H o la n d ii czy K a n a d y . I  
cóż s ię  okaza ło , k ie d y  u m ilk ły  
spory?  F i lm  w  zasadzie w ysze d ł 
o b ron ną  rę k ą  w  k o n fro n ta c ji 
ze sw o im  n a jw ię k s z y m  w ro g ie m
—  czasem. M oże czas b y ł  d la  
n iego  b ardzo  ła s k a w y , a może 
po p ro s tu  w id z o w ie  sta le  w id z ą  
„Z a ka zan e  p iose n k i”  ta k im i,  ja  
k ir n i chcą je  w idz ieć?

Jacek S T R Z E M Ż A L S K I
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Zanim w yn is iym y w szeroki świat.

STALIŚMY się narodem chęt 
nie wojażującym w różne 
¿trony świata. Ćeoy... Pła­
cimy za wyjazdy dużo, bar 

dzo dużo. Ekskluzywne wycieczki 
„Stefanem Batorym" oprócz ko­
nieczności dopłacenia w dewizach 
wymienialnych, pochłaniają do 
300 tys. zł (od osoby). Także 4- 
dniowe wycieczki do Hamburga 
(promami PŻB) kosziują w grani­
cach 50 tys. zł od osoby. Ostat­
nimi czasy „turystycznym szla­
gierem" szczecińskich (i nie tyl­
ko) biur turystycznych stały się 
tygodniowe wycieczki do Turcji. 
Cena? 35 tys. zł i 80 dolarów! 
W cenie tej zawarty jest przelot 
samolotem, opłata za zakwatero­
wanie oroz śniadania. Resztę wy­
żywienia należy sobie zapewnić 
we własnym zakresie. Mimo to 
chętnych nie brakuje, szuka się 
dojść i znajomości, aby znaleźć 
się na liście szczęśliwców... Jest 
tajemnicą poliszynela, iż wszyscy 
Ci, którzy w tamte strony podró­
żują, liczą na zwrot poniesionych 
kosztów.

D O  D N IA  d z is ie js z e g o  h a n d lo w c y  
z H o la n d ii  z n o s ta lg ia  w s p o m L n a ją  
w iz y tę  . .S te fa n a  B a to re g o ” , k tó r e ­
g o  to  p a s a ż e ro w ie  z a k u p i l i  3 t y s ią ­
ce  d y w a n ó w ...  s t a b i l iz u ją c  w  te n  
so o só b  d e f in i t y w n ie  k r a io w y  r y n e k  
o w y c h  p o d ło g o w y c h  w y k ła d z in .  Z r e  
s z ta  i  p r o m y  P 2 B  m a ja  w  ty m  
s w ó j  n ie m a ły  u d z ia ł.  N a to m ia s t  sa­
m o lo t y  P L L  . .L o t ”  k u r s u ją c e  z  k r ą  
jo w y m i  g r u p a m i tu r y s t y c z n y m i  na d  
B o s fo r  . .d o w o ż ą ”  d o  k r a j u  f u t r z a r ­
s k ie  w y r o b y ,  k tó r e  ta k ż e  . .s ta b i­
l i z u ją “  r y n e k  i  d o c h o d y  . . t u r y s ­
tó w ”

W y ja z d y  o k t ó r y c h  p is z e m y , m o ­
ż e m y  ś m ia ło  o k r e ś lić  m ia n e m  ..egzo 
t y c z n y c h ” . A le  is tn ie ją  p rz e c ie ż  
w o ja ż e  d o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .  
C z y  są o n e  ta ń sze ?  N ie .  2 ty g o ­
d n io w e  w c z a s y  w  Z ło ty c h  P ia s ­
k a c h  c z y  te ż  w y p o c z y n e k  n a d  B a ­
la to n e m . p o  d o l ic z e n iu  k o s z tó w  
p rz e ja z d u , w y m ia n y  i  d o d a tk o w y c h  
o o ła t .  ta k ż e  w y m a g a  w y d a tk u  w  
g r a n ic a c h  50 ty s .  z ł. o d  o s o b y  ( l i ­
c ząc  s k r o m n ie ,  b a r d z o  s k ro m n ie .. . ) .

W  t e j  s y tu a c j i  k a ż d y  k ie r u n e k  
t u r y s t y c z n y  je s t  d z is ia j  „ o b k ła d a ­
n y ”  p rz e z  s p e c y f ic z n a  g r u o e  p o d ­
ró ż n y c h .  S ą t o  lu d z ie  k t ó r z y  t w ie r  
d zą . że tu r y s t y k a  ta k a  m u s i  w  n a j  
g o rs z y m  w y p a d k u  p rz y n ie ś ć  p o d ­
r ó ż u ją c e m u  c h o c ia ż b y  z w r o t  k o s z ­
tó w . . .  D la te g o  te ż  b a g a ż e  n a s z y c h  
„ t u r y s t ó w ”  z a w ie ra ła  n a jp r z e r ó ż ­
n ie js z e  p r z e d m io ty  a b s o lu tn ie  n ie ­
p o tr z e b n e  n p .  n a d  M o rz e m  C z a r­
n y m  c z y  te ż  n a d  B a la to n e m  c z y  
te ż  u  b ra m  m e c z e tu  A ja  S o f ia . . .

NIE NALEŻY łeż zapominać I 
o takim fakcie, iż dysponując

książeczką walutową, możemy z 
mej korzystać w ograniczonym za­
kresie. Nasz krajowy deficyt płat­
niczy z innymi krajami socjali­
stycznymi jest taki, iż końcówka 
każdego sezonu wymaga ze stro­
ny naszej gospodarki wyrówna­
nia niedoborów eksportem... po­
krywającym niedobory walutowe 
w turystycznej kasie.

A kto nas odwiedza? Oczywiś­
cie najbardziej potrzebnym tury­
stą jest dla nas przybysz z li 
strefy płatniczej a więc dewizo­
wiec. Niestety. Jest on wyjątko­

w s p ó ln e g o  z  p o c z y n a n ia m i m a ją c y ­
m i  n a m  p o z y s k a ć  d e w iz o w y c h  k l i ­
e n tó w ,  n ie  d o c h o d z im y  d o  ż a d n y c h  
w n io s k ó w .  Z a w s z e  p a d a  s tw ie r d z e ­
n ie ,  I ż  G łó w n y  K o m i te t  T u r y s t y k i  
w ie  c o  r o b i. . .  A  z d a n ie  k r a jo w e ­
g o , p rz e c ię tn e g o  „z ja d a c z a  tu r y s t y ­
k i ”  n i c  n ie  z n a c z y . A  g d y b y  ta k  
—  z g o d n ie  z  z a s a d a m i r e f o r m y  g o ­
s p o d a rc z e j —  p rz e ła m a ć  m o n o p o l 
G K T  n a  u s ta la n ie  „ k s ię ż y c o w e g o  
c e n n ik a ”  ł  d a ć  w  t y m  z a k re s ie  
s a m o d z ie ln o ś ć  p o ls k im  h o te lo m ?

Jeden z dyrektorów szczeciń­
skiego biura turystycznego powie­
dział nam nie tak dawno, iż bi­
lansując działalność kierowanej 
przez siebie jednostki, za rok mi­
niony, 46 proc. osiągniętej kwoty

J e s t t o  p rz e d s ię b io r s tw o  o  k a p i ta le  
'm ie s z a n y m  (p o ls k o - d u ń s k i)  i  u k ie ­
r u n k o w a n e  n a  tu r y s t y k ę  d o  P o l­
s k i .  W iz y ta  m a ją c a  n a  c e lu  in te n ­
s y f ik a c ję  p r z y ja z d ó w  d u ń s k ic h  g r u p  
tu r y s t y c z n y c h  d o  P o ls k i z a czę ła  s ię  
w ie lc e  p e c h o w o . P r o m  w io z ą c y  d u ń  
s k ic h  m e n e d ż e ró w  p r z y p ły n ą ł  do  
Ś w in o u jś c ia  z  1 8 -g o d z in n y m  o p ó ź ­
n ie n ie m .

D o b rz e  Sie d z ie je ,  iż  „ O r b is ”  u -  
s i łu je  a k t y w iz o w a ć  z a g ra n ic z n a  t u ­
r y s t y k ę  p r z y ja z d o w a .  A le  b ą d ź m y  
r e a l is ta m i.  N a  Z a c h o d z ie  k a ż d a  k o ­
r o n ę  c z y  te ż  m a r k ę  o g ła d a  s ie  
(p rz e d  w y d a n ie m )  b a rd z o  d o k ła d ­
n ie .  N a s i s p e c ja l iś c i o d  p r z y ja z d o ­
w e j  t u r y s t y k i  z a g ra n ic z n e j p rz e z  la  
ta  o p ie r a l i  s w o je  k a lk u la c je  o 
P o lo n ię . W y c h o d z i l i  % z a ło ż e n ia , iż  
p o lo n u s i p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j m u s z a  
o d w ie d z ić  s w o je  r o d z in n e  s t r o n y .  
P r z y ja d ą  w .l«e d o  k r a j u  n ie z a le ż ­
n ie  o« t * g *  »1» ta k a  p o d ró ż  b i ­
d z ie  ic h  k o s z to w a ć .

U s ta w ia ją c  nasza  t u r y s t y k ę  n a  
d o c h o d o w e  p r z y ja z d y  o b y w a te l i  p ła

T u r y s t y k a  w y j a z d o w a :
kto ustala ceny?

basenów czy też odnowy bioló- 
gicznej, nie porywajmy się z mo­
tyką na słońce. Mając to co ma­
my do zaoferowania zastanówmy 
się nad cenami...

Niemal we wszystkich krajach 
zachodniej Europy w każdym biu­
rze turystycznym można zaopa­
trzyć się w reklamowy katalog, 
fch wydawcami są różne instytu­
cje turystyczne (oczywiście komer 
cyjne). Wydawnictwa te w farmie 
dużych kolorowych książek udo­
stępniane są nieodpłatnie. Na pod 
stawie takiego folderu można so­
bie zaplanować urlop. Można tak­
że wyliczyć co do grosza koszt 
wyjazdu. W  zachodnioeuropejskich 
biurach turystycznych leżą także 
katalogi propagujące tonie wyjaz­
dy do Jugosławii czy BułgorH. 
Dla mniej zasobnych portfeli pro 
ponuje się wypoczynek na połud­
niowych plażach Hiszpanii!

I L E  N P .  p ła c i  z a c h o d n io n ie m ie c -  
k l  t u r y s t a  za  p o b y t  w B u łg a r i i?  1 
ty d z ie ń  p o b y tu  ( w e d łu g  c e n  k a ta ­
lo g o w y c h )  k o s z tu je  339 D M . G d y  
je d n a k  tu r y s t a  z a p ra g n ie  p o zos tań  
n a d  M o rz e m  C z a rn y m  d w a  ty g o d ­
n ie  t o  o t r z y m u je  r a b a t  w  w y s o ­
k o ś c i 25 p ro c . A  g d y  od  r a z u  w y ­
k u p i  p o b y t  w B u łg a r i i  n a  3 t y ­
g o d n ie  to  p ła c i  t y lk o . . .  za  d w a  t y ­
g o d n ie . Jeszcze ta ń s z a  od  B u łg a r i i  
je s t . . .  M a jo r k a . . .  333 D M  za  ty d z ie ń .  
P o b y t  w  p o łu d n io w e j  H is z p a n i i  k o  
s z tu je  o k o ło  45« m a r e k  z a  ty d z ie ń .

wo oporny » w całokształcie na­
szego „turystycznego obrotu" ta 
pozycja do wiodących me nale­
ży. Nie będziemy w tym miejscu 
przytaczać argumentów, którymi 
ioeruje się ten typ turysty.. Oka­
zuje się bowiem, iż jesteśmy kra­
jem tak drogim, iż taniej jest 
Niemcowi czy Francuzowi wybrać 
się na safari do Kenii, niż do 
któregoś z naszych miast. I nie 
tylko kwestia wysokich wymian 
obowiązkowych rozkłada ten ro­
dzaj turystyki. Główny Komitet 
Turystyki ustalił bowiem takie ce­
ny za hotele, że nie mają one 
nic wspólnego ze światowymi 
trendami. Wystarczy tylko powie­
dzieć, że np. nasza szczecińska 
„Reda" czy także nowo wybudowa 
ny „Neptun" są o około 1/3 droż­
sze od hoteli Ił kategorii w RFN 
czy Francji. Oczywiście nie wspo­
minamy tu o konkurencyjności; 
hiszpańskich czy też jugosłowiań­
skich lub bułgarskich hoteli i 
pensjonatów wypoczynkowych.

G D Y  D Y S K U T U J E M Y  o t y c h  * -  
n o m a łia c h .  n,le  m a ją c y c h  n ic

wpływów stanowi... zysk przedsię 
biorstwa. Jest to zysk ogromny. 
Czy mógłby on być niższy? Oczy­
wiście. Niższe ceny za turystycz­
ne usługi, niższy zysk przedsię­
biorstwa. Przedsiębiorstwo tury­
styczne —  joko jednostka gospo­
darcza —  i tak nie ma wicie z 
owego ogromnego zysku. Fiskus 
pryncypialnie i bezdyskusyjnie za 
biera większość pozyskanych 
wpływów. Czy biuro turystyczne 
może obniżyć' koszty swoich 
usług? W  minimalnym stopniu. Bo 
wiem na cenę turystycznej usługi 
skłodają się odgórnie narzucone 
procentowe proporcje (koszt rze- 
rzywisty —  marża). No cóż. Za­
pomnieliśmy. jak to przed 3 łaty 
minister Nieckarz uznał naszą tu­
rystykę za luksus. A luksus kosz­
tuje. Nikt przecież nie będzie pro­
testował na „okładanie" luksuso­
wych fanaberii horrendalnymi po­
datkami...

I  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  t e j  częśc i 
ro z w a ż a ń  p e w n a  u w a g a , o s t a tn io  
w  S z c z e c in ie  g o ś c i l iś m y  d w ó c h  sze 
fó w  d u ń s k ie j  f i r m y  tu r y s t y c z n e j.

c a c y c h  w  d e w ita c h ,  n ie  m o ż n a  l i ­
c z y ć  d z is ia j  n a  ż a d n e  w z g lę d y . P o  
p r o s tu  t r z e b a  t y m  lu d z io m  o fe r o ­
w a ć  to w a r  d o b r y  i  p o  k o n k u r e n ­
c y jn e j  c e n ie . B ą d ź m y  r e a l is ta m i a 
n ie  u to p is ta m i.  N ie  je s te ś m y  p ę p ­
k ie m  ś w ia ta  i  t y l k o  d la te g o  p r z y -  
je d z ie  d o  n a s  z a c h o d n i t u r y s t a  z 
p o r t fe le m  w y p c h a n y m  d o la r a m i. . .  
T o  c o  im  o f e r u je m y  ju ż  d a w n o  
p rz e s ta ło  s ta n o w ić  a t r a k c je .  P o lo ­
w a n ia , p ię k n e  w id o k i. . .

BEZ hoteli, dużej ich ilości, bez 
pełnego hotelowego serwisu tj.

TAKIE więc obowiązują ceny na 
światowych rynkach turystycznych. 
Wnioski chyba nasuwają się sa­
me. Jeżeli tydzień w Bułgarii 
kosztuje obywofela RFN nieco po­
nad 300 DM, to czy zapłaci on 
110 marek za jeden dzień pobytu 
w... szczecińskim hotelu frNep- 
tun"?

Maciej CZEKAŁA

Co warto wiedzieć o dokumentach 
paszportowych i sprzedaży dewiz?

Z B L IŻ A  się le tn i sezon tu r y -  
ry s ty c z n y , a z n im  n as ilen ie  
w y ja z d ó w  zagran icznych . W a rto  
z te j o k a z ji p rzyp o m n ie ć  zasa­
d y  ub ie g an ia  się o d o k u m e n ty  
paszportow e  i  z a kup  dew iz .

D o  w y ja z d u  za g ra n ic ę  u po ­
w a żn ia  w  zasadzie pos iadan ie  
paszportu . W  zasadzie, b ow iem  
uczes tn icy  w yc ie cze k  g ru p o ­
w y c h , o rg a n iz o w a n y c h  przez 
b iu ra  pod ró ży  bądź inne  in s ty ­
tu c je  w  ra m a ch  w y m ia n y  bez­
d e w iz o w e j, m ogą w y je żd żać  do 
e u ro p e js k ic h  p a ń s tw  s o c ja li­
s tycznych , z w y ją tk ie m  Jugo ­
s ła w ii i  A lb a n ii,  na pods taw ie  
ważnego w p is u  w  d ow odz ie  o - 
so b is tym , lu b  ty m cza so w ym  
d ow odz ie  osob is tym , je ż e li po­
d ró ż  będzie o db yw a ć  się w s p ó l­
n ie . W szys tk ie  w p is y  w  dow o ­
dach osob is tych , dokonane  
p rze d  22 lip c a  1983 ro k u  muszą 
b yć  z a k tu a liz o w a n e  w  k o m ó r­
ka ch  p aszp o rtow ych  u rzę d ó w  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w ła ś c i­
w y c h  d la  m ie jsca  s ta łego  zam el 
d o w a n ia  osób za in te re sow an ych . 
P rz y  zb io ro w y c h  w y ja z d a c h  
d z iec i i  m łod z ie ży  m ogą obo­
w ią z y w a ć  o dręb ne  u s ta le n ia , o 
k tó r y c h  in fo rm u je  o rg a n iz a to r 
w y ja z d u .

W n io s k i o w y d a n ie  paszportu  
z d w ie m a  a k tu a ln y m i fo to g ra ­
f ia m i o raz  znaczk iem  o p ła ty  
s k a rb o w e j w  w yso kośc i 100 zł 
sk ła da  się w  u rzędach  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  n a  s p e c ja ln y m

s ta ran n ie , w y p e łn io n y m  k w e s tio  
na r iuszu , p ośw iad czo nym  przez 
za k ład  p ra c y  bądź szko łę  (eme­
r y c i d o łą cza ją  o s ta tn i odc in e k  
re n ty  bądź jego  fo to k o p ię ) w ra z  
z o ry g in a łe m  lu b  fo to k o p ią  za­
p roszen ia  k re w n y c h  lu b  zna jo ­
m ych  p rz e b y w a ją c y c h  s ta le  za 
g ra n icą . Do k w e s tio n a riu s z a  za­
łącza  się w y p e łn io n e  k a r ty  p rze  
k ro cze n ia  g ra n ic y . K a r ty  te, 
ja k  ró w n ie ż  kw e s tio n a riu s z , o- 
t rz y m u je  się n ie o d p ła tn ie , w  
k o m ó rk a c h  . p aszp o rtow ych , 
w y d z ia ła c h , re fe ra ta c h  u rzę ­
d ów  sp ra w  w e w n ę trz n y c h . P rz y  
o d d a w a n iu  k w e s tio n a riu s z a  na ­
le ży  m ieć p rz y  sobie o ry g in a ły  
d o k u m e n tó w , k tó ry c h  fo to k o p ie  
za łącza się, w  ce lu  pośw iadcze­
n ia  na  m ie js c u  zgodności fo to ­
k o p ii z o ry g in a łe m .

Z A P R O S Z E N IA  m o g ą  p o c h o d z ić  
ta k ż e  o d  o b y w a te l i  p o ls k ic h ,  za ­
t r u d n io n y c h  za g r a n ic ą  n a  p o d s ta ­
w ie  k o n t r a k t ó w .  F o r m u la r z  z a p r o ­
sz e n ia  m u s i  b y ć  p o ś w ia d c z o n y  p rz e z  
p ra c o d a w c ę .

Z a p ro s z e n ie  n ie  o b o w ią z u je  p r z y  
w y ja z d a c h  t a k  z w a n y c h  in d y w ld u a l  
n o - ś w ia d c z e n lo w y c h . o rg a n iz o w a ­
n y c h  p rz e z  p o ls k ie  b iu r a  p o d ró ż y . 
D o  k w e s t io n a r iu s z a  n a le ż y  n a to ­
m ia s t  z a łą c z y ć  z a ś w ia d c z e n ie  b iu r a  
p o d r ó ż y  o  o p ła c e n iu  w  P o ls c e  
ś w ia d c z e ń  z a  g ra n ic a .

O b e c n ie  o t r z y m u je  s ię  w ie lo k r o t n e ,  
w a ż n e  p rz e z  p ię ć  la t ,  p a s z p o r ty  
u p r a w n ia ją c e  d o  w y ja z d ó w  i  p o b y ­
t ó w  w  e u r o p e js k ic h  k r a ja c h  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h ,  k tó r e  p o z o s ta ją  w  b e z ­
p o ś r e d n ie j d y s p o z y c j i  u ż y t k o w n ik ó w .  
P r z y  w y je ź d z ie  t r z e b a  w k le ić  z n a ­
c z e k  o p ła ty  p a s z p o r to w e j w a r to ś c i  
600 z ł ( re n c iś c i i  e m e ry c i  o ra z  k o -

b ie t y  z u k o ń c z o n y m  60 r o k ie m  ż y ­
c ia  a m ę ż c z y ź n i 65 r o k ie m  ż y c ia  
z n a c z e k  w a r to ś c i  300 z ł o ra z  p o s ia ­
d a ć  k a r tę  p r z e k ro c z e n ia  g r a n ic y )  
o k a z a ć  d o  p o d s te m p lo w a n ia . P r z y  
w ja ź d z ie  d o  p a ń s tw a  d o c e lo w e g o  
t r z e b a  m le ć  p r z y  sfob ie  (d la  o k a z a ­
n ia  n a  ż ą d a n ie )  z a p ro s z e n ie  b ą d ź  
tz w .  v o u c h e r ,  c z y l i  d o k u m e n t  o  o p la  
c e n lu  ś w ia d c z e ń  w  d a n y m  k r a ju .

P r z y  w y je ź d z ie  z  k r a ju  o k a z u je  
s ię  k s ią ż e c z k ę  w a lu to w ą ,  a u c z e s tn i­
c y  w y ja z d ó w  in d y w id u a ln o - ś w ia d -  
c z e n i o w y c h  ta k ż e  v o u c h  e r y .  d o  p o d ­
s te m p lo w a n ia  p rz e z  f u n k c jo n a r iu ­
s z y  k o n t r o l i  c e ln e j.

W n io s k i  o  w y d a n ie  p a s z p o r tu  d o  
k r a jó w  n ie s o c ja lls ty c z n y c h  i  J u g o ­
s ła w i i  s k ła d a  s ię  n a  t y c h  s a m y c h  
za s a d a c h , j a k  d o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z  
n y c h ,  z  ty m .  że  z a p ro s z e n ie  m u s i 
b y ć  p o ś w ia d c z o n e  p rz e z  p o ls k ą  p la ­
c ó w k ę  k o n s u la rn ą  w  k r a j u  d o c e lo ­
w y m  (w a ż n o ś ć  p o ś w ia d c z e n ia  d w a ­
n a ś c ie  m ie s ię c y ) .  O p ła ta  za  z n a c z e k  
p a s z p o r to w y  w y n o s i  2 000 z ł,  w  p r z y ­
p a d k u  e m e ry tó w  i  r e n c is tó w  o ra z  
k o b ie t  p o w y ż e j 60 i  m ę ż c z y z n  p o w y ­
ż e j 65 r o k u  — 600 z ł, p o d o b n ie  ja k  
s tu d e n tó w  i  m ło d z ie ż y  u c z ą c e j s ię , 
je ż e l i  w y je ż d ż a  w  o k r e s ie  w a k a c j i ,  
f e r i i  ś w ią te c z n y c h  lu b  p r z e r w  se­
m e s tr a ln y c h .  M ło d z ie ż  u c z ą c a  s ię  i  
s tu d e n c i są p rz e z  c a ły  r o k  z w o ln ie ­
n i  z o p ła t y  p a s z p o r to w e j,  je ż e l i  u czę  
s tn ic z ą  w  g r u p o w y c h  w y ja z d a c h  z o r ­
g a n iz o w a n y c h  n a  n ie  d łu ż e j  n iż  sześć 
d n i .  P a s z p o r ty  d o  k r a jó w  n ie s o c ja -  

1 l is ty c z n y c h  i  J u g o s ła w ii  m u s z ą  b y ć  
z w ró c o n e  d o  u r z ę d u  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  k t ó r y  g o  w y d a ł  n a j ­
p ó ź n ie j  w  d w a  ty g o d n ie  p o  p o w ro ­
c ie  d o  k r a ju .

P r z y  w y je ź d z ie  d o  k r a jó w  n łe s o -  
c ja l is ty c z n y c h  t r z e b a  m ie ć  w iz ę  k r a ­
j u  d o c e lo w e g o  i  k r a ju ,  p rz e z  k t ó r y  
s ię .  p r z e je ż d ż a . I n f o r m a c j i  o  spo so ­
b ie  u z y s k a n ia  w iz y  d o  d a n e g o  k r a ju  
u d z ie la ją  p la c ó w k i  te g o  k r a ju ,  p r z e ­
p is y  są  b o w ie m  r ó ż n o ro d n e , p o d o b ­
n ie  j a k  o p ła ty  w iz o w e . P r z y  w y ja z - .  
d a c h  in d y w id u a ln y c h  n a  z a p ro s z ę -
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P R O W A D Z IĆ  tu ry s ty c z n ą  o fensyw ę  trze ba  n ie  t y lk o  u m ie ć , 
ale m ieć  na to  o dp ow iedn ie  ś ro d k i. K ra jo w y  tu ry s ta  ta k ic h  fo l*  
d e ró w  n ie  w ym aga. O n za p ła c i za każdą  w yc ie czkę  każdą  ce­
nę... C zy wobec tego w y ja z d y  tu ry s ty c z n e  za m ie n ia ją  się  u> 
w y ja z d y  han d low e?  N a  p ie rw s z e j s tro m e  fo ld e ru  „T ra n s e u -  
ro p a ”  w id n ie ją  ceny. T y d z ie ń  na M a jo rc e  (lic z ą c  po  cenach  
c z a rn o ry n k o w y c h ) je s t tań szy  od... 1 ty g o d n ia  w  T u rc j i  o rg a ­
n izow anego  przez P T T K .

n ie . w iz y  d o  s z e re g u  k r a jó w  m o ż n a  
z a ła tw ić  za p o ś r e d n ic tw e m  p la c ó w k i  
„ O r b is u ”  za  d o d a tk o w ą  o p ła tą  300 
d o  450 z ł.

P r z y  w y ja z d a c h  z b io ro w y c h  na  
w y c ie c z k ę  d o  k r a j u  n ie s o c ja iis ty c z -  
n e g o  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  b iu r o  
p o d r ó ż y  d o  w n io s k u  o  w y d a n ie  p a ­
s z p o r tu  z a łą c z a  s ię  z a ś w ia d c z e n ie  
b iu r a  p o d r ó ż y  o  u c z e s tn ic tw ie  w  
w y c ie c z c e .

D o  z a k u p u  d e w iz  —  w a lu t ,  cze ­
k ó w .  ta lo n ó w  N a ro d o w e g o  B a n k u  
P o ls k ie g o  —  u p o w a ż n ia  w a ż n a  k s ią ­
ż e c z k a  w a lu to w a  o ra z  d o k u m e n t  p a ­
s z p o r to w y  (p a s z p o r t  z  w k le jo n y m  
z n a c z k ie m  o p ła ty  p a s z p o r to w e j,  d o ­
w ó d  o s o b is ty  z a k t u a ln y m  w p is e m , 
w  p r z y p a d k u  k r a jó w  n ie s o c ja lis ty c z -  
n y c h  r ó w n ie ż  w iz a  o ra z  z a p ro s z e n ie  
( p r z y  w y je ź d z ie  in d y w id u a ln y m ) .  
P r z y  z a k u p ie  d e w iz  p ła c i  s ię  ic h  
r ó w n o w a r to ś ć  w  z ło ty c h  o ra z  o p ła ­
tę  w  w y s o k o ś c i 30 p ro c . w a r to ś c i 
n o m in a ln e j  w  p r z y p a d k u  k r a jó w  
tz w .  I  o b s z a ru  p ła tn ic z e g o  (s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  be z  J u g o s ła w ii)  o ra z  100 
p r o c .  —r- w  p r z y p a d k u  w a lu t  k r a jó w  
tz w .  I I  o b s z a ru  p ła tn ic z e g o  (p o z o ­
s ta ły c h ) .  D e w iz y  —  w a lu ty ,  c z e k i,

ta lo n y  N B P  n ie  w y k o r z y s ta n e  p o d ­
cza s  w y ja z d u ,  n a  k t ó r y  z o s ta ły  za ­
k u p io n e .  są s k u p y w a n e  be z  p o t r ą ­
c e ń  p rz e z  p la c ó w k i  N B P  lu b  k a s y  
w a lu to w e  b iu r  p o d r ó ż y .

N a  w y ja z d y  w  c e la c h  p r y w a t n y c h  
d o  k r a jó w  I  o b s z a ru  p ła tn ic z e g o  
s p rz e d a je  s ię  d e w iz y  n a  w y ż e j  w y ­
m ie n io n y c h  z a s a d a c h  w  g r a n ic a c h  
d w u le tn ie j  n o r m y  s p rz e d a ż y , k tó r a  
d la  la t  1985—1986 w y n o s i  30 000 z ł  (d la  
d z ie c i d o  la t  7 —  15 000 z ł) .  W  n o r ­
m ie  t e j  m ie ś c i s ię  r ó w n o w a r to ś ć  d e ­
w iz  łą c z n ie  z  o p ła tą , p o b ie ra n ą  p o d ­
czas  ic h  s p rz e d a ż y .

W  g r a n ic a c h  d w u le tn ie j  n o r m y  
m o ż n a  z a k u p ić  n a  w y ja z d y  in d y w i ­
d u a ln e :  d o  B u łg a r i i  je d n o ra z o w e  
p e łn ą  n o r m ę  d w u le tn ią :  C S R S  101 
k o r o n  na  o so b ę  (d z ie c i d o  7 la t  — 
50 k o r o n )  za  k a ż d y  d z ie ń  p o b y tu ;  
N R D  d o  w y s o k o ś c i 550 m a r e k  ro c z ­
n ie  n a  o so b ę  ,a le  n a  je d e n  w y ja z d  
n ie  m n ie j  n iż  150 m a r e k  o d  o s o b y : 
d o  R u m u n i i  —  r a z  w  r o k u  d o  704 
le i :  n a  W ę g r y  —  t y l k o  r a z  w  r o k u  
d o  1 500 fo r in t ó w ,  p r z y  o b o w łą z k o -

(D okończen ie  n a  s tr. 13)



K U R I E R  ♦  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POGLĄDY +  M AGAZYN 0  POGLĄDY #  MAGAZYN 0  POGLĄDY 4  MAGAZYN *  POGLĄDY +  MAGAZYN O  POGLĄDY *  MAGAZYN POGLĄDY +  MAGAZYN *& POGLĄDY *  MAGAZYN «  POGLĄDY ^  MAGAZYN ♦  STRONA 8—9

ZSRR: kariera.„powieści środowiskowej11

Pisarz na szlaku
0ŻYWIO>» . a le i k o n tro ­

w e rs y jn e  o p in ie  w zbudza ­
ją  w śród  c z y te ln ik ó w  u -  
tw o ry  p ro za to rsk ie  I l j i  S z te m - 
le ra : „ T a x i- p a rk ”  i o s ta tn io  w y  

d an y  „U n iw e rm a g ” , k tó re  sam

Malarstwo albańskie
w Paryżu

P A R Y S K A  ,,G a le r ie  de  1 'K sp la n a - 
d e ”  u r z ą d z i ła  w y s ta w ą  w s p ó łc z e s n e j 
s z tu k i  A lb a n i i ,  k t ó r a  — ja k  w ia ­
d o m o  — u c h o d z i za k r a j  b a rd z o  
z a m k n ię ty .  E k s p o z y c ja  z g ro m a d z iła  
p o n a d  s to  d z ie ł m a la r z y  i  r z e ź b ia ­
r z y  a lb a ń s k ic h ,  p r z y  c z y m  n a jw ię ­
c e j p ra c  p o c h o d z i od a r ty s tó w  tw o ­
r z ą c y c h  o b e c n ie  . W y s ta w a  n ie  s ta ­
ła  s ię  w y d a rz e n ie m  a r ty s t y c z n y m ,  
c h o ć  w y w o ła ła  s p o re  z a in te re s o w a ­
n ie .

P o d  w z g lę d e m  s ty l is ty c z n y m  d z ie ­
ła  tw ó r c ó w  a lb a ń s k ic h  c h a r a k te r y ­
z u je  r e a liz m ,  n ie k ie d y  b l is k i  n a tu ­
r a l iz m o w i,  p o d  w z g lę d e m  t re ś c i 
z d a ją  s ię  o n e  b y ć  w z o re m  p o j ­
m o w a n ia  s z tu k  p la s ty c z n y c h  ja k o  
in s t r u m e n tu  d y d a k t y k i  s p o łe c z n e j,  
ze  s k ło n n o ś c ią  d o  m o n u m e n ta l iz ­
m u  i  e k s p o n o w a n ia  w ą tk ó w  h e ­
r o ic z n y c h ,  z a r ó w n o  w  o d n ie s ie n iu  
d o  te m a tó w  h is to r y c z n y c h  ja k  i  
w s p ó łc z e s n y c h . J e d e n  z k r y t y k ó w  
n a p is a ł w  z w ią z k u  z tą  e k s p o z y c ją : 
„ A lb a n ia  je s t  w  sz tu c e  k r a je m  p o ­
z a  w s z e lk im i  z w y k le  s to s o w a n y m i 
k r y t e r ia m i . . . ”

Michele Morgan:
nowa pasja

M IC H E L E  M O R G A N  obcho­
d z iła  n ied a w n o  65 roczn icę  u ro ­
dz in . K ie d y  zagra ła  w  sw ym  
p ie rw s z y m  p a m ię tn y m  f i lm ie  
„L u d z ie  za m g łą ”  m ia ła  IB la t. 
W śród  b lis k o  60 ró l,  k tó re  s tw o ­
rz y ła , chyba  z n a jw ię k s z y m  
u zna n iem  sp o tka ła  się postać 
n ie w id o m e j d z iew czyny  w  
„S y m fo n ii p a s to ra ln e j” . M ó w io ­
no o n ie j :  najp iękniejsze oczy 
Francji. G ra ła  z ta k  w y b itn y ­
m i lu b  p o p u la rn y m i a k to ra m i 
ja k  Jean G ąb in , C harles  B oyer, 
G e ra rd  P h iłip e  i  Jean  M a ra is . 
B y ła  d w u k ro tn ie  zamężna. 
O s ta tn io  rz a d k o  s ta je  p rze d  k a ­
m erą. —  B ardziej niż ekran  
pasjonuje m nie m alarstw o —  
m ów i M . M o rg an . —  Bardzo lu ­
bię sw ój zawód, ale mogę obyć 
się bez niego...

a u to r o kre ś la  u m o w n ie  ja k o  
„p o w ie ś c i ś ro d o w isko w e ” . C zym  
ró żn ią  się one od pow ieśc i .tzw. 
p ro d u k c y jn y c h , k tó re  zresztą 
p rz e ż y w a ły  i  p -rzeżyw ają  swe 
w z lo ty  i  u p a d k i?  P rzec ież za­
ło g a  fa b ry k i czy k o m b in a tu  . h u t 
niczego" s ta n o w i ró w n ie ż  swego 
ro d z a ju  śro d ow isko . N ie w ą tp li­
w ie  ta k , a le je s t to  w  p ew nym  
sensie śro d ow isko  zam kn ię te . 
K o n ta k ty  s łużbow e ze św ia tem  
ze w nę trzn ym  ma tu  je d y n ie  k ie  
ro w n ic tw o  i pow o łane  do tego 
k o m ó rk i.  N a to m ia s t środow iska , 
k tó re  b ierze  na  s w ó j p isa rsk i 
w a rs z ta t S z tem ler, m a ją  charak  
te r  o tw a r ty  —  śc iś le j m ó w ią c  
—  u s ług o w y , ja k  hande l, k o ­
m u n ik a c ja  itp .

J A K  S z te m le r  z b ie ra  m a te r ia ły  
d o  s w y c h  p o w ie ś c i?  S ło w o  „ z b ie ­
r a ”  je s t  t u  je d n a k  c h y b a  n ie o d ­
p o w ie d n ie . p o n ie w a ż  s u g e ru je ,  że 
p is a rz  p rz e z  k i l k a  d n i  c h o d z i po 
d a n y m  p rz e d s ię b io r s tw ie  z n o te ­
sem , g ro m a d z ą c  p o tr z e b n e  m u  in ­
fo rm a c je .  po  c z y m  za s ia d a  do  m a ­
s z y n y  do  p is a n ia . Jes t z u p e łn ie  - in a  
c z e j.  M ó w i o ty m  S z te m le r  na 
p r z y k ła d z ie  s w o je j  p o w ie ś c i „ T a x i -  
p a r k " .

— P rz e z  p ó l r o k u  b y łe m  z w y k ły m  
le n in g r a d z k im  ta k s ó w k a rz e m , a o 
m o je j  „ t a je m n ic y ”  w ie d z ia ł t y lk o  
d y r e k to r  z a k ła d u . J a k o  n o w ic ju s z o ­
w i  w  z a w o d z ie  p r z y d z ie lo n o  m i 
w ó z . k t ó r y  k w a l i f i k o w a ł  s ię  ju ż  do 
k a s a c j i .  B y ło  c ię ż k o , a le  ja k o ś  d a ­
w a łe m  so b ie  ra d ę . P o te rn  p r z e n ie ­
s io n o  m n ie  d o  b a z y  r e m o n to w e j.  
P rz e z  c a ły  te n  czas d z ia ła łe m  na 
z a sa d z ie  k o m p u te ra  —  ż a d n y c h  za ­
p is k ó w  a n i n o ta te k ,  w s z y s tk o  w  pa 
m ię c i.  K r ó t k o  m ó w ią c , n ie  p o d p a ­
t r y w a łe m  ż y c ia , p o  p ro s tu  ż y łe m . 
W re s z c ie  p o d z ię k o w a łe m  za p ra c ę  i 
w z ią łe m  s ię  za  p is a n ie . I d e n ty c z ­
n ie  p rz e d s ta w ia ła  s ię  s y tu a c ja ,  p o ­
p rz e d z a ją c a  p o w s ta n ie  p o w ie ś c i 
„ U n iw e r m a g ” . P rz e z  d łu ż s z y  czas 
z a jm o w a łe m  o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o ­
w is k o  in s p e k to r a  d z ia łu  o r g a n iz a ­
c y jn e g o  w  d u ż y m  m a g a z y n ie  h a n ­
d lo w y m , S tw ie rd z e n ie , że t y l k o  
o b s e rw o w a łe m  lu d z i,  z k t ó r y m i  m i 
p rz y s z ło  p ra c o w a ć , b y ło b y  z g r u n ­
tu  n ie s łu s z n e , ja  u to ż s a m ia łe m  s ię  
z n im i .  P rz e c ie ż  w ś ró d  n ic h  u p ły ­
n ę ła  m i ja k a ś  część ż y c ia .  Ic h  
t r o s k i  i  ra d o ś c i b y ł y  m o im i w ła s ­
n y m i .  R zecz  d z iw n a , a le  o b ie  te  
m o je  p o w ie ś c i s p o tk a ły  s ię  ze 
s p rz e c z n y m i o c e n a m i.  J e d n i t w ie r ­
d zą , że '  „ w y b ie l i łe m ”  te  ś r o d o w i­
sk a , in n i ,  że  je  „ o c z e r n i łe m ” . W 
r z e c z y w is to ś c i n ic  w  n ic h  n ic  je s t  
z m y ś lo n e , je s t  t y l k o  sam a p ra w d a .

W K R Ó T C E  —  m ó w i l l ja  
S z te m le r —  w y b ie ra m  się w  
bardzo  d ług ą  pod róż ja k o  kon ­
d u k to r  k o le jo w y  na sz laku  Le ­
n in g ra d  —  M u rm a ń s k  i L e n in ­
g ra d  —  B aku ...

Sytuacja demograficzna kraju pod koniec stulecia Pół żartem — pół serio

2000 roku- 4 0  min Polaków

K a n d y d a tk a  na M iss P o ­

lo n ia  ’85.

O C Z Y M  rozm aw ia ją  m ię­
dzy sobą przyjaciele? Czy 
tem aty, które poruszają 

przy jac ió łk i różnią się od - tych, 
nad k tó rym i czas tra w ią  z a ­
przy jaźn ien i mężczyźni? Kto  
rozm aw ia częściej? Jakie spra­
w y  w yw o łu ją  szczególnie inten­
sywną w ym ianę zdań? Te p ro ­
b lem y  stan o w ią ce  o in d y w i­
d u a ln y m  o b liczu , c h a ra k te ry ­
s tycznych  rysa ch  s iln e j w ięz i 
p rz y ja c ie ls k ie j s ta ły  się p rzed­
m io te m  badań a m e ryka ń sk ich  
soc jo logów .

P rzeprow adzono  w y w ia d y  
w ś ród  62 m ężczyzn i  74 kob ie t, 
lu d z i s iln ie  zw ią za nych  w ięza­
m i p rz y ja ź n i.  O dp o w ie dz i ko ­
b ie t u ja w n iły ,  że ro z m a w ia ją  
onć ze sobą znaczn ie  częściej 
n iż  m ężczyźn i na te m a ty  oso­
b is te . P rz y ja c ió łk i częściej n iż  
z a p rz y ja ź n ie n i m ężczyźn i om a­
w ia ją  w sp ó ln ie  s p ra w y  codzien­
ne, p ro b le m y  p ow s ta łe  w  p ra ­
cy. Jednak te  ro z m o w y  n ie  
zawsze są ty m i,  k tó re  s ku p ia ją

Rozmowy przyjaciół, dyskusje przyjaciółek...

Jak z fym jest?
n a jw ię c e j u w a g i, czy p rze radza ­
ją  się w  b u rz liw e  dyskus je , 
g łę b o k i d ia log . W  ty c h  k w e ­
stiach  ró w n ie ż  odn o to w a no  
różn icę  m ięd zy  k o b ie ta m i i  
m ężczyznam i. T e m a ta m i roz­
m ów , w  k tó re  w ch od z i się g łę ­
b ie j,  są d la  z a p rzy ja źn io n ych  
k o b ie t s p ra w y  ro d z inn e , p ro b le ­
m y  osobiste. S p o rt b y ł je dyn ą  
dziedz iną , w  k tó re j m ężczyźn i 
o k a z a li się b a rd z ie j g a d a t liw i 
od ko b ie t. O dno tow ano , że w y ­
w o łu je  on częste w y m ia n y  zdań. 
p ro w o k u je  do in te n s y w n y c h ' 
d y s k u s ji.

A n a liz a  danych  z a n k ie ty  
u ja w n iła  k i lk a  c h a ra k te ry s ty e z -

DWA ODCINKI „Sekscesów" 
nadane przez TV poruszyły wie 
tom ilionowq te lew izyjną w idow­
nię. Te.mat, który od la ł podej­
muje prasa, skandalizujące 
„VETO", M ichalina W isłocka, or 
ganizatorzy fotograficznej wysta­
wy „V enus", doczekał się te le ­
wizyjnego spojrzenia autorstwa 
Tadeusza Drozdy i reżysera w i­
dowiska Ferudina Erola. Czy stu 
sznie?... G łosy widzów i dzienni­
karzy są jak zwykle podzielone. 
Jedni p if ją  z zachwytu, —  inni 
nie pozostawiają na autorach i 
wykonawcach suchej nitki. Są i 
tacy —  jak don iósł „K urie r 
P otski" —  co m ogliby oddać a- 
sygoatę na Fiata 126 p w za­
mian za kasetę z nagraniem 
„S ekscesów". Do telew izji nade 
szły tysiące listów, w większoś­
ci aprobujących odwagę, śmia­
łość i niekonwencjonalność w 
pokazaniu tematu tabu. Nawet 
Janusz Atlas, który wyta rł bu ­
ty w „te lew izy jny seks”  pub li­
kując w „ITD " felieton zatytu­
łow any „Ekscesy", postanow ił 
wziąć udzia ł w przygotowywa­
nych ko lejnych odcinkach. Krąg 
ekspertów od golizny poszerza 
się —  prócz Krystyny Zielińskie j, 
imponującego zdolnościami kaba 
re Iowy mi Zygmunta Bron lorka, 
prowadzącego dowcipnie Tade­
usza Drozdy i niżej podpisane­
go —  wspom niany już Janusz 
Atlas, aktorzy Gabriela Kowna­
cka, Roman W ilhelm ! i pani 
lekarz seksuolog, (bardzo p ięk­
na i naukowo k on tru jąca „za ­
czepki" Tadeusza Drozdy!)

Lektura listów jest wielce po­
uczająca.

... Dr med. Bogdan Jakubski 
z Z ie lone j Góry cieszy się, że. 

~w te lew izji znalazła się grupa

♦  Kiedy goło io wesoło? ♦  Janusz Atłas też coś pokaże

„Sekscesy“ od kuchni
ludzi, która publicznie —  z wy­
ją tkiem  Krystyny- Z ie lińskie j — 
odważyła się stwierdzić, że jest 
za pornografią. Najwyższy czas 
skończyć z pruderią i zakłam a­
niem.

Inny te lew idz pisze: ¿.Kiedy go 
ło to wesoło (przeto chylę swo­
je czoło (bravissimo, chapeau­
bas) to jest orgia na sto dwa)... 
W aldem ar Szapiński —  poeta 
świński".

CZY „sekscesy" sq programem 
pornograficznym? Na pewno nie.

A tzw. „m om en ty" pokazywano 
w bardzo późnych godzinach 
nocnych —  jak sądzę —  spu­
stoszenia w psychice normalnych 
ludzi nie czynią. Dyskusja studyj­
na, przepleciona trcchę mocniej 
szymi f.-cgmentami znanych i 
mniej znanych film ów, stora się 
być kierowana w strefę g łęb­
szych doznań. I tak ją należy 
odczytywać. Prowadzona ze 
swadą, g łów nie  przez Tadeusza 
Drozdę, Krystynę Zielińską i 
Zygmunta Broniarka, jest na pe­

wno czymś nowym, ale —  co tu 
ukrywać —  również czymś nie­
zwykle szokującym. W ielu res­
pondentów udowadnia, że tego 
typu program nie znalazłby m.ej 
sco na antenie o ficjalnych kana­
łów  np. te lew izji fińskie j łub 
szwedzkiej. Szokiem dla francu­
skich widzów był telew izyjny 
program prowadzony przez po­
pularnego prezentera, .kom enta­
tora TV LeoncT Zitrone w oto­
czeniu niemal ca łkow icie  roze­
branych dziewcząt "z Crazy Hor- 
so Saloon. Tak więc znów nie by 
liśmy pierwsi. Dogonienie nawet 
europejskiej czołówki także i w 
dziedzinie sekscesów nam nic gro 
zi, ale także i autorom nie o 
to chyba chodziło. Mniej am bit­
ny reżyser, gdy zapragnie zdo-' 
być widzów, obficie wtyka sce­
ny „rozb ie rane " —  ale wyrob io­
ny widz już się na to nie łapie 
i dla przedłużającego się ponad 
m iarą pocałunku nikt stu zło­
tych p łacić nie będzie.

Zygmunt Kałużyński (biorąc 
także udzia ł w program ie —  w 
otoczeniu zgrabnych dziewcząt z 
grupy ba le tow ej VACAT) zasta­
naw ia ł się, czy nie przesadzo­
no, gdy nawet w film ie  „K o ­
p ern ik " zaświeciła golizna. Ale 
jak  wspom niałem , chodziło  bar 
dziej o pełną kasę, niż o wa­
lory artystyczne.

O S T A T N IE  P IĘ T N A Ś C IE  L A T  X X  W IE K U  skłania do re ­
fleks ji. Jaka przede w szystkim  będzie sytuacja demograficzna  
naszego k ra ju  u progu kolejnego stulecia? Jakie czekają nas 
w zw iązku  z tym  problemy? O pracow any niedawno raport o 
sytuacji dem ograficznej Polski, w  którym  zaw arto  ocenę m i­
nionego 40-lecia oraz perspektyw y sytuacji ludnościowej do ro­
ku 2000, staw ia nowe zadania dla p o lity k i społecznej i ekono­
micznej.
P R O B L E M E M  szczególn ie  k i-  obse rw ow ać ok re sy  fa lo w a n ia  

le re s u ją c y m  je s t z pew nością  w y ż u  i  n iż u  dem ogra ficznego, 
ks z ta łto w a n ie  się lic z b y  u ro -  je d n a k  w e d łu g  w sze lk ich  o b li-  
dzeń P o lakó w . Jedno  n ie  u le -  czeń liczb a  u rodzeń  n ie  będzie  
ga .w ą tp liw o ś c i —  m am y za so- ju ż  ta k  duża. 
bą n a jw y ż s z y  od ponad 20 la t  W  ia ta c h  1990— 1995 p rz e w i- 
szczyt u rodzeń, k tó r y  w  1932 d u je  się 600 tys . u rodzeń  w  c ią - 
ro k u  p rz y b ra ł n a jw ię k s z e  roz- gu ro k u  i d op ie ro  po ro k u  1995 
m ia ry , c z y li ponad  720 tys . W  w y s tą p i p on ow n ie  vvyż, ęo o czy- 
ro k u  u b ie g ły m  zaznaczył się ju ż  w iśc ie  w  znacznym  s top n iu  w ią -  
fp a d e k  urodzeń. Z a re je s tro w a - że się z w e jśc ie m  w  tzw . w ie k  
no w  ty m  o kre s ie  ok. 700 tys . p ro k re a c y jn y  poko lenia,- k tó re  
u rodzeń  i w szys tko  w s ka zu je  u ro d z iło  się w  p ie rw szych  la ­
na to, że w  la ta c h  p op rze dza ją - tach  os iem dz ies ią tych . W  sum ie 
;-ych 2000 ro k  będz iem y jeszcze w  o s ta tn im  d w ud z ie s to lec iu  X X  

w ie k u , pom iędzy  la ta m i 1981—  
2000, w  Polsce u ro d z i się o ko ­
ło  13 m in  dz iec i. L ic z b a  lu d n o ­
ści k ra ju  zw iększy  się w  ro ku  
2000 do ponad 40 m in .

R O K  1983 w raz ze wzrostem  
liczby urodzeń przyniósł rów ­
nież inne istotne zm iany. W  
tym  bowiem  okresie w  Polsce 
zm niejszyła się jednocześnie 
śm iertelność niem ow ląt poniżej 
20 p rom ille  —  do 19,3 i ta ko­
rzystna tendencja u trzym uje  się 
do dnia dzisiejszego. Przew idu­
je się, że spadek śmiertelności 
niem ow ląt będzie system atycz­
nie zm niejszał się rów nież w na 
slępnych latach.

T c  z ja w is k a  —  w z ro s t u ro ­
dzeń o raz zm n ie jszen ie  ś m ie r­
te lno śc i n ie m o w lą t —  m . in . 
s p ra w ia ją , że sys tem atyczn ie  
zm ien ia  s ię  w  nasżym  k ra ju  
s tru k tu ra  osób w  w ie k u  p ro ­
d u k c y jn y m  i  p o z a p ro d u k c y jn y m . 
Druga połowa la t osiemdziesią­
tych będzie charakteryzow ała  
3ię najn iższym  w pow ojennej 
Historii naszego k ra ju  przyro­
stem ludności w łaśnie w  w ie­
ku produkcyjnym , co jest istot­
ne dla po lityk i ekonomiczno- 
społecznej. L iczba ludności w 
te j grupie zm niejszy sic o po­
nad 320 tys<, przy  jednoczesnym  
wzroście liczby ludności w 
w ieku  poprodukcyjnym  o po­
nad 825 tys. O gółem  liczba  te j 
p o p u la c ji w  ro k u  2000 zw iększy 
się do poz iom u  5,3 m in , co s ta ­
n o w ić  będzie  ponad  14 proc. 
o g ó ln e j lu dn o śc i całego k ra ju .

Z d a n ie m  w ie lu  spec ja lis tó w , 
z ja w is k o  to  w  sposób is to tn y  
w ią że  się ró w n ie ż  z n iep o ko ­
ją c y m  sys tem a tyczn ym  w z ro ­
s tem  lic z b y  zgo-nów. k tó ra  czę­
sto o b e jm u je  osoby w  ś re d n im  
w ie k u , W t y m  przede  w szys t­
k im  m ężczyzn. O d k i lk u  ju ż  la t 
u trz y m u je  się w  Polsce duża 
ró żn ica  p rz e c ię tn e j d ługośc i ży ­
cia  k o b ie t —  75,2 ro k u  o raz 
m ężczyzn — 67,2 ro ku . W  1983. 
ro k u  w : p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
1982 liczb a  w s z y s tk ic h  zgonów  
zw ię kszy ła  się o 14,5 tys.

O D  w ie lu  la t  g łó w n ą  p rz y ­
czyną  zgonów , podobn ie  ja k  w  
in n y c h  ; k ra ja c h , są choroby  
u k ła d u  k rą że n ia , n o w o tw o ry  
oraz w y p a d k i,  u ra z y  i  za truc ia . 
W  1980 ro k u  ch o rob y  u k ła d u  
k rą że n ia , w  ty m  szczególn ie za­
w a ły , n ad c iśn ie n ie  i  choroba 
w ie ń cow a , b y ły  p rzyczyn ą  27,4 
p roc. zgonów . a w  t rz y  la ta  
p ó ź n ie j ju ż  ponad  49 proc. W 
c iągu  k i lk u  za led w ie  la t  z k ra ­
ju  o ś re d n ie j pod  ty m  w zg lę ­
dem  za cho row a lnośc i, zna le ź liś ­
m y się w  czołów ce ś w ia to w e j 
o b ardzo  w y s o k ie j te n d e n c ji 
w z ro s to w e j. O p ra co w a n y  obec­
n ie  p ro g ra m  rz ą d o w y  zw a lcza ­
n ia  chorób  u k ła d u  k rą że n ia , 
tw o rz o n y  na w z ó r sp ra w dzo n e ­
go j i i ż  p ro g ra m u  w a lk i z no-

n ych  w z o ró w  te m a tó w  ro zm ó w  
m ięd zy  p rz y ja c ió łm i. W yo d rę b ­
n ion o  ogó lne  ty p y  m ę sk ich  ro z ­
m ó w : na  te m a ty  osobiste, o 
sp raw ach  społecznych  i  w  k w e ­
s tiach  o gó ln ie  ro z u m ia n e j dz ia ­
ła ln ośc i, c z y li m . in . p rzeds ię ­
w zięć i  sposobów, k tó ry c h  
c h w y ta ją  się in n i.

B adaczom  uda ło  się ró w n ie ż  
u s ta lić  pods taw ow e  ro d za je  ro z­
m ó w  m iędzy  za p rz y ja ź n io n y m i 
k o b ie ta m i. In a c z e j o m a w ia ją  
one m iędzy  sobą s p ra w y  do­
m ow e, in a cze j m ó w ią  o  tem a­
tach  o sob is tych  i  ró ż n i się to 
od sposobu, w  ja k i porusza ją  
w . ro zm o w a ch  „p ro b le m y  ś w ia ­
ta ” .

w o tw o ra m i, je s t je d y n y m  spo­
sobem za ha m o w a n ia  ro z w o ju  te ­
go n ieko rzys tn eg o  z ja w iska .

C ZY  istnieje jeszcze jakaś  
charakterystyczna cecha dła 
rozw oju sytuacji dem ograficz­
ne j w  Polsce u progu następ­
nego stulecia? W edług demo­
g ra fó w  do ta k ic h  w ła ś n ie  na ­
leży za liczyć  od la t  p o s tę p u ją ­

c ą  jednoczesną d e fe m in iza c ję  
w s i i fe m in iż a c ję  m ias t, szcze­
g ó ln ie  ty c h  n a jw ię k s z y c h . K o ­
b ie ty  po p ro s tu  coraz częściej 
od m ężczyzn w o lą  życ ie  m ie j­
skie . a e fe k ty  . te j m ig ra c ji są 
coraz b a rd z ie j w idoczne . W 
w ie lu  w o je w ó d z tw a ch , szczegól­
n ie  w e w schodn ich  re jo na ch  
k ra ju ,  ..n iedobór k o b ie t”  z w ię k ­
szy ł się ś re d n io  do 10— 20 proc., 
a w  w o je w ó d z tw a c h  b ia łos to c ­
k im  i ło m ż y ń s k im  w y n o s i na ­
w e t 33 proc.

W  m ias tach  tym czasem  coraz 
w y ra ź n ie j ry s u je  się przewaga 
k o b ie t. W y ją tk ie m  są ty lk o  n ie ­
k tó re  m ias ta  ( ja k  K a to w ice , 
Szczecin czy P io trk ó w ) gdzie  na 
1 tys. m ężczyzn p rzyp ad a  od­
p o w ie d n io  928, 995 o raz 998 ko ­
b ie t. D la  p o ró w n a n ia  na 1 tys. 
m ężczyzn w  w o je w ó d z tw ie  b ia ­
ło s to c k im  w  w ie k u  20— 29 la t  
p rzyp ad a  ty lk o  628 ko b ie t. Co 
trze c i za tem  m ężczyzna na w sj 
zm uszony je s t do sam odzie lne ­
go p ro w ad ze n ia  w łasneffo  go­
spodarstw a- T ru d n o  ró w n ie ż  
oczekiw ać, aby s y tu a c ja  pod ty m  
w zg lędem  u leg ła  k o rz y s tn y m  
zm ian om  w  o s ta tn im  15-leciu 
X X  s tu lec ia .

MINI
1985. 04. 14.

HOROSKOP
04. 20.

..... '• 11 B A R A N .  D o s k o n a łe
szan se  d la  o só b  ener_  

^ m | I  g ic z n y c h ,  k tó r e  n ie  lę -
u p l f l y  k a ją  s ię  o d p o w ie d z ia l-
v  W n e j  p r a c y ,  u m ia r k o w a -

k "  — J  n e g o  r y z y k a  i  tw ó r c z e ­
g o  fe rm e n tu .  P o w o d z e n ie  w  ż y c iu  
o s o b is ty m  i  t r w a ła  in w e s ty c ja  u c z u ­
c io w a . S p o tk a n ie  w  g r o n ie  p r z y ja ­
c ió ł .  P r z y c h y ln y  L e w .

j - j f  ! B Y K .  W  p r a c y  z a im -  
i m   ̂ p o n u je s z  ta le n te m  o rg a  

n iz a c y jn y m ,  s a m o d z ie l­
n o ś c ią  i  o d p o w ie d z ia l­
n o ś c ią , n a to m ia s t  w  ż y ­
c iu  p r y w a t n y m  ro z d ra ż  

m o ż e  s p o w o d o w a ć  lic z n e  
i  n ie z rę c z n e  s y tu a c je . ' M o ż -  

p o d ró ż  z p r z y g o d a m i i  n ie ­
p rz e w id z ia n e  w y d a tk i .

---------------,  B L IŹ N IĘ T A .  -P o m y ś l-
I j  a  n e  r o z s t r z y g n ię c ie  d e l i -  
S y 8 v V \ |  k a t n e j  m is j i  z w ią z a n e j ' 
] A  A I z d z ia ła ln o ś c ią  z a w o d p -  

w ą .  In te r e s u ją c y  w y -  
--------------1 ja z d  i  b r a w u r o w e  p o d ­

b o je  s e rc o w e . In te n s y w n e  ż y c ie  to ­
w a r z y s k ie .  Z d r o w ie  d o b re  w ię c  je  
s z a n u j .  T w ó je  z n a k i — W o d n ik  i 
R y b y .

Î
P A N N A -  P o d e jm ie s z  

w a ż n e  d e c y z je  w  s p r a ­
w a c h  z a w o d o w y c h  i 
o s o b is ty c h . W  d o m u  no  
w y  n a b y te k  p r z y s p o r z y  
k ło p o tó w  f in a n s o w y c h ,  

a le  i  ra d o ś ć  b ę d z ie  d u ż a . P o p ra w a  
z d r o w ia  i s a m o p o c z u c ia . S fe ra  
u c z u ć  be z  z a k łó c e ń . L ic z ą  s ię  R y ­
b y  i  B a ra n .

------- r ------1 W A G A . W y ją tk o w a
p o d a tn o ś ć  na  s tre s y . 
S ą d z isz , że je s te ś  n ie -  

A  A \  d o c e n ia n y  w  p r a c y ,  ro -  
p  fBP  d ż in ie  i  w  o g ó le . B r a k
—------------- z a p a łu  d o  d z ia ła n ia  i

k o n c e n t r a c j i .  P o m y ś l o  u r lo p ie  i 
z m ia n ie  o to c z e n ia . N o w e  tw a r z e  i 
s y tu a c je  p o m o g ą  w  w y p o c z y n k u  i 
p o z b y c iu  s ię  c h a n d r y .

S K O R P IO N . W  p ra c y  
z m ia n y  i  n a w a ł z a ję ć , 

i ^ - \  Z Z b y t  ’ m a ło  cza su  p o -  
¡ H u I I e ś w ię c a s z  je d n a k  s p ra -
, w » '»  w o m  d o m o w y m . W .s p ra

w a c h  se rca  n a w a r s tw ia  
ją  s ię  p r o b le m y .  M iła  n ie s p o d z ia n ­
k a  (n a g ro d a , a w a n s? ). Z d r o w ie  w  
n o r m ie .  S y m p a ty c z n y  S trz e le c .

S T R Z E L E C . Le p sza

T T T \  R A K .  T y d z ie ń  w  k tó -  
W r ) .  r y m  z a ła tw is z  p o m y ś l.

n ie  s k o m p lik o w a n e  i 
t r u d n e  s p r a w y  z a w o d o -  
w e . W  d o m u  o p a n u j 

s w ó j n ie p o s k ro m io n y  
te m p e r a m e n t ,  b ą d ź  m i ły  i  c ie r p l i ­
w y  d la  - n a jb l iż s z e j C i o s o b y . Z d r o ­
w ie  i  f in a n s e  d o p iszą .

j L E W . P rz e m ę c z e n ie  i  
¡<r ’ z d e n e rw o w a n ie . W  p r z y
m P  p ły w ie  z łe g o  h u m o r u

i s ta je s z  s ię  z ło ś l iw y  i
| n ie to le r a n c y jn y ,  m ę czą -

'  c y  d la  o to c z e n ia . W
p r a c y  ty d z ie ń  s p o k o jn ie js z y ,  b ę ­
d z ie  w ię c  o k a z ja  d o  r o z lu ź n ie n ia  i 
w y ja ś n ie n ia  s p o ru  z p a r tn e ra m i.  
D o b re  f in a n s e

| A. ~ l k o n c e n tr a c ja  w  p ra c y  
i * d o b re  w y n ik i .  W 

I  V g r  s p ra w a c h  s e rc a  p o ra  na 
I  f szcze ro ść  i  p o d s u m o w a -
’  **  n ie  ( n ie  o d w le k a j,  n ie

o s z u k u j) .  W  d o m u  d o b r y  h u m o r , 
k tó re g o  n ie  z a k łó c ą  n a w e t  d u że  
w y d a tk i .  Z d r o w ie  d o b re , f in a n s e  
t r o c h ę  go rsze .

—  K O Z IO R O Ż E C . D o b ry  
I t y d z ie ń .  P o p ra w a  s to -  
1 s u n k ó w  w  p r a c y  i  z n a ­

c z n e  z a r o b k i.  W  s e rc u  
w io s e n n y  n ie p o k ó j .  W a ż  
ne  z n a k i — R y b y  i 
R a k .

Takiego taniego chwytu auto­
rom programu „Sekscesy" za­
rzucić nie można —  cena abo­
namentu jest stała niezależnie 
od tego, czy na ekranach tele­
wizorów zobaczymy dwie piersi 
kobiece czy cztery.

PODCZAS realizacji pierwsze­
go odcinka w podsumowaniu 
dyskusji powiedziałem, że jeś- 
tem za seksem bez dew iacji. O- 
czywiście podtrzymuję swoją te 
zę wzbogacając ją kilkom a u- 
wagami, jakie nasunęły mi się 
podczas przyglądania się reży­
serowi w idow iska usiłującego 
swoją wizję przełożyć na język 
goły, śmieszny i pouczający. 
Gdy program zniknie z ekranów 
—  znów będziemy wykradać fo 
fosy z wystawy „W enus", z 
wypiekam i na twarzy ukradkiem 
przeglądać „św ierszczyki", ch łop­
cy będą wycinać „p a n ie n k i" z 
o ficjalnych tygodników. Będzie­
my pruderyjnie sexy, zapom i­
nając jednak o tym , co najpro­
stsze —  o kupnie kw iatka bez 
okazji, ustąpieniu m iejsca w 
tramwaju, czy po prostu o zwy 
k łe j ludzkiej serdeczności.

M og łoby się wydawać, że nie 
powinienem recenzować progra­
mu, w którym  sam b iorę udział. 
To już osądźcie Państwo sami.

Tadeusz TARKOWSKI

Starusżek świat
U D Z I A Ł  lu d z i  w  p o d e s z ły m  w ie ­

k u  w  o g ó ln o ś w ia to w e j p o p u la c j i  
s ta le  w z ra s ta . J a k  w y n ik a  z n a jn o ­
w sze g o  r a p o r tu  O N Z , l ic z b a  osób 
w  w ie k u  p o w y ż e j 60 la t  z w ię k s z y  
s ie  z  o b e c n y c h  400 m in  d o  1,1 m ld  
s ta ru s z k ó w  w  r o k u  2025. Ś re d n ie  
w ie k u  m ie s z k a ń c ó w  n a szeg o  g lo b u , 
a k tu a ln ie  o s c y lu ją c a  w o k ó ł  23 la t .  
p o d n ie s ie  s ię  w ó w c z a s  d o  la t  32.

Wadliwie działające urządzenia elektryczne bywają 
przyczyną nieszczęśliwych wypadków. Nie zwlekaj z ich 
naprawą!

Krzyżówka na weekend
P O Z IO M O : 5) p o e ta  p o ls k i (1823— 

K02), a u to r  „ J a n k a  C m e n ta r n ik a ” ,- 
10) ro z b ie ż n o ś ć  w y n ik a ją c a  z ró ż n i 
Cy z d a ń , I I )  o d k r y c ie ,  o b ja w ie n ie ,"  
12) s k a la , 14) S z c z e c iń s k i lu b  W iś la  
n y ,  18) s k ła d a n a , g d y  z a k u p io n y  
to w a r  m a  w a d y ,  22) bożyszcze , 
23) w a h a n ie  p rz e d  p o d ję c ie m  d e c y ­
z j i ,  24) m o d n y  w ś ró d  m ło d z ie ż y  
spo sób  w ę d r ó w k i  p o  k r a ju ,  25) w y  
d z ie l in a  p szczó ł s łu ż ą c a  im  d o  b u ­
d o w y  p la s t r ó w ,  26) z n a k  z o d ia k u . 
30) r y s a , 35) s k ło n n o ś ć  d o  z b y t n ie ­
go m ó w ie n ia , 37)' k s ią ż k a  z a w ie ra ­
ją c a  w y k ła d  p o d s ta w o w y c h  zasad 
w ia r y  c h r z e ś c ija ń s k ie j,  38) k o n t r o ­
la ,  39) m a ły ,  n ie d o jr z a ły  o g ó re k  m a 
r y n o w a n y  w  o cc ie .

P IO N O W O : 1) m y ś l iw y  p ó łn o c n o ­
a m e ry k a ń s k i,  2) sze re g , 3) p rż e -  

,p ły w a  p rz e z  R y g ę , 4) m ię d z y  sie 
k a c z e m  a  zęb em  t r z o n o w y m , 5) 
w a rs z a w s k i k lu b  s p o r to w y .  6) p o ­
p is , p a ra d a , 7) b u ty  u ż y w a n e  
p rz e z  b ie g a c z y  i  s k o c z k ó w , 8) s p o t­
k a n ie  d w ó c h  „ je d e n a s te k ”  na  b o is ­
k u .  9) n a ta rc ie .  13) g o tu je  p o t r a w y .  
14) c z a ty .  15) n p . t r e m o .  16) osa dzo ne  
w  d u lc e , 17) z rz u c a n e  p rz e z  je le ­
n ia ,  19) d o z o rc a  fo lw a rc z n y ,  26) 
m le c z k o  k a u c z u k o w e . 21) o b ra z  o 
te m a ty c e  m o r s k ie j ,  27) k o m p o z y c ja  
r z e ź b ia rs k a  na  p ła s z c z y ź n ie  p ły t y  
k a m ie n n e j,  d r e w n ia n e j  lu b  m e ta lo ­
w e j-  z p o z o s ta w ie n ie m  w  n ie j  tla. 
28) s e r w a tk a  z m le k a  o w c z e g o , 29)

u r o c z y s ty  ś p ie w  k o ś c ie ln y ,  31) p r z y  
s ia d  n a  z g ię ty c h  k o la n a c h , 32) p ło ­
n ie  w  cza s ie  o l im p ia d y ,  33) o t y c z ­
ce , 34) k la s a  ja c h tó w ,  35) p o s p ó l­
s tw o , 36) s p rz ę t le k k o a t le ty c z n y .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  (w y łą c z n ie  
na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  w  t e r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y  
ż ó w k a  na  w e e k e n d ” . W ś ró d  a \ it o -  
ló w  p r a w id ło w y c h  o d p o w ie d z i ro z ­
lo s u je m y  3 b o n y  P K O  p o  250 z ł 
k a ż d y , u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  z d n ia  29 
m a rc a . P o z io m o : ju d a s z , p ą c z e k  
Ł o m n ic a ,  m ę s tw o , s y g n e t ,  t r o fe u m , 
c h r a p y ,  o fe r m a ,  s tra ż . ła p a n ie , 
w s trz ą s , so n d a , n a s t r ó j,  c z y s tk a , 
apasz, g r a tk a ,  k a b a ła , ro z w a g a , 
O k ę c ie , S o ls k i,  n e o f ita ,  H e le n a , 
k a c z k a . P io n o w o :  ja m o c h ło n ,
a s tm a , z ło ty ,  im p o r t ,  l i t e r a ,  pa sm o , 
c u g le , k u tw a ,  r ip o s ta ,  p o n u r a k ,  f u ­
t r y n a ,  r o z e tk a ,  ses ja , r u n d a ,  ż w a cz , 
s z a ła w iła ,  p o z io m , s z a f ir .  G m o c h  
ty c ie ,  a re n a , k a s a k . b o le c .

N A G R O D Y  (b o n y  p r e m io w e  P ’ 
p o  250 z ł u fu n d o w a n e  p rz e z  P Z U )  
w y lo s o w a l i :  W ie s ła w  S m ig ło w s k i.  
S z c z e c in . M a c ie j S z u k a ła  S z c z e c in . 
M a r ia  K a jd a ń s k a  Ś w in o u jś c ie .

N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e ­
d a k c j i .  3 p ię t r o ,  p o k . 53. Z a m ie j ­
s c o w y m  w y s y ła m y ' p o c z tą .

---------------  W O D N IK .  . Z m ie n n e
... Jf. ■■ p o w o d z e n ie  i  n a s t r o je .

S j h t k  W  Pr a ° y  n o w e  w y d a -
■ V A V  rż e n ia  i  d o d a tk o w e  o b o

J  ^  w ią z k i ,  w  d o m u  ro z -
---------------- c z a ro w a n ie . P o w o d z e n ie

i  in te r e s u ją c y  w ą te k  u c z u c io w y .  
Z d r o w ie  le p sze , f in a n s e  te ż .

-------------- R Y B Y . D o b ra  fo rm a .
• __  p o lo t  i  u r o k  o s o b is ty  

z a p e w n ią  w  ty c h  d n ia c h  
i  u z n a n ie  w  p r a c y  i  

p a r tn e ra  S zczę śc ie  d o -
--------------  p is z e  w e  w s z y s tk ic h

p o c z y n a n ia c h . D u ż e  w y d a t k i  z r ó w ­
n o w a ż ą  w ię k s z e  d o c h o d y . N a jw a ż ­
n ie js z y  B a ra n .

Najpopularniejsze
W USA

A M E R Y K A Ń S C Y  k in o m a n ii  d o k o ­
n a l i  w y b o r u  10 n a j le p s z y c h ,  ic h  
z d a n ie m , f i lm ó w  w y ś w ie t la n y c h  w .„ 
U S A  w  1984 r .  Z a s k o c z y ło  k r y t y ­
k ó w ,  że  z w y ty p o w a n y c h  f i lm ó w  
5, t o  f i l m y  p r o d u k c ji i  e u r o p e js k ie j ,  
w  ty m  t r z y  f r a n c u s k ie j.  A  o to  t y ­
t u ły :  „ L ’ a r g e n t ”  (P ie n ią d z e )  R o b e r ­
ta  B re s s o n a  (G ra n d  P r i x  w  C a n ­
nes). „ C o u p  de  fo u d r e ”  ( Z a k o c h a ­
n ie  s ię )  D ia n a  K u r y s .  w y ś w ie tL a n y  
w  U S A  p t .  ..M ię d z y  n a m i” . „ U n  
d im a n c h e  à la  c a m p a g n e ”  ( N ie ­
d z ie la  n a  w s i)  B e r t ra n d a  T a v e rn tie -  
ra .  D w a  k o le jn e  f i l m y  t o  s z w e d z ­
k i ,  In g m a r a  B e rg m a n a  „ P o  p r ó b ie ”  
o ra z  a n g ie ls k i  D a v id a  L e a n a  „ P r z e ­
p ra w a  d o  I n d i i ” .

Taniec
i prawa człowieka
T A N IE C  n ie  s ta n o w i f o r m y  z 

k tó r ą  w ią z a ła b y  s ię  w o ln o ś ć  o s o b i­
s ta  d o  w y ra ż a n ia  s w o ic h  p rz e k o n a ń . 
O rz e c z e n ie  t a k ie  w y d a ł  sad I ł  i n ­
s ta n c j i  w  s ta n ie  M is s o u r i (U S A ), 
r o z p a tr u ją c  o d w o ła n ie  ro d z ic ó w  od 
w y r o k u  s ą d u  I  in s ta n c j i ,  k t ó r y  od ­
d a l i ł  ic h  p o z e w  p r z e c iw k o  s z k o łę  
ś r e d n ie j.  k tó r a  z a b r o n iła  s w y m  
u c z n io m  z o r g a n iz o w a n ia  w  a u l i  g lm  
n a z ju m  z a b a w y  ta n e c z n e j.  R o d z ice  
u c z n ió w  z a s k a r ż y l i  d e c y z ję  d y r e k c j i  
s z k o ły  a r g u m e n tu ją c ,  że ta h ie c  je s t 
częśc ią  o s o b is ty c h  p r a w  c z ło w ie k a  
i  z t e j  r a c j i  p o d le g a  o c h r o n ie  k o n ­
s t y tu c y jn e j .  S ą d  I I  i n s ta n c j i  a z n a ł. 
że n ie  w id z i  p o d s ta w , a b y  p r z y p i ­
s y w a ć  ta ń c o w i t o w a r z y s k ie m u  z n a ­
cz e n ie  p o l i ty c z n e  lu b  id e o lo g ic z n e  
i b y  w  z w ią z k u  z ty m  m o g ła  b y ć  
t u  m o w a  a  n a ru s z e n iu  zasa d  k o n ­
s t y tu c j i .

50 miliardów 
hamburgerów
S IE C  p o p u la r n y c h  p la c ó w e k  s z y b ­

k ie g o  ż y w ie n ia  M c D o n a ld a  ś w ię c i ła  
n ie d a w n o  w  N o w y m  J o r k u  u r o c z y ­
s ty  ju b i le u s z ,  w  c z a s ie  k tó re g o  
w y n a la z c a  h a m b u rg e r ó w ,  7 5 - le tn i 
D ic k  M c D o n a ld  s p o ż y ł 5 0 - m il ia r d o -  
w ą  p o p u la r n ą  n a  c a ły m  ś w ie c ie  
k a n a p k ę .  F i r m a  M c D o n a ld a  p o s ia d a  
z a k ła d y  w  34 k r a ja c h  ś w ia ta .

O K O N D Y C J I IN T E L IG E N C J I P O L S K IE J

O  T R U D N O  o k re ś lić  czy w  ś ro d ow iskach  tw ó r ­
czych is tn ie je  zniechęcenie . A  może je s t to  je d y n ie  
zn iechęcenie  do tego co ch ę tn ie  w  la ta c h  siedem dzie ­
s ią tych  o w ija n o  w  p a p ie re k  z nap isem  „s o c ja liz m ” ? 
(...). N ie  m a innego w y jś c ia , b y  z lik w id o w a ć  p od z ia ły  
w  ty c h  ś ro d ow iskach , ja k  uznać p ra w o  każdego do 
w yg ła szan ia  sw o ich  pog lądów , s w o je j p ra w d y . O g ra ­
n iczen ia  w in n y  obe jm o w a ć je d y n ie  tezy ja w n ie  ją ­
trzące  czy pod bu rza ją ce  do w a lk i z państw em .

(O pinia prof. M ik o ła ja  Kozakiew icza —  w yw iad  w  
tygodniku „Odrodzenie”).

T R Z E B A  O D B U D O W A Ć  R Y N E K

O  M yślę , że n o rm o w a n ie  ry n k u  w iąże  się także  ze 
s tw o rze n ie m  w a ru n k ó w  d la  ro z w o ju  h an d lu . T e n  te ­
m a t z kon iecznośc i zosta ł tro chę  zan iedbany. W  b ie ­
żącym  ro k u  n o rm u je  się m arże . T rzeba  popatrzeć 
te raz p e rs p e k ty w ic z n ie  na bazę m agazynow ą, s tan  
s ieci sp rzedażne j, w yposażenie  sk le pó w . T rze b a  także  
z w ró c ić  uw agę na  ro z w ó j p rz e m y s łó w  ro ln o -s p o ż y w ­
czych, zw ią za nych  bezpośredn io  z handlem .
_ (Fragm ent w yw iadu przewodniczącego sejm owej 

Kom is ji ds. Rynku W ewnętrznego, Jerzego Jóźwiaka, 
dla „Trybuny Ludu”).

K A B A R E T , K A B A R E T , K A B A R E T !

0  Fragm enty w yw iadu z Janem K aczm arkiem  w  
„K urierze  Lubelskim ”:

W szystko  co d z ie je  się dooko ła  nas na  co dzień 
te m a ty  na  d o b ry  ka ba re t. S a ty ry k  p o w in ie n  m ieć 

ja k iś  o k re ś lo n y  stosunek do o tacza jące j go rz e c z y w i­
stości. Czasy, w  k tó ry c h  p rzysz ło  nam  żyć są ta k  c ie ­
kaw e, na  ty le  tw ó rczo  in s p iru ją c e , i e  w a rto  się n im i 
zająć.

1 jeszcze o byłym  program ie radiowego Studia 202:
—  B y ło , m inę ło . F a jn a  p rzygoda  m u s ia ła  się k ie ­

dyś skończyć. Coś p ow s ta w a ło  w  k o n k re tn y c h  w a ­
ru n k a c h , k o n k re tn y m  czasie. N ie  da  się ju ż  tego po­
w tó rzyć .

Z  O G ŁO S ZE Ń  D R O B N Y C H

O  C ie ka w y  anons w  „K u r ie rz e  P o ls k im ” : Dyskretny, 
pozna panią do la t 35, bez zainteresowań seksualnych. 
Oferty...

C ie ka w os tką  je s t fa k t ,  iż  chodzi o ogłoszenie  m  a - 
t r y m o n i a l n e .  W  ka ż d y m  ra z ie  —  jasno  p os ta w io ­
na spraw a.

E P IS T O L O G R A F IA  S TO S O W A N A

O  M in is te r  Z d z is ła w  K ra s iń s k i o p o w ie d z ia ł e le ­
g a n c k im  („Łączę  u k ło n y  i  serdeczne p o z d ro w ie n ia ” ) 
lis te m  na je de n  z fe lie to n ó w  K ry s ty n y  Z ie liń s k ie j 
zam ieszczanych w  „ E n-p ressie  W ie czo rn ym ” . O dpo­
w ie d ź  m e  za d o w o liła  je d n a k  a u to rk i,  k tó ra  w y ra ż a  
żal, iż  m in is te r  n ie  chce w trą c a ć  się w  s p ra w y  d o ty ­
czące k a lk u la c j i  ce no w ych  to w a ró w  spoza l is ty  „cen  
u rzę d o w ych ” . P odz ie lam y te n  ból...

W IO S E N N E  Z A G R O Ż E N IA ...

...w idz iane  o k ie m  ry s o w n ik a  A le k s a n d ra  S ro czyń ­
sk iego  z „E ch a  K ra k o w a ” .

A N T O N I P IE C IIN IC Z E K  Z D E M A S K O W A N Y

^  „ —  B abc ia  czyśc iła  A n to s io w i b u ty ”  —  p ow ie ­
d z ia ła  w  w y w ia d z ie  d la  „S z ta n d a ru  M ło d y c h ”  żona 
tre n e ra  A n to n ie g o  P ie chp iczka . B abc ie  są ra c z e j od 
tego, aby czyścić w n u k o m  b u ty ,  a le żeby w ła sn a  żona 
ta k ie  b u ty  szy ła  m ężow i?
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S ta n o w isko  dow odzen ia  p rzen ies iono  do re s ta u ra c ji.  Po­
m ija ją c  z a ję ty c h  siooją robotą dowódców kom andosów , n a j­
c e n n ie js z y m i lu d ź m i b y l i  ta m  p ra c o w n ic y  f ra n c u s k ie j te le ­
w iz j i ,  k tó rz y  m ie li odegrać w  ty m  d ra m ac ie  ro lę , o ja k ie j  
im  s ię  na ioe t n ie  śn iło , k ie d y  ra n o , ja k  co dz ień , w y c h o d z ili 
do p racy .

K u  sJcrytemu ro z b a w ie n iu  G raham a, pod n ad zorem  P e i 
przeprow adzono  z w ó j k a b li  do u p rz ą tn ię te j s a li ja d a ln e j, 
a na  m a ły m  p o d iu m  d la  o rk ie s try  u s ta w io n o  liczne  m o n ito ­
r y  te le w iz y jn e , u ka zu ją ce  ca łe  o toczenie  w ie ży . W  je d n y m  
ro p u  zg ru po w a no  trz y  k o lo ro w e  m o n ito ry , na k tó ry c h  w i­
dać b y ło  je d y n ie  p lansze  testow e. S m ith  o bse no o w a ł salę 
ta k s u ją c y m  w z ro k ie m , co chuM a spog ląda jąc  na zegarek.

W  k o ńcu  z a w o ła ł ka m e rzys tę  z e k ip y  te le w iz y jn e j,  k tó r y  
—  ja k  w iększość o p e ra to ró w  z  te le w iz ji —  p o s łu g iw a ł się 
m a łą , p rzenośną ka m e rą , zam ias t n iep o rę cznych  A r r ie f le -  
x ó w  czy in n y c h  k a m e r z  m in io n e j epoki.

—  S k ie ru je  p a n  kam erę  na m n ie , a o b ra z  będzie t ra n s m i­
to w a n y  bezpośredn io , ta k  ja k  p an u  kaza łem ?  —  u p e w n ił się 
S m ith .

—  T a k  je s t, proszę pana  —  o d rz e k ł kam erzys ta .
—  J e ś li n ie  a lb o  je ś li s p ró b u je  m n ie  p an  oszukać to  in ­

n y  sposób... —  S m ith  z a w ie s ił g łos. —  N ie  m uszę panu  c h y ­
ba m ó w ić , co pana  spotka.

K am erzys ta  c z y m  p rę d z e j z a p e w n ił go, że zastosu je  się 
do poleceń.

—  N ie  b ę d ę . p ró b o w a ł ża dn ych  sztuczek, proszę pana. 
M a m  żonę  i  d z ie c ia k i, a te le w iz ja  n ie  p ła c i m i aż ty le , że­
b y m  m ia ł za n ią  um ie ra ć .

—  Ś w ie tn ie  —  rz e k ł S m ith . —  W ięc  do ro b o ty .
—  A  k o n k re tn ie  czego p an  ode m n ie  chce? —  z a p y ta ł 

te c h n ik .
—  T o  p ro s te  —  o d p a r ł S m ith . —  Chcę nadać w iadom ość  

n a  c a ły  ś w ia t. Chcę p ow iedz ieć , że u k ra d łe m  w ieżę  E if f la  
i  że m o im  z a k ła d n ik ie m  je s t m a tk a  p re zyde n ta  S ta n ów  Z je d  
noczonych  A m e ry k i.

R O Z D Z IA Ł  8

S on ia  z a m ó w iła  o b ia d  do a p a rta m e n tu  701, w y b ie ra ją c  z 
p ro p o z y c ji k u c h n i h o te lu  R itz  o m le ty , s a ła tk i i  le k k i deser, 
o ra z  b u te lk ę  ch ab lis . A n i  ona, a n i P h ilp o t t  n ie  m ie l i  n a s tro ­
ju  na  s łyn ne  d é je u n e r m o n d a in  czy na p rz y s m a k i z  Espa­
d on  G r i l l .

P rze d  p o łu d n ie m  n ie  p ró ż n o w a li. P h ilp o t t  b y ł w  s ta ły m  
k o n ta k c ie  z w s z y s tk im i ź ró d ła m i in fo rm a c j i w  P a ry ż u  —  
In te rp o le m , S ûreté , P a łacem  E liz e js k im  i  C IA  —  a także  
z  a ge n ta m i p e łn ią c y m i d y ż u r  w  U N A C O . J a k  d otąd, n ie  
d o w ie d z ia ł się niczego.

W  c h w ili,  g dy  w k ła d a ł do ust p ie rw s z y  k a w a łe k  o m le tu , 
u s łysza ł syg na ł te le fo nu .

—  N o rm a lk a  —  w a rk n ą ł.  —  Z w y k le  d zw on i, ja k  b io rę  
p ryszn ic .

P od n iós ł s łu cha w kę , p rz e d s ta w ił się i  p rzez dob re  t rz y  
m in u ty  s łu ch a ł w  m ilczen iu .

—  Boże je d y n y , F ra n c is , spodz iew a łem  się, że będzie źle, 
a le  n ie  sądziłem , że aż ta k  —  p o w ie d z ia ł w  końcu . —  Se- 
ku nd kę ... —  M a ch n ię c ie m  r ę k i w ska za ł róg  u rządzonego z 
p rze pych em  p o k o ju , gdz ie  sze rok ie  o kna  w y c h o d z iły  na za­
p ie ra ją c ą  dech w  p ie rs ia ch  panoram ę  P aryża . —  S onia , 
w łą cz  te le w iz o r  —  p o le c ił pośp iesznie, i  zaraz rz u c ił w  s łu ­
c h a w k ę : —  No ju ż , F ranço is .

S łu cha ł, co p ew ien  czas w trą c a ją c  zw ię z łe  p y ta n ia  i  za­
p is u ją c  coś w  leżącym  o bo k  te le fo n u  notesie. —  Ja? Ja na­
ty c h m ia s t ła p ię  am basadora . P rzypuszczam , że n ik t  n ie  zna  
S m ith a  le p ie j n iż  ja . Pom ogę w a m  z n a jw ię kszą  p rz y je m n o ­
ścią. P ra w dę  m ó w ią c , ja  się dom agam , żebyście s k o rz y s ta li 
z  m o ic h  u s ług . D z ię ku ję . A u  re v o ir .

K ie d y  o d k ła d a ł s łu cha w kę , na e k ra n ie  te le w iz o ra  p o ja w ił 
s ię  obraz.

—  Na m iło ś ć  boską, M a lc o lm , p ow ied z  w reszc ie , co się 
s ta ło ! —  k rz y k n ę ła  z iry to w a n a  Sonia.

—  N a jgorsze  —  o d rz e k ł P h ilp o t t .  —  N a jgorsze, co ty lk o  m o ż­
na 9obie w yo b ra z ić . U w ie rzysz , ja k  c i pow iem , że S m ith  do­
k o n a ł napadu  na w ieżę  E iffla ? ... W  k a ż d y m  raz ie  ta k  tw ie r ­
d z i p o lic ja . To  b y ł F ra n ço is  Le  M a ître  z S ûreté .

—  N apad  na w ieżę  E if f la ?  —  p o w tó rz y ła  S onia  z  n ied o ­
w ie rza n iem .

—  O pa n ow a ł ją  przem ocą. A le  to  n ie  w szys tko . C h rys te  
P an ie , to  jeszcze n ie  w szystko .

—  Co chcesz p rzez  to  pow iedz ieć?
—  O n w z ią ł z a k ła d n iczkę , a n ie  m a m  n a jm n ie js z y c h  w ą t ­

p liw o ś c i, że w  sw o im  sza leńs tw ie  n ie  zaw aha się je j  pośw ię ­
c ić , je ż e l i s p ra w y  potoczą s ię  n ie  po je go  m yś li.

—  K to  to  je s t, M a lco lm ?
—  K to ś , kogo ż yc ie m  n ie  m ożem y ry z y k o w a ć  —  o d p a r ł 

P h ilp o t t  d re w n ia n y m  g łosem . —  M a tk a  W a rre n a . A de la  
W hee le r, m a tk a  W a rre n a  G. W hee le ra , p re zyd e n ta  S ta n ó w  
Z jednoczonych .

K re w  o d p ły n ę ła  z  tw a rz y  Sonł.
• —  C... co...?

(cda.)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozwiązania ko le jne j porcji rozryw ek um ysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

m ania głowy trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji jte rm in  10-dniowy. rozw iązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów .PKO  po 
250 zł każdy.
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—  rodzaj zupy
—  zepsute ja jk o
—  d ę ty  in s tr .  m uz. '
—  bezpieczne m ie jsce
—  g a w ro n
—  n a s tró j, a tm osfe ra
—  s z y b k i o k rę t w o je n n y
—  zasapanie  się

—  m ieszkan iec  K ijo ic a
—  pozorna  śm ie rć
—  na je go  w id o k  ła p ie m y  się 

za guz ik
—  p rzyn ę ta
—  w ą s ko to ro w a
—  część k o m p a n ii
—  so len iza n tka  z 3 czerw ca

—  pies, m ieszaniec ra so w y
— p ań s tw o  z D ża ka rtą
— koc na ko n ia
— sprzys iężen ie
—  u b y te k  to w a ru  na wadze
— m a tk a  T yb e riusza
—  te n  od L a u ry
—  na oście

3  Krzyżówka^
1 2 5 4 5 6 7 Ô

? io

11 12

15 14 15

16 o 16 19 \o

21 22 :25

24

POZIOMO: 1 —  gruber lub 
skaryfikator, 9 —  żądanie z groź­
bą, 11 —  kraina w środk. Szwecji, 
13 —  bogini praworządności, 15
—  narzędzie do oczyszczenia le­
miesza, 16 —  wioska „Trybuna Lu 
du", 17 —  średniowieczne pań­
stwo nad Dande i Kwaza, 21 —  
różyca, 23 —  alkohol z ryżu, 24
— gips dla sztukatora;

PIONOWO: 1 —  całokształt
materialnego I duchowego dorob­
ku ludzkości, 2 —  preparat zioło­
wy, 3 —  skonsolidowana gMna mo 
renowa, 4 —  im ię Sumac, 5 —  
jaszczurka o spłaszczonym ogonie, 
6 —  grupa oaz w A lg ierii, 7 —  
duży port nad Irtyszem, 8 —  ran- 

J d e m  na trawie, 10 —  angielska 
W isła, 12 —  ujściowe ram ię W i­
sły, 1 4.—  dzień, m iesiąc, rok, 18
—  w portmonetce Duńczyka, 19
—  gibbon białoręki, 20 —  golizna 
na płótnie, 22 —  tuz.
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KALAMBUR CIESZYŃSKI
R yba m a ry n y  
to  coś z w ę d lin y .

«

X  K  *

Kwadrat:
i 2 3 4 5

2

3 :■

4

S

S m agiczny
1 —  a rk a , 2 —  są s iad u je  ze Spiszem , 3 —  

a w a n tu ra , hałas, 4 —  w yspa  ja p . we wsch. 
części w e w n ę trz n e g o  M o rza  Japońskiego , 5 
—  d y n ia .

A
R

Y
T

M
O

G
R

A
F 19 6 9 10 8 1 7

4 5 19 4 5 21 7
1b 11 6 4 ii 19 4
2 i 2 5 4 5 6

17 19 2 14 1 5 20

15 12 14 5 1 (o 15 14

9 10 16 2 16 5 4

tango  =  1 — 2 —  3 —  4 —  5 —  6,
g a tu n e k  bekasa =  7 —  8 — 9 — 10-

ze Ś c ib o rzyc  = 11 —  6 - -  4 —  12 -
13 —  14,
tw ó rc a  bab iego la ta  =  15 —  2 —  16 ■
17 —  7,
b o rs u k  =  16 — 2—  18 — 19 _  4 —
---- o ,

6 —  los =  20 —  13 — 21 —  2.

Rozwiązania z nr 63
K R Z Y Ż Ó W K A :  k re s c e n c ja ,  r e s p o n d e n t,  E lz a ,

m k l i k ,  p ie g , m le k o .  Ig lo o ,  a w e rs . n io b ,  w ia n o ,  A n i ­
ta ,  s u w ; k r e p in a ,  r e l ig ia .  e s z e lo n , S p a , C o m m o n t,  
e n k la w a .  A t ła s ó w ,  E ik e ,  L e w in ,  K o rn .  G o b l,  as.

J O L K A :  k w i t ,  f o r t u n a ,  p o le ,  b u ta . ło s k o t ,  a re n a , 
k r y p ta ,  • p a t r o l ,  A n te k ,  e m a lia ,  ig ła .  E ro s , s te m p e l, 
fa c h ;  k a b e k a e s . i n t r y g a n t ,  a t r iu m .  k o b r a ,  F e r n a n -  
d e l,  p e ro n , t r o ja k .  N ik a r a g u a ,  S ta lm a c h .

A R T Y T M O G R A F : p r z y ja ź ń  je s t  j a k  s t r u n a ,  n ie  
n a le ż y  j e j  z b y t n io  n a p in a ć .

K A L A M B U R  C IE S Z Y Ń S K I :  W ik t o r .
K R Z Y Ż Ó W K A  m a g ic z n a : k o r a b ,  o p e ra , re d is ,

N A G R O D Y  w y lo s o w a l i  E u g e n iu s z  C h i l iń s k i  T r z e ­
b ie ż , J a n in a  P ie t r k ie w ic z  S z c z e c in . H e le n a  O ls z o w a  
S z c z e c in . N a g ro d y  są d o  o d e b ra n ia  w  r e ^ a k - j i  
3 p ię t r o  p o k .  n r  53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o c z ­
tą. O p ra c o w a ł; R u d o lf  M A C U R A
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Sekrety mody

Prosto 
z Paryża

CO  w yb ra ć?  „K a skad ę  
o grod ow ych  k o lo ró w ”  z ro ­
m a n tyczną  „N o s ta lg ią ”  i 
„ L ir y k ą ”  H e le n y  R u b in ­
s te in . czy k ip ią c ą  życ iem  
podnieca jącą  „R adość ż y ­
cia'* N in y  R icc i?

N ie  są to  ty tu ły  poem a­
tów , lecz nazw y , ja k ie  na ­
d a li s w y m  k o le k c jo m  na 
n a jb liż s z y  w io s e n n o -le tn i se 
zon p a ryscy  p ro je k ta n c i. 
Z a zw ycza j in te re s u je m y  się 
ty m , czy zm ie n iła  się d łu ­
gość —  n a jn o w szych  s u k ie ­
nek, czy ra m io n a  są nadal 
poszerzone i  ja k a  je s t m od 
na b iż u te r ia , to też  posta ­
ra m  s ię  p rz y b liż a ć  C z y te l­
n ic z k o m  tendenc je  n ad cho ­
dzącej m o d y  dw óch  ' f r a n ­
cu sk ich  f irm .

B ou tiq ue  N in y  R ic c i. W 
dz ień  p re fe ru je  s y lw e tk ę  
znaczn ie  k ró tszą , d ługość 
o ko ło  ko lan a , ta l ię  p o d k re ­
śloną . S p e c ja ln ie  dobrane  
jasne , s ło dk ie  k o lo ry :  żywe, 
a le  h a rm o n izu ją ce  ze sobą 
a także  tra d y c y jn e  połączę 
n ie  cze rn i z ja ś n ie js z y m i w 
to n a c ji. M a te r ia ły : c ie nka  
i  g rubsza gabardyna , żorże 
ta, k repa. W ieczo rem  p re fe  
ro w a ne  są s tro je  dłuższe, 
sięga jące kostek. T a lia  za­
znaczona ozdobnym  pas­
k ie m - a lbo  s p ec ja ln ym  k ro ­
je m . O ry g in a ln e  d ra p o w a - 
n ia  i  z łożone fa łd y  m a te ­
r ia łu  nad a ją  s u k n io m  n ie ­
p o w ta rz a ln y  ch a ra k te r. K re  
acje  w ycza ro w a ne  są z m u 
ś lin u , szy fon u , m iłeg o  w

d o ty k u  je d w a b iu  i  d e lik a t­
nego ln u .

C iąg le  a k tu a ln y  w  P a ry ­
żu k o lo r  cza rny  polecany 
je s t g łó w n ie  d la  to a le t z 
ta f ty  (z b ia lym d d o d a tk a ­
m i). w  k tó ry c h  w ła ś c ic ie l­
k i  k o ja rz y ć  się będą z daw 
n y m i h o lly w o o d z k im i g w ia ­
zdam i.

A  w ska zó w k i ogólne? 
Ten  sezon je s t bardzo  „ le k  
k i ”  i ja sny . Dużo pasków , 
s ta n ik ó w  ściąga jących  ta ­
lię . S y lw e tk a  h a rm o n ijn a  
p rzyp o m in a ją ca  trochę  w  
s ty lu  u b ió r m a ry n a rs k i. 
C h a ra k te rys tyczn e  są m a­
lu tk ie  k a p e lu s ik i.

O  p ro po zyc ja ch  H e leny  
R u b in s te in  —  za tydz ień .

Iw ona K O Ł O D Z IE J

(Wiosenne

Ze sztambucha prababki Mowa kwiatów
NIEBAWEM nasze sady pokryją się białym i 

kw ia tam i Również i one mogą posłużyć wtajem­
niczonym do sekretnej rozmowy. „Obdarzę Cię 
szczególnymi w zględam i" oznajmia dziewczyna 
wręczając chłopakow i kw itnącą gałązkę jabłoni. 
Gdy ten czeka zbyt długo na spełnienie owej za­
powiedzi, może przynaglić opieszałą pannę 
kw ia tem  śliwy, znaczącym: „dotrzym aj swoich 
przyrzeczeń” . Prawda, jak pięknie wyglądałby 
taki dialog, jak subtelna byłaby wymowa uczuć 
dwojga młodych? A jednak konia z rzędem tym 
wszystkim (zwłaszcza m ieszkającym w mieście) 
przedstawicielom m łodej generacji, którzy na 
pierwszy rzut oka odróżnią dziś kw ia t jabłon i od 
kw ia tu  śliwy. A gdybyśmy do tego zestawu do­
łączyli jeszcze kw ia t wiśni, chyba nawet naj­
uważniejsi widzowie serialu „Szogun" m ieliby po­
ważne kłopoty...

Wręczenie groszków m obilizowało odbiorcę, 
znaczyło bowiem tyle co  wyrażenie poważnej 
wą tpliw ości: „n ie  wierzę twoim  uczuciom". Goź-

dziki, tok zbanalizowane przez nagminne wręcza­
nie ich podczas wszelkiego rodzaju oficjalnych 
uroczystości, akadem ii i posiedzeń „ku czci”, 
niegdyś znaczyły: „kocham  cię gorąco". Być 
może dlatego przyjęło się wręczać je nauczycie­
lom, dygnitarzom, działaczom...?

Rzadki dziś heliotrop b y ł zwiastunem radości 
i szczęścia ofiarodawcy, który ozna jm iał: „m i­
łość mnie upaja". Wręczenie wytwornego hiacyn­
tu mogło być rozumiane różnie, w zależności od 
koloru kw ia tow ej kiści. H iacynt biały, głosząc: 
„jestem , szczęśliwy, bo Cię kocham ", z pewnoś­
cią  ukrytym wyznaniem uszczęśliwiał też obda­
rowaną. Natom iast h iacynt fio letowy prosił: 
„bądź ozulsza(-y) dla mnie".

Jaskier bywał używany wtedy, gdy w delikat­
ny sposób chciano przekazać niezbyt przyjemną 
wiadom ość: „jesteś niewdzięczny!a)". Jaśmin był 
symbolem nieśm iałego pytania, pełnego nadziei: 
„czy pokochasz mnie k iedy?".

W  góry m iły  bracie

Z odznaką czy bez?
N IE W IE L K I,  s k ro m n ie  w y ­

g lą d a ją cy  znaczek. D la  w ie lu  
osób m a on w a rto ść  n ie z w y ­
k łą . Jest św ia d ec tw e m  godzin  
spędzonych na w ędrów ce  po 
górach , w sp om n ien ie m  n ie ­
z w y k ły c h  przeżyć, czasem na ­
w e t p rzygód . G órska  O dzna­
ka  T u ry s ty c z n a  —  św iadec­
tw o  d o jrz a ło ś c i i  dośw iadcze­
n ia .

M a  ju ż  p ięćdz ies ią t la t.  Zo ­
s ta ła  u s ta n ow ion a  w  p o ło w ie  
1935 ro ku . In ic ja to rz y  posta ­
w i l i  sobie  za ce l zachęcenie 
ja k  na jszerszych  rzesz tu r y ­
s tów  do p iesze j w ę d ró w k i po 
górach . W ła d y s ła w  K ry g o w ­
s k i. je d y n y  ż y ją c y  do dziś ze 
w s p ó łtw ó rc ó w  G O T, ta k  wspo 
m ina  p rze dw o je nn ą  tu r y s ty ­
kę : „Ó w czesna  tu ry s ty k a  b y ła  
zupe łn ie  inna . L u d z ie  ch o d z ili 
w  g ó ry  n ie lic z n ie , za to  po 
m ocne przeżyc ia . C h o d z ili po 
p io n ie rsku . Z n a ko w a n ych  szła 
k ó w  b y ło  wówczas b ardzo  n ie ­
w ie le , nasze g ó ry  b y ły  n iem a l 
dz iew icze  pod w zg lędem  za­
gospoda row an ia ...”
Możę w ła ś n ie  to , a m o­
że też su row e  k ry te r ia  p rz y ­
zn aw a n ia  o dzn ak i spow odo­
w a ły , iż  do w o jn y  n ie w ie le  
ponad sześćset osób zd oby ło  
C«QT.

Po w y z w o le n iu  s y tu a c ja  od ­
m ie n iła  się, w  naszych gó­

ra ch  coraz w ię ce j osób spę­
dza ło  u r lo p  na p iesze j w ę ­
drów ce. Do ro k u  1950 p rzyzna  
no  p ra w ie  sześć tys ię cy  od­
znak. O becnie  liczba  ta  w y ­
nosi m ilio n .

O becn ie  —  w  p ięćdz ies ię ­
c io le c ie  G O T  —  rozgorza ła

p u n k tó w  po trze b nych  do GO T. 
T acy  w ę d ro w c y  chodzą z

d y s k u s ja  na tem at masowego 
c h a ra k te ru  te j a k c ji.  P rz e c iw ­
n ic y  tw ie rd z ą , że rasow a tu ­
ry s ty k a  górska  p rze m ie n iła  się 
w  tz w . m arsz  „n a  b lachę ” , w  
za liczan ie  tra s  d la  zdobycia

k la p k a m i na oczach, n ie  sm a- \ 
k u ją  „zapachu  ciszy, k o n ic z y - J 
ny, g ro zy  g ó r” . Z w o le n n ic y  J 
w id zą  o czyw iśc ie  m inu sy , J 
u w aża ją  je d n a k  iż  p lu s ó w  te j \ 
a k c ji jes t znacznie w ięcej'.

Bezpieczniki elektryczne
i B A R D Z O  is to tn y m  e lem en tem  d om ow e j in s ta la c ji e le k t r y -  
i czńe j są b ezp ie czn ik i, k tó ry c h  zadaniem  je s t o ch ron a  in s ta - 
i la c j i  p rzed przec iążen iem . P rzeciążen ie  ta k ie  może w y s tą p ić  

wówczas, g dy  do s iec i pod łączy się zb y t w ie le  o d b io rn ik ó w  
, e n e rg ii lu b  g dy  w  k tó ry m ś  z n ic h  nas tą p i zw a rc ie . P rz e w o -
i d y  u łożone pod  ty n k ie m  w  naszych m ieszka n iach  m a ją  o k re -
i ś lo ny  p rz e k ró j,  k tó re m u  odp ow ia da  pew ne, dopuszczalne 
i obciążenie. Je że li obciążenie  to  zostan ie  przekroczone, w ó w - 
, czas n a d m ie rn ie  nagrzane  p rze w od y m ogą b yć  p rzyczyn ą  
i pow sta n ia  pożaru . A b y  zapobiec ta k ie j s y tu a c ji s tosu je  się 
i a u to m a ty  p rz e ry w a ją c e  o bw ód  e le k try c z n y . P ow szechnie  spo- 
i ty k a n e  są d w a  ro d za je  zabezpieczenia —  b ezp ie czn ik i to p ik o -  
i w e  i  b ezp ie czn ik i au tom a tyczne .
1 N A J P R O S T S Z Y M  „ a u to m a te m ”  je s t  b e z p ie c z n ik  to p ik o w y  p o s ia d a -  
i j ą c y  w  s w o im  p o r c e la n o w y m  w n ę t r z u  c ie n k i  d r u c ik ,  k t ó r y  w  c h w i l i  
i p rz e c ią ż e n ia  n a g rz e w a  s ię  i  p r z e p a la ją c  p r z e ry w a  o b w ó d . B u d o w ę  

, b e z p ie c z n ik a  te g o  ty p u  p o k a z a n o  n a  r y s . a . W y p e łn io n y  p ia s k ie m  
1 k o r p u s  z a t k a n y  a z b e s to w y m i k o r e c z k a m i p o z w a la  n a  b e z p ie c z n e  
1 1 p rz e p a le n ie  s ię  d r u c ik a .  P r z e p a lo n y  b e z p ie c z n ik  p o  w y k r ę c e n iu  w y ­

m ie n ia  s ię  n a  n o w y  o  ty c h  s a m y c h  p a r a m e tr a c h .  W  ż a d n y m  w y -  
i p a d k u  n ie  n a le ż y  n a p r a w ia ć  p rz e p a lo n e g o  b e z p ie c z n ik a  —  w  k r y ­

ty c z n y m  m o m e n c ie  n ie  o d łą c z y  o n  p r ą d u  m o g ą c  b y ć  je d n o c z e ś n ie  
< p rz y c z y n ą  p o w s ta n ia  p o ż a ru .
i 1 W  w ie lu  m ie s z k a n ia c h  s p o tk a ć  m o ż n a  b e z p ie c z n ik i  a u to m a ty c z n e , 
, i  k tó r e  w k rę c a  s ię  w  g n ia z d o . W  m o m e n c ie  p rz e c ią ż e n ia  o b w o d u  w  

, a u to m a c ie  w y s k a k u je  c z a r n y  g u z ic z e k , k t ó r y  p o  n a p r a w ie n iu  in s ta -  
• la c j i  lu b  u s u n ię c iu  z w a r c ia  d a je  s ię  p o n o w n ie  w łą c z y ć . N a  je g o  c z o -  
i ło w e j  s t r o n ie  p o d a n e  są p a r a m e t r y  ja k im  o d p o w ia d a  d a n y  b e z p ie c z -  
i n ‘ k .  J e ż e l i  m a m y  z a m ia r  w y łą c z y ć  z a s i la n ie  s ie c i w y s ta r c z y  n a -  
,  c is n ą ć  m a ły ,  c z e r w o n y  p r z y c is k  b lo k u ją c y .  W łą c z e n ie  n a s tę p u je  p o  

p r z y c iś n ię c iu  d o  o p o r u  g łó w n e g o  p r z y c is k u ,  
f  W a r to  w ie d z ie ć  i  p rz e s trz e g a ć  z a s a d y  p o s łu g iw a n ia  s ię  in s ta la c ją

J i  u rz ą d z e n ia m i e le k t r y c z n y m i:  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  m o ż n a  o b s łu ­
g iw a ć  w s z y s tk ie  u rz ą d z e n ia  e le k t r y c z n e  k tó r e  n ie  z o s ta ły  w b u d o ­

w a n e  w  ś c ia n y  m ie s z k a n ia . W  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  m o żn a  d o k o ­
n y w a ć  p o łą c z e ń  lu b  z m ia n  w  s y s te m ie  d o p ro w a d z e n ia  e n e r g ii  e le k ­
t r y c z n e j  d o  t a b l ic y  l i c z n ik o w e j  lu b  b e z p ie c z n ik o w e j.  N ie  w o ln o  
r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  z m ia n  w  s w e j t a b l ic y  b e z p ie c z n ik o w e j.  P r z e ró b ­
k i  p rz e w o d ó w  p o d  t y n k ie m  p o w in ie n  w y k o n y w a ć  w y k w a l i f i k o w a n y  
e le k t r o m o n te r .  U t r z y m a n ie  g n ia z d  w ty k o w y c h ,  n a p ra w a  n ie s p r a w ­
n y c h  w y łą c z n ik ó w  ś c ie n n y c h  , t o  j u ż  z a d a n ie  d la  ka żd e g o  m a js te rk o ­
w ic z a .

m a ty c z n e g o  (b).

P R A C O W N IC Y  In s t y t u t u  B a 
d a ń  K a r d io lo g i i  E k s p e ry m e n ­
ta ln e j  r a d z ie c k ie j  A k a d e m i i  
N a u k  M e d y c z n y c h , p rz e p ro w a ­
d z a ją c  d o ś w ia d c z e n ia  n a  z w ie ­
rz ę ta c h , o d k r y l i ,  że p ła c z  — 
p r z y n a jm n ie j  g d y  c h o d z i o 
s z c z u ry  — P rz y s p ie s z a  p ro c e s  
g o je n ia  s ię  ra n .

D o  t y c h  p r ó b  u c z e n i r a ­
d z ie c c y  w y k o r z y s ta l i  d w ie  
g r u p y  s z c z u ró w . W s z y s tk im  
z w ie rz ę to m  n a c ię to  r a n y  n a  
p le c a c h . P o ło w ie  z n ic h  w s y ­
p a n o  z ia r e n k a  p ia s k u  d o  oczu ,

■Łzy służcg 
zdrow iu .»

b y  z m u s ić  j e  d o  p ła c z u . N a  
s tę p n ie  p r z y s tą p io n o  d o  o b s e r 
w o w a n ia  p ro c e s u  p o w ra c a n ia  
d o  z d ro w ia .

W y n ik  b y ł  z a s k a k u ją c y :  im  
w ię c e j  g r y z o n ie  p ła k a ły ,  t y m  
s z y b c ie j g o i ły  s ię  r a n y .  N a ­
c is k  n a  g r u c z o ły  Łzo w e  p r z y ­
s p ie s z a ł p ro c e s  g o je n ia  p rz e ­
c ię tn ie  o  12 d n i.  K ie d y  z w ie ­
rz ę to m  u s u n ię to  g r u c z o ły  łz a ­
w e , s z w y  r a n  n a ty c h m ia s t  s ię  
ro z c h o d z iły .  S k ó ra  z w ie r z ą t  
s ta w a ła  s ię  z w io tc z a ła .

B a d a c z e  ra d z ie c c y  z a k ła d a ­
ją ,  że g r u c z o ły  łz o w e  p rz e k a ­
z u ją  s u b s ta n c je  d o  k r w i ,  k t ó ­
r e  o d d z ia łu ją  n a  ję d rn o ś ć  s k ó  
r y .  U  s z c z u ró w , k t ó r y m  
w s t r z y k n ię t o  e k s t r a k t  g ru c z o ­
ł u  łz o w e g o  z a o b s e rw o w a n o  
r ó w n ie ż  szyb sze  le c z e n ie  tóę 
ra n .
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P R Z E T A R G
Z A K Ł A D  U S ŁU G  S O C JA L N Y C H  

W ZS R  „S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A ’’
w  Szczecinie, u l. D w o rco w a  2

ogłasza p rze ta rg

na w yko n a n ie  robót ogó ln ob u do w la nych : 

M ie jscow ość L u b iń  (k . M ię d z y z d ro jó w )

1) ro b o ty  m a la rs k ie  w  o środku  k o lo n ijn y m  
„P o d  K o tw ic ą ”  — kosz t o k o ło  700 000 zł,

2) w ym ian a  in s ta la c ji e le k try c z n e j w  bu­
d y n k u  „P o d  K asz ta na m i”  — koszt o ko ­
ło l  000 000 zł,

3) ro b o ty  b ud ow lane  zw iązane  z w y m ia ­
ną s tro pó w , o raz pog łęb ien ie  posadzki 
w  p iw n ic a c h  w b u d y n k u  „P o d  K aszta ­
n a m i”  — koszt o ko ło  800 000 zł,

4) w y m ia n a  s to la rk i o k ie n n e j w  b ud ynku  
„P o d  K a sz ta n a m i” ,

5) ro b o ty  ogó lnobudow lane  zw iązane z b u ­
dową k o tło w n i p rzy  b u d y n k u  „P od  
K asz ta na m i”  — koszt o ko ło  1 000 000 zł,

6) ro b o ty  m a la rsk ie  w b u d yn ku  „P od  K a ­
sz tan a m i”  — koszt oko ło  800 000 zł.

M ie jscow ość D z iw nó w

1) ro b o ty  m a la rsk ie  w  b u d ynka ch  k o lo n ij­
n ych  » w czasow ych — koszt oko ło  
800 000 zł,

2) w y m ia n a  s to la rk i o k ie n n e j w b u d y n k u  
„N a n a ” .

3) w yko n a n ie  s to la rk i o k ien n e j (szt. 17) .w 
b u d y n k u  „N a n a ” .

W p rze ta rg u  mogą b rać  u d z ia ł przedsię­
b io rs tw a  pań s tw ow e  i spółdzie lcze  o raz je  
d n o s tk j p ry w a tn e . O tw a rc ie  o fe r t  nastąpi 
w  10 d n i od d a ty  ogłoszenia  p rze ta rgu.
Zastrzegam y p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez 
podan ia  p rzyczyn . B liższych  in fo rm a c ji 
odnośn ie  te rm in ó w  w y k o n a n ia , d oku m e n ­
ta c j i itp . udz ie la  p ra c o w n ik  ZU S  w  god2. 
8— 13 w  p o ko ju  303, te l. 374-84 lu b  326-41, 

w ew n . 349.

1638-K

Pracownicy poszukiwani

Zakłady Chemiczne
„Police“

przyjmą pracowników mężczyzn 
do nowo budowanych wytwórni:

A ślusarzy 
A toka rzy  
A spawaczy 
A ene rg e tykó w
A palaczy k o tłó w  w ysokop rężnych  
A e le k tro m o n te ró w  
A a u to m a tykó w
A ustaw iaczy , m a n ew row ych  i  m aszyn i­

stów  lo k o m o ty w  sp a lino w ych  
A a pa ra tow ych  p rze m ys łu  chem icznego 
A w a rto w n ik ó w  s tra ży  p rze m ys ło w e j 
A e le k tro n ik ó w
A p ra c o w n ik ó w  bez zawodu do p rzyucze­

n ia  do zawodu apa ra tow ego  lu b  do p ra ­
cy a k o rd o w e j w  e kspe dyc ji 

A la b o ra n tó w
A k o nse rw a to rów  urządzeń d źw igow ych . 

Z a k ła d  zapew nia:

—  zakw aterow anie w nowo powstałym  
kom pleksie hotelowym  o wysokim  stan­
dardzie

—  bezpłatne posiłki regeneracyjne  
obiady w  stołówce pracowniczej 
dodatkowe urlopy dla większości sta­
nowisk pracy
Zakłady Chemiczne „Police” prowadzą  
własne budownictwo m ieszkaniowe ł 
stąd dla specjalistów Istn ieje  m ożli­
wość łatwiejszego otrzym ania mieszka­
nia.
wynagrodzenie wg zakładowego syste­
mu wynagrodzeń

—  pracow ników  ze Szczecina i okolic do­
wozim y transportem  zakładowym .

S zczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  W yd z ia ł 
K a d r, p okó j 30, te ł. 17-40-02.

Pracownicy poszukiwani
S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  

im . A. W A R S  K IE G O

A in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  (rów n ie ż  tego­
rocznych  a bso lw en tów ) do prac p ro je k ­
tow ych  o specja lnościach :

—  m e chan ika
—- s iło w n ie  o k rę to w e
—  e le k tro te c h n ik a
—  ene rg e tyka  ciep lna
— u rządzen ia  san ita rne
—  techno log ia  d re w na
— k o n s tru k c ja  k a d łu b ó w  o k rę to w y c h

A m ode la rzy w d re w n ie  i tw o rz y w ie  sztu ­
cznym .

In fo rm a c ji o w a ru nka ch  pracy i p ła c  u - 
dz ie la  B iu ro  P ro je k to w o -K o n s tru k c y jn e  
Szczecin, u l F ir l ik a  19. pok. 103, te le fo n  

21-14-13 w godzinach od 8 do 14.

1089-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  

B U D O W N IC T W A  P R Z E M Y S Ł O W E G O  
w  Szczecinie, u l. S to rra d y  1 

te l. 373-57

za tru d n i na tych m ia s t

p ra c o w n ik ó w  w  n astępu jących  zawodach:

A c ieś la -s to la rz  
A m u ra rz  
A szk la rz
A spawacz m ontażysta  
A p ły tk a rz -p o s a d z k a rz  
A b e to n ia rz -z b ro ja rz  
A m a la rz  
A b ru k a rz  
A deka rz  
A e le k try k
A palacz k o tłó w  w yso kop rę żn ych  
A dozorca

P rze ds ię b io rs tw o  zapew nia:

—  sta łe  za tru d n ie n ie  na te re n ie  Szczecina 
i  Po lic ,

— z a tru d n io n y m  na b u d o w ie  P o lic  I I  za­
p ew n ia m y  dod a tko w ą  p re m ię  m o b iliz a ­
c y jn ą  oraz d o d a tk i za te rm in o w e  w y ­
konan ie  zadań, doda tek s zko d liw y , a 
za m ie jsco w ym  in n e  d o d a tko w e  św ia d ­
czenia,

—  a tra k c y jn e  w yn ag rodzen ie  w g  w łasne­
go system u w yn ag ra d zan ia , w  akordz ie  
lu b  dn iów ce  zadan iow e j,

—  dodatek za w ysługę  la t,
— b e z p ła tn e ' za k w a te ro w a n ie  d la  p ra cow ­

n ik ó w  za m ie jscow ych,
— ponadto  w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m  p rzy ­

s łu gu ją  św iadczen ia  soc ja lne : p o s iłk i 
regeneracy jne , wczasy pracow n icze , k o ­
lo n ie  le tn ie , w yp oczyn e k  so bo tn io -n ie ­
dz ie lny  w  o środku  za k ład o w ym ,

— p rz y w ile je  w y n ik a ją c e  z K a r ty  B u d o w ­
la nych  ta k ie  ja k : n ag ro dy  ju b ileu szo ­
we. k o rz y s tn y  zakup  m a te r ia łó w  bu ­
d ow lan ych  itp .

1690-K

Z A T R U D N IĘ  w  s e k to ­
rz e  p r y w a tn y m  e le k t r y  
k a . t e l  520-245.

10265-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A R T N E R A  ż y c ia  z n a j­
d z ie s z  w  B iu r z e  „ W e  
d w o je ” . 00-957 W a rs z a ­
w a  36. s k r .  106. 1512-K

N IE R U C H O M O Ś C I

N O W Y . w y g o d n y  d o m  
S z c z e c in , c e n t r u m  s p rz e  
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g lo  
szeó S z c z e c in  10311.

G O S P O D A R S T W O  0.80
h a  z  w a rs z ta te m  o ra z

te l  438-33 10176-G

R O Ż N E

T E L E N A P R A W Y J a k i-
m o w łe z . 22-09-67

4213-G
C O L O R  W ró b le w s k i R u 
b in  202 — 82-32.89

9895-G
T E L E N A P R A W Y S e ro c
k i  82-35-25. 8559-G

T E L E N A P R A W Y B a r -
c z y k . 756-34. 9779-G ;

S I L N IK  M e rce d e sa  d ie ­
s la  k u p ie  te l 22-55-69 

10315-G

S P K /.E D A Ż

F IA T A  126p s p rz e d a n i 
te l.  52-39-32 10369-G
F IA T A  I25p 119811 sp rze  
d a m . u l .  S a n to c k a  
13G/18 10299-G
P A S S A T A  d ie s la  so rze - 
d a in . te l.  820-274,

10500-G
O R G A N Y  C la v is e i Jo- 
ta n a b a s  w z m a c n ia c z  
sp rz e d a m . 766-22

10393-G
A P A R A T U R Ę
s p rz e d a m  te

T E L E N A P R A W Y  C z e r ­
n i k  809-04 7657-G
C O L O R  -  n a p r a w y  K a  
c z ó re k . 75-100 8018-G
T E L E N A P R A W Y  M ic ­
k ie w ic z  527-680 6724-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r  613-658. 10310-G
T E L E P O G O T O W IE  
G r y c ,  82-47-44.

10291-G
T E L E N A P R A W Y  C h a -  
r u k  729-07 I 0252-G
T E L E N A P R A W Y  Ś ró d ­
m ie ś c ie  S ir o w y  524-158 

10190-G
T E L E N A P R A W Y  B u g a j 
s k i  22-71-46. 9846.G

Z A K Ł A D  m u r a r s k i  w y ­
k o n u je  p ra c e  b u d o w la ­
ne . K o z lo r o w s k ie g o  27a 
(p o  18» R y s z a rd  M ły n a r  
c z y k . 10146-G

s te re o

10313-G 
i s p rzeL O D Ó W K Ę  no  w

d a m  te ł 833-21
10139-0

S Y P IA L N IE  u ż yw a n a  
M a r ta - L u x .  o K le m a  dę ­
b o w a  s p rz e d a n i te i 
441-79 aodz tu -18).

10235-G
S R E B R N E  ś w ie r k )  r u ­
lé. J a ło w c e  o ra z  in n e  
o zd o b n e  K rz e w y  su rze -, 
u a n i K o m o r tn i t i .  N o ­
w a  2 ( k o l; :  P o / a rn a* 

:.>Ud-K
T C H O K Z D t K K I K i  w y ­
p ra w io n o  K o m p le t 40 
k r ó t k ie  f u te r k o  n u t r ió ­
l e  s re r l- . ie  ta m o  sp rze  
d a m  G o le m ó w  L ip o ­
w a  15/1 73-P

l  O  K  - T E R  i fcK K  l szesc io  
ty g o d n io w e  sp rze d a m , 
te l 92-38-78 ’.0495-G

L O K A L E

O D N A  J M  E p o k ó j*  b e / 
d z ie tn y m  R o se n b e rg ó w  
9i  10282 G
P O K O J  do  w y n a ję c ia  
u l  Szosa P o ls k a  9.

10300-G
K A W A L E R K I  m ie s z k a ­
n ia  p o s z u k u je . 22-77-36 

10332-G
¡VI-2 c e n tr u m  sp rze d a m . 
22-38-92 10361 -G

Koleżance 
L U D M IL E  L IN E K  

w y ra z y  g łębokiego  w spółczucia  
z pow odu śm ie rc i

Matki
sk ła da ją :

d y re k c ja , ko leża n k i i ko ledzy 
z O ST „G ro m a d a " O /O  w  
Szczecinie.

a s a s

Koleżance
G E R T R U D Z IE  P IE L IC II

*y ra /.y  g łębokiego  współczuc ia  
z pow odu zgonu

Ojeo
składają;

d y re k c ja , ko leża n k i i ko ledzy 
z M ie .sk ie go  Zespołu E kono ­
m iczno  - A d m in is tra c y jn e  s« 
Szkół i i  Szczecinie

HELEN11 .11 ClH L K W IC Z  

w  zw iązku  ze zgonem

M ęża
w yrazy  g łębokiego współczucia 

sk ła da ją

k ie ro w n ic tw o  i p racow n icy  
SM  „Ś ró d m ie śc ie ”  w Szcze­
cin ie .

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
p o  ś re d n ie j  s z k o le  o d z ie  
ż o w e j.  t e l  899-03 (19—  
20). 10303-G
Z A M IE N IĘ  z a m ra ż a rk ę  
„ P in g w in ”  n a  g w a ra n ­
c j i  na  w ię k s z ą , te l.

5^0-245 10264.G

P O M O R S K A  D Y R E K C JA  O K R Ę G O W A  

K O L E I P A Ń S TW O W Y C H

uprze jm ie  in fo rm u je ,

że w  zw iązku z p racam i konse rw a to rsk im i mostu 

na rzece R egalicy od dn ia  15 k w ie tn ia  do 31 maja 

br. codziennie w  d n i robocze (oprócz w o lnych  sobót 

i n iedziel) w prow adza się następujące zm iany w 

ku rsow an iu  pociągów pasażerskich:

. I) poc. n r  111 re ia c ji K rz y ż  (od j. 5.50) — Szcz. N iebuszewo 
(p rzy j. 8.12) ku rsow ać będzie ty lk o  do S ta rg a rd u  Szcz. 
(p rzy j. 7.31).

2) poc. n r 114 re la c ji Szcz. N iebuszewo (odj. 11.45) — K rzyż  
(p rz y j. 14.32) ku rso w ać będzie ze S ta rg a rd u  S zczecińskie­
go (odj. 12.56) do K rzyża

3) poc. n r 137 re la c ji S ta rg a rd  Szczeciński (odj. 12.13) — 
Szczecin N iebuszewo (p rz y j. 13.21) o d w o łu je  się.

i)  poc. n r 122 re la c ji Szczecin G L (odj. 12.50) — Choszczno 
(p rz y j. 14.15) ku rsow ać będzie ze S ta rg a rd u  Szczecińskie­
go (odj. 13.39) do Choszczna.

5) poc. n r  138 re la c ji Szczecin N iebuszewo (od j. 10.54) —* 
S ta rg a rd  S zczeciński (p rz y j.  11.54) ku rso w ać  będzie ze 
Szczecina G L w g ro zk ła d u  ja z d y : Szczecin G l. (odj. 12.07), 
S ta rg a rd  Szczeciński (p rz y j.  12.54).

6) poc. n r 918/19 re la c ji Szczecin N iebuszewo (od j. 13.38) — 
G o len ió w  (p rz y j. 14.50) ku rso w ać  będzie ze Szczecina G l. 
(odj. 13.53 t j .  5 m in u t  wcześn ie j), Szczecin Dąbie  (p rz y j. 
14.11, odj. 14.18) bez zm iany.

7) poe. n r 936/37 re ia c ji G o le n ió w  (od j. 15.14) — Szczecin GL 
(p rz y j. 16.00) ku rso w ać  będzie ty lk o  do Szczecina Dąbia  
(p rz y j. 15.42).

8) poc. n r 55030/31 re la c ji Szczecin G l. (od j. 16.43) — Ś w i­
nou jśc ie  (p rz y j. 19.17) ku rso w ać  będzie ze Szczecina D ą ­
b ia  (odj. 17.08) do Ś w in ou jśc ia .

•
9) poc. n r 542 re la c ji Szczecin G L (od j. 17.00) —  Do lna  

O dra  (p rz y j. 17.36) ku rso w ać  będzie ze Szczecina N ie b u - 
szewa (odj. 16.35) do D o ln e j O dry .

1709-K

c i *  m j iM  T . r  u Ł ie n n iK  « a w  „ p r a s a - K s ią ż k a - R u c t F  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  10-550 S z c z e c in  p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 R E D A K -
fraio i * «  szczecin, p l  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ( s k r  poczt 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  T E L E F O N Y  ce n - 
iso -M  n r . ’« « ™ .  “i » / 8?  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz  m ie js k i  462-35 d z  e k o n o m -m o rsk i 427-77. dz  s p o rto w y  379 50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 

» /r^  P r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  p t  H o id u  P ru s k ie g o  8. te l  394 34 Za treść 1 t e r m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja -  n ie  Donosi o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  1-8
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e kspo zyc ji w  Synagodze na  K a ­
z im ie rzu . P rz e d m io tó w  ty c h  n ie  
b y ło  w ie le , gdyż sp raw cę sp ło ­
szyło  ch rapanie ... s tra ż n ik a  do­
zoru m ien ia  —  i  p ra w ie  w szy­
s tk ie  z n ic h  odzyskano. O bec­
n ie  je d n a k  m a m y do czyn ien ia  
ze znaczn ie  b a rd z ie j n iebezpiecz 
n y m  w ynoszen iem  d z ie ł sz tuk i, 
z p rzestępstw em  d o ko n yw a n ym

Strachy w  m u zeu m
PE W N E G O  p a ź d z ie rn ik o ­

wego d n ia  1984 ro k u  p ra ­
cow n icy  M uzeum  N arodo  

wego w  K ra k o w ie  p rz y b ie g li 
do d y re k c ji z w iadom ośc ią  — 
w  sposób w y ra ź n y  naruszone 
zosta ły p lom by  na d rzw ia ch  
p row adzących  do g łów nego ma 
gazynu zb iorów . Pow ołana  na ­
tyc h m ia s t k o m is ja  znalazła  
w ś fó d  in nych  e kspona tów  pu ­
ste ra m y  z w id o cznym i ś lada­
m i n iedaw nego o ddarc ia  od 
n ich  p łó tna. P ow iadom ięno  m i­
lic ję  i p ro k u ra to ra .

to  w  s tosunkow o  k ró tk im  cza­
sie odzyskano część skra d z io ­
n ych  obrazów , łącznie  35 p łó ­
cien. Jedno z n ich  by ło , n ieste ­
ty , zupe łn ie  zniszczone, dwa 
przechw ycone w  tra k c ie  p rze - 
m a lo w yw a n ia . Do „pe jzażu  w io  
skiego”  paserzy u s iło w a li b a r­
dzo zresztą sp ry tn ie , d o rob ić  in ­
ne tlo  i sygna tu rę , do „h u c u łe k ” 
d om alow ano  szczegóły d rug iego  
p lanu . T ak  sp repa row ane  o b ra ­
zy b y ły b y , zdan iem  han d la rzy , 
znacznie b a rdz ie j pokupne. O - 
gólem  —  ja k  tw ie rd z ą  fu n k c jo -

przez lu d z i p ra cu ją cych  w  M u ­
zeum , z ta k  zw a nym  „z ło d z ie ­
je m  d o m o w ym ” , p rzed k tó ry m  
n a jt ru d n ie j ustrzec zb io ry .

Z 6 a resz tow anych  do te j 
po ry  osób d w ie  n a le ża ły  do 
personelu  M uzeum  N a ro do w e ­
go. C ieszy ły  się n iep o sz la kow a ­
ną o p in ią  i n ik t ,  aż do c h w ili 
u ja w n ie n ia  a fe ry , ftie  zadał so­
bie tru d u  sp raw dzen ia  ic h  k a r t  
ka ra lno śc i. Szkoda, gdyż jedna  
z n ic h  by ła  ju ż  ka ra n a  sądow­
n ie  za hande l dew izam i. Czy 
ta k ie j osobie można p ow ie rzyć

T a k  rozpoczęła się h is to r ia  na 
zyw ana  ju ż  dziś „A F E R Ą  W 
M U Z E U M  N A R O D O W Y M ” .

„H U C U Ł K I”
P R A W D Ę  P O W IE D ZĄ ...

O blicza  się, że w  k ra k o w ­
sk ich  muzeach, kośc io łach , p ry ­
w a tn ych  ko le kc ja ch  i ga le riach  
z n a jd u je  się ok. 1,5 m in  dz ie ł 
sz tuk i. To, że n ie  można te j 
liczb y  uśc iś lić , jes t rzeczą n o r­
m a ln ą : gorzej, gdy d ok ła d ne j 
ilośc i e kspona tów  n ie  u m ie  po­
dać m uzeum . A  rzeczyw iśc ie  
n ie  um ie : m agazyny ekspona­
tó w  k ra k o w s k ie j,  n a rod ow e j p ła 
c ó w k i za lega ją  d z ies ią tk i ty s ię ­
cy obrazów , rzeźb, p am ią te k  na 
ro d ow ych , e kspona tów  z ró ż­
nych  epok. s ty ló w , gustów , o 
różne j h ie ra rc h ii w a rtośc i. N a­
zb ie ra ło  się ich  w ie le : m uzeum  
is tn ie je  przecież od 1879 ro ku . 
k ie d y  to  H e n ry k  S ie m ira d z k i 
p od a row a ł K ra k o w o w i swój 
s ły n n y  obraz „P ochodn ie  N ero­
na ” . Sposób in w e n ta ry z a c ji i 
ka ta lo go w a n ia  zb io rów  p ro w a ­
dzony b v ł przez d ług ie  ła ta  w 
o pa rc iu  o pam ięć p ra c o w n ik ó w  n a r í j 'z e  W U SW  — udało  się op iekę  nad m a ją tk ie m  w ie lo m i- 

o ich p rzys ło w io w a  u czc i- p rześledzić losy {3 sk ra d z ion ych  b on ow e j w a rtośc i?  A no  — m oż- 
wnść. To w szystko  już daw no, p łócien. na. zw łaszcza w s y tu a c ji, gdy
n ieste ty , p rzesta ło  wysta rczać. n ik t  w  m uzeum  (m ow a tu  o

W K IL K A  D N I po przekaza- personelu  tech n icznym  i a d m i-
P R A W D Z IW E  p rze kop yw a n ie  n iu  prasie  te j in fo rm a c ji n a - n is tra c y m y m  p la c ó w k i) p raco- 

m uzęalriych. p rz e ra ź liw ie  .c ias- deszła w iadom ość o k ra d z ieży  wać n ie  chce: in ne  f irm y  p ro - 
n ych  m agazynów  trw a ło  ponad 5 dalszych  obrazów. T y m  ra - p on u ją  ś lusarzom , s to la rzom  
trz y  la ta . K om pleksow a  in w e n - zem z pod le g łe j M uzeum  N a ro - czy m agazyn ie rom  pensje , b y - 
ta ryza c ja  p ozw o liła  u ja w n ić  dow em u g a le r ii w  S u k ie n n i-  wa i d w u k ro tn ie  wyższe., 
b ra k  68 obrazów . — Jak ich?  — cach. T y m  sam ym  ilość s k ra -
p y ta li p row adzący dochodzenie dz ionych  eksponatów  w zros ła  .Z łodz ie j d om ow y ' w M u r 
fu n k c jo n a riu s z e  s łużby bezpie- do 71 .  zeum może * wyn ieść, p ra k ty c z -
czeństwa W U S W  w  K ra k o w ie . n ie rzecz b iorąc. w szystko,
— O le j na p łó tn ie , p o rtre t k o - Z Ł O D Z IE J  D O M O W Y  . zw łaszcza zaś p rze dm io ty  n ie
b iecy. ne.jzaż g órsk i — tak ie  od- w łączone  do s ta łe j e kspozyc ji,
pow iedz i n ada ły  na «częściej. /  O s ta tn i raz (odpukać), w la -  k tó ry c h  b ra k  jes t n ieza u w a ża l- 
tego prostego powodu. że b ra k  m yw acz w y n ió s ł eksponaty w y -  ny. Jak  dow iod ła  sm u tna  h is to - 
by ło  doku m e n ta ch  fo«oarraficz- staw ione  na w id o k  p u b liczn y  w  na  w  „N a ro d o w y m ”  łupem  z ło - 
n c j dz ie ł m a la rsk ich  i zazw y- m uzeum  k ra k o w s k im  w  1982 d z ie j p ada ły  p ra w ie  z re g u ły  o- 
eza.j można je  by ło  opisać tv lk o  roku . B y ła  to pam ię tna  k radz ież  b azy o m a łych  w y m ia ra c h , ła t- 
z p am ięc i i ..na gębę” . M im o  narzędzi litu rg ic z n y c h  ze s ta łe j we do w yn ie s ien ia . Na szczęś-

Go wario wiedzieć o dokumentach 
paszportowych i sprzedaży dewiz?

(D okończen ie  ze str. 7) na w ie k  ( tra n z y t n ie  może P rzy  w y jazdach  zo rgan izow a- 
t rw a ć  d łu że j n iż  48 godzin) lu b  n ych  przez b iu ra  pod ró ży  lu b  

w e j w y m ia n ie  na d z ie ń  150 fo rin - w  obie  s tro n y  w  ram ach je d - w  ram ach  w y m ia n y  bezdew izo- 
la n y  " ¡ 5  « S ł u g n e j podróży 300 fo r in tó w  na w e j (a le  z re g u ły  zgłoszonych 
z s r r . K u b y  M o n g o li i .  W ie tn a m u , osobę. T a lo n y  N B P , u po w a żn ia - w  b iu ra c h  p o d io ż y ) można za- 
k r l - d . A lb a n i i  — d o  Dełnej wyso- jące do w y m ia n y  z ło tych  w  B u l k u p ić  na jeden  dz ień  p ob y tu  za 
kości n o r m y  d w u le tn ie j .  g a r ii p rzy  p rze jeździe  tra n z y te m  g ra n icą  — w  A lb a n ii — 130 le -

P R Z Y  P R Z E J A Z D A C H  tra n z y  (n ie  d łu ż e j n iż  30 godzin ) m uszą kó w , w  B u łg a r ii —  15 le w a , w  
tern  przez C zechosłow ację  m o - b j’ć p rzy  w jeźdz ie  p rze ds ta w io ne  CSRS —  150 ko ro n , w  K R L -D  
gą być sprzedane ta lo n y  N B P , do p od s tem plow an ia  fu n k e jo n a - —  30 w o nó w , na K u b ie  —  15 
upo w a żn ia ją ce  do w y m ia n y  na riuszom  c e lno -d e w izo w ym . W ar peso, w  M o n g o lii —  50 tu g r i -  
k o ro n y  600 z ł na osobę bez tości ta lo n ó w  w zg lędn ie  g o tó w - k ó w , w  N R D  —  25 maresk, w  
w zg lę du  na w ie k , przez B u łg a -« k i w ra z  z op ła tą , sp rzedaw ane R u m u n ii —  70 le i,  na W ęgrzech 
r ię , R um un ię , M o n go lię  —  ta ło -  d la  p rze jazd ó w  tra n z y to w y c h  —  100 lu b  150 (p rz y  w y m ia n ie  
ny N B P  u po w ażn ia jące  do w y -  n ie  w licza  się do n o rm y  u s ta - b ezdew izpw e j) fo r in tó w , w  W ie t 
m ia n y  1800 zł, p rzez W ęgry —  lo n e j d la  poszczególnych k ra -  n am ie  —  100 dongów , w  ZS R R  
w  jedną  s tronę  g o tó w ką  150 jó w , ale od licza  się ją  od o gó l- —  12 ru b li.  D z ie c io m  do la t  
fo r in tó w  na osobę bez w zg lędu  n e j n o rm y  d w u le tn ie j.  s iedm iu  p rz y s łu g u je  w y m ia n a

cie sam  fa k t  k ra d z ieży  p rze ­
s tępcy sa tys fa kc jo no w a ć  n ie  mo 
że: pozosta je  jeszcze spienięże­
n ie  łu p u , co a u to m a tyczn ie  po­
ciąga za sobą n iebezpieczeństwo 
w p a d k i. D o d a jm y : re a lne  n ie ­
bezp ieczeństwo. W cześnie j czy 
p óźn ie j m us i w y jś ć  ha ja w , a 
je j  s p ra w cy  p o w ę d ru ją  za k ra t ­
k i.  T y lk o  —  czy n ie  le p ie j p rze ­
c iw d z ia ła ć?

P y ta n ie  je s t re to ryczne , oczy­
w iśc ie , że le p ie j, a le  ja k ?  Jak  
w  s y tu a c ji,  gdy lw ia  część eks- 

•p on a tó w  w  k ra k o w s k ic h  — i 
n ie  ty lk o  — m uzeach od dzie­
s ią tk ó w  la t  t ra f ia  do s ta łych , 
czy o k re sow ych  w y s ta w ; gdy 
prasa donosi ja k  o sensacji o 
„o d n a le z ie n iu ”  w  zb io rach  M u ­
zeum  N arodow ego  obrazu  „ B i t ­
w a  pod Cecorą” , k tó ry  przez 
ponad sto la t, zapom n iany  przez 
Boga i  lu d z i, s ta l w  k tó ry m ś  z 
c ie m n ych  k ą tó w  m agazynów ... 
gdy budow a  nowego gm achu 
M uzeum  N arodow ego w  K ra k o ­
w ie  c iągn ie  się —  ta k , ta k ! — 
52 la ta !

S Z T U K A  I  P R O ZA  Ż Y C IA

Ó w ię kszych  in w e s tyc jach  m u 
zea lnych , o ro zb ud ow ie  ju ż  ist*- 
n ie ją cych  p lacó w e k  na razie  n ie  
m a co m a rzyć ; chcąc n ie  chcąc 
m u s im y  się z ty m  pogodzić, a 
godząc — ja k  n a js k ru p u la tn ie j 
i n a jm ą d rz e j zabezpieczyć d la  
p rzysz łych  poko leń  dobra na­
ro d o w e j h is to r ii i k u ltu ry .

K R A D Z IE Ż  w  M uzeum  N a­
ro d o w y m  w  K ra k o w ie  pozw o li­
ła  o rganom  śc igan ia  na skonkre  
lyzo w a n ie  w n io s k ó w  i  zaleceń 
d la  w s z y s tk ic h  m uzeów . Przede 
w s z y s tk im  w ięc eksponaty m u ­
szą być  d ok ła d n ie  ska ta lo go w a ­
ne i  ro z lo kow an e  w  sposób u - 
m o ż liw ia ją e y  bieżącą ko n tro lę . 
N iezbędna je s t ró w n ie ż  d oku ­
m e n ta c ja  fo to g ra fic z n a  (dotyczy 
to  zw łaszcza o brazów ); każdy 
ekspo na t p o w in ie n  m ieć swój 
ko lo ro w y , p o r tre t  zd jęc iow y . To 
w ła śn ie  b ra k  ta k ie j dokum en­
ta c j i  sza len ie  s k o m p lik o w a ł i 
k o m p lik u je  n ada l poszuk iw an ia  
s k ra d z ion ych  dz ie ł. P ra cow n icy  
m uzeum  p o w in n i reprezen tow ać, 
odp ow ie dn ie  m o ra le ; b rz m i to 
ja k  slogan, a le  w  p ra k ty c e  n ie 
może być  ty lk o  s loganem . D y ­
re k to rz y  m uzeów  m uszą ró w n o ­
cześnie opracow ać system  k o n ­
t r o l i  w e w n ę trz n e j, p ozw a la ją ­
ce j na  b ieżącą k o n tro lę  całości 
czy części zb io rów . O we k o n ­
tro le  n ie  m ogą być  p rzeprow a­
dzane ra z  na  sto la t,  ale po 
p ro s tu  p o w in n y  stać się n o rm a l 
ną. ru ty n o w ą  p ra k ty k ą .

IN A C Z E J... No cóż. Inacze j 
coraz częściej będziem y się do­
w ia d y w a ć  o n ow ych  k ra d z ie ­
żach ska rb ów  naszej n a rodow e j 
k u ltu r y .  P e rspe k tyw a , p rzyzn a j 
m y, p rz y k ra , ale. n ieste ty, 
rea lna . I  w ła śn ie  d la tego  czas 
na jw yższy  na genera lne  porząd 
k i w  m u zea lnych  magazynach.

Leszek M A Z A N

do w ysokośc i po ło w y  w ym ie n io  
nych staw ek. ,

P rzy w y ja zd ach  do k ra jó w  
I I  obszaru p ła tn iczego , je że li n ie 
ko rzys ta  się z w łasnego konta  
dew izow ego m ożna zakup ić  raz 
w  ro k u  ta k  zw aną n o rm ę  pasz­
p o rto w ą  w  w ysokośc i 10 d o la ­
ró w  U S A  na osobę p rzy  podró­
żach in d y w id u a ln y c h  na zapro­
szenie, w  ra m a ch  w ym ian y  
bezdew izow e j, k ieszonkowego 
na p ra k ty k i w a k a c y jn e  oraz na 
t ra n z y t  przez Ju go s ła w ię  do 
k ra jó w  I  obszaru p ła tn iczego. 
U czestn icy ok rę żnych  re jsów  
m o rsk ich , z w y ją tk ie m  re jsó w  
po M o rzu  B a łty c k im  i  p rze jaz­
d ów  p ro m a m i m o rs k im i, mogą 
z a k u p ić  do 30 d o la ró w  U S A  na 
re js .

W  d z iedz in ie  n o rm  i  zasad 
sprzedaży d ew iz  obow iązu ją  
jeszcze różne u s ta le n ia  szczegó­
łow e , pod lega jące  o kre sow ym  
zm ianom . In fo rm a c ji w ycze rp u ­
ją cych  u d z ie la ją  o dd z ia ły  N a ro ­
dowego B a n k u  P olsk iego  i k a ­
sy w a lu to w e  b iu r  podróży.



K U R I E R  ą ,  SPORT «  TURYSTYKA #  SPORT ^  TURYSTYKA *  SPORT ^  TURYSTYKA ^  SPORT ^  TURYSTYKA «< S T R O N A  14

P O D C ZA S  m ięd zyna ro d o ­
w ego tu rn ie ju  ten isow ego  w  
D a lla s  (U S A ) w id z o w ie  po 
ra z  p ie rw s z y  zobaczy li na 
fto rc ie  w  o k u la ra c h  M a r t i-  
nę N a v ra t ilo v q , k tó ra  w  
czasie 62 m in u t  pokona ła  
Joe D u rie . B yć  może to  
w z ro k  b y ł p rzyczyn ą  dw óch  
n ieocze k iw a nych  porażek  
N a v ra t ilo v e j w  o s ta tn ich  3 
m iesiącach?  C A F  —  U  P I

• W  świetle jupiterów Widzew zagra z Pogonią

Stal Stocznia jedzie do lidera IT  ligi

W Szczecinie-weekend bez iutbo!u
C IIO C  sześciu szczecińskich lig o w c ó w  stoczy w  sobotę i 

n iedz ie lę  k o le jn e  m is trzo w sk ie  mecze, żadnego z n ich  n ie  zo­
b aczym y na w ła sn ym  boisku. W  ko m p lec ie  b ow iem  nasi p i ł ­
ka rze  w y s tą p ią  na ob iek tach  ry w a li .

me n ie  s to ją  je d n a k  na s traco ­
ne j pozyc ji...

W  1X1 L I D Z E  nasze d r u ż y n y  g r a ­
ją  z n a s tę p u ją c y m i r y w a la m i :  l i ­
d e r  ta b e l i  B łę k i t n i  (23 p k t . )  z W a r 
ta  (12 m ie js c e  — 10 o k t  > w  P o­
z n a n iu . A r k o n ia  (4 lo k a ta  — 19
o k t . )  r ó w n ie ż  w  g ro d z ie  P rz e m y s -  

P O G O N  czeka a r c y t r u d n y  p o - f e r m ie  — n ie  p o w in n a  z d e c y d o w a ć  i a w a  _  z re z e rw a m i I - l ig o w e g o
ip (ivnok  w  Lodzi z W idzew em  sic * ■<><.Zu  n,a Rre oŁwarta- l r e " Lecha, które zamykała tabele ma- je ayn cK  w  r^oazi, z w m a -w u n . ner Maclei Hejn me ukrywa zresz- 1ac 8 plct oraz Ener^Hyk (8 mie1- 
Zosta riie  on rozegrany w  sobotę, ta. że przyjdzie mu nrawdopodob- sce _  15 p)£t) w z a?,aniU 2 Czar- 
0  godz. li) ,  p rzy  św ie tle  e le k try  ™  zastosować wariant defensywny nymł (U iokata _  { i DUnktów).

°  , , . .  . zwłaszcza, że naiprawdopodobrne-
cznym , do k to reg o  p o rto w c y  nadal nie będzie g r a ł  kontuzjowa- T A K  w iec w  Szczecinie i w o - 
p rzyzw ycza jaU  się we w to re k 1 ny M a re k  L e ś n ia k . Portowcy wy- . w ięc w  ozczecim e I wo
na w ła sn ym  s tad ion ie  — w  m e- stania wiec w »tym samym skła- je w ó dz tw ie , n ie  og ląda jąc hgo- 
czu z V o rw ae rtse m  Dessau. L£eco  przygnt0 Wej W *  oczekiw ać będziem y

D ziś, g dy  szczecin ian ie  są o u t-  hieni swa strzelecka nieskuteczno- ” a w iesc i z in n y c h  m iast. O by 
s id e ra m i ta b e li, a W idze w  na 4 śeia w meczach z nadomiakiem i b y ły  pom yślne . (jg )
m ie jscu , spo tkan ie  me w y w o łu je  JS S S ftJS S  S s S o ^ r a T o t a U ^ 20 
w iększego za in te resow an ia  w  k ra
ju ,  ja k  to  jeszcze do n iedaw na  z  W A R T O  b y  p rzed spo tkan iem  
k o ń fro n ta c ja m i ty c h  d ru ż y n  b y - z W idzew em , szczecin ian ie  w z ię - 
wa ło . T o c z y ły  one b ow iem  je dn e  l i  pod uw agę n ie d a w n y  w ys tęp  
z n a jb a rd z ie j w id o w is k o w y c h  w  Ł o d z i zabrsk iego  G órn ika  
p o je d y n k ó w  w  naszej e k s tra k la -  (mecz o P u c h a r P o ls k i). G ó rn ic y  
sie. O becnie  in te re s u ją  się ty m  zastosow ali w  L o d z i d e fe nsyw - 
meczem przede w sz y s tk im  s y m - ny, a s e k u ra c y jn y , w ręcz k u n k ta  
p a ty c y  fu tb o lu  w  Ł od z i i  Szcze to rs k i w a r ia n t  g ry , k tó r y  m ia ł 
c in ie . im  zapew n ić  re m is  — ja kże  ko

l o g i k a  z d a je  sie w s k a z y w a ć  n a  r z ys tny  przed meczem rew anżo
to .  że  P o g o ń

Wyścigi z udziałem kadrowiczów

3 dni kolarskich emocji
----------------  C IE K A W E  im p re z y  rzy ko la rze , o b ję c i p rz y g o to w a -

# _  k o la rs k ie  o d b y w a ją  n ia m i do tegorocznego W yścigu  
się w  naszym  m ie - P o ko ju .

(  ^ c ie  0<*  w ie l k i e g o  O T O  te r m in a r z  ¿ a w o d ó w :
V __/  ł V  św ię ta . Z  sa ty s fa k -
-------------------  c i a  w y p a d a  n a m  z a  P I Ą T E K :  I  e ta p  n a  d y s ta n s ie  142

tern d o n ie ś ć / że od piątku  do g  T £ d 2 *  « T S !
n ie d z ie li zobaczyć będziem y m o - Kw iatowej na trasę: Mierzyn. Do- 
g li W akc ji w ie lu  znanych  poi- łu je, Lubleszyn, Buk stolec. Do-

, . , ■* . „ a . . ,  u n T m a  bieszczyn. T a n o w o . P i lc ł io w o ,  Głę-s k ic h  szosowców, k tó rz y  wezm ą b o k j e z nawrotem d o  W o łc z k o w a . 
u d z ia ł W 3 -e ta p ow ym  w yśc ig u  D o b re j .  B u k u  i  pozostałych m lej- 
o P uch a r W yzw o le n ia  Szczecina, scowoścl — z meta na ^ z^ k ^ la r‘  
W  im pre z ie  spodziew any je s t wo1s* a Polsklego ~
u d z ia ł ponad  100 z a w o d n ikó w  o - ' '
ra z  k ilk u n a s tu  pań. W  ty m  g ro - 12f ° ° ° Ti : ,n ruej§ B « " d ł u S  nie 
n ie  m a ją  się także  znalezc n ie k to  Wieie ponad 17 km. s ta rt o godz.

11 n a  u l .  N a d  O d ra  ( p r z y  h u c ie )  
n a  tra s ę : K o ś c ie ln a  — P rz e s o c in  
P o lic e  — M ś c ie c in o  — h u ta . P a n ie
— n a  s k r ó c o n y m  d y s ta n s ie . — 
k m . Z a k o ń c z e n ie  o k . go dż . 14.

N IE D Z IE L A :  I I I  e ta p  n a  d y s ta n  
s ie  60 k m  ( k r y t e r iu m  u lic z n e ) .  
S ta r t  o  g o d z . 11 z W a łó w  C h r o b ­
re g o  p r z y  T e a trz e  W s p ó łc z e s n y m  
n a  tr a s ę :  W a ły  C h ro b re g o  — Z y g ­
m u n ta  S ta re g o  — S ta r z y ń s k ie g o  — 
S w a ro ż y c a , S z a ro tk i,  J a n a  z K o ln a
— A d m ir a ls k a  —. W a ły  C h ro b re g o . 
P a n ie  p o ja d a  n a  d y s ta n s ie  18 k m . 
S ta r t  o godz. 10.30.

OB)

Bez BońkawTiranie?
W S Z Y S T K O  w skazu je  na to, 

iż  Ju ven tus  a w ansu je  do f in a łu  
P u c h a ru  E u rop y  (za liczka  3 b ra  
m e k  z B o rde au x  p o w in n a  w y ­
s ta rczyć  w  rew anżu ). N ie  je s t 
to  dobra  w iadom ość dla... re p re ­
z e n ta c ji P o lsk i, gdyż f in a ł PE 
w  d n iu  29 m a ja  (B ru kse la ) zb ie­
ga się z te rm in e m  reważow ego 
m eczu P olska— A lb a n ia . T rzeba  
będzie- g rać ta m  bez Z b ig n ie w a  
B oń ka , k tó reg o  Ju ve  abso lu tn ie  
n ie  puśc i do T ira n y .

Imprezy sportowe
a e d z . 12.30 — h a la  p r z y  u l .  N a r u ­
to w ic z a  -» M ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  
p i ł k i  rę c z n e j ju n io r ó w  i  ju n io r e k

S O B O T A

g o d z . 8.30— 16.30 h a la  p r z y  u l.  N a ­
r u to w ic z a  —-  c .d . m ię d z y n a ro d o w e ­
g o  t u r n ie ju  p i ł k i  r e c z n e j 
g o d z . 9.30 —  K lu b  O l im p i jc z y k a  — 
s p o tk a n ie  k o le k c jo n e r ó w  
R od ź . 10 —  s a la  S p  12 w  S ta r g a r ­
d z ie  —  t u r n ie j  k o s z y k ó w k i  m ę ż ­
c z y z n . G r a ja :  P o g o ń  — G w a r d ia  
S z c z y tn o  i  S p ó jn ia  — A Z S  P o z n a ń  
g o d z . 16.15 —  S ta r g a rd  S P  12 — 
c d . t u r n ie ju  k o s z y k ó w k i .  G r a ją :  
A Z S  — P o g o ń  i  S p ó jn ia  — G w a r ­
d ia
g o d z . 17 — h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  —  m ecz  p i łk a r z y  rę c z n y c h  
o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  O g n iw o  — 
W łó k n ia r z  P a b ia n ic e  
g o d z . 24.C0 —  P o m n ik  C z y n u  P o ­
la k ó w  — s ta r t  s z ta fe ty  P a m ię c i N a  
r o d o w e j  S zcze c in  —  S ie k ie r k i

N IE D Z IE L A

g o d z . 10 — s a la  S P  12 w  S ta rg a r ­
d z ie  —  u d . t u r n ie ju  k o s z y k a r z y .  
G r a la  G w a r d ia  —  A Z S  i  S p ó jn ia  
—  P o g o ń
g o d z . 11 —  h a la  p r z y  u l .  N a r u t o ­
w ic z a  — r e w a n ż o w y  m e ^ z  I I  l i g i  
p i ł k i  rę c z n e j O g n iw o  —  W łó k n ia r z .

w y m  u siebie. W idze w  — 
m ó w ią c  w p ro s t, n ie  da ł się je d ­
n a k  „z ro b ić  w  k o n ia ”  i G ó rn ik  
po je ch a ł do dom u srodze zaw ie ­
d z ion y  i  m ocno ska rco ny , p rze ­
g ry w a ją c  0:3. A  zatem  n iech  Po 
goń n ie  s ta w ia  z góry  na de 
fensyw ę , lecz w yb ie rze  ta k i w a 
r ia n t  g ry , k tó r y  okaże się na 
bo isku  n a jb a rd z ie j sku teczny,

A  O T O  p e łn e  z e s ta w ie n ie  s p o t­
k a ń  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i :  ( w  n a ­
w ia s ie  w y n ik i  z  r u n d y  je s ie n n e j)  
M o to r  — Ł K S  (6:1). G ó r n ik  Z .  — 
B a ł ty k  (0:1 ), S la s k  — G ó r n ik  W . 
(1:2). R a d o m ia k  —  R u c h  (1:2). Le- 
c h ia  — L e c h  (1:1). G K S  — Z a g łę b ie  
(1:2). L e g ia  —  W is ła  (0:0). W id z e w
—  P o g o ń  (2:0). W  ta b e l i  s y tu a c ja  
n a s tę p u ją c a : L e g ia .  G ó r n ik  Z . 
L e c h  —  p o  28 p k t . .  W id z e w  — 
Z a g łę b ie  —  21, S la s k . G K S . G ó rn ik  
W . — p o  19. R u c h . Ł K S  i  B a ł ty k
—  p o  18, R a d o m ia k  —  17, M o to r  i 
L e c h ia  —  p o  16 o ra z  W is ła  i  P o 
g o ń  — p o  15.

P O D O B N IE  ja k  Pogoń, tru d  
ny mecz czeka także  I i- l ig o w ą  
S ta l S toczn ię , k tó ra  zm ie rzy  się 
w  W arszaw ie  z lid e re m  k la s y f i­
k a c ji G w a rd ią  (26 p k t) .  S ta l zaj 
m u je  m ie jsce  9 z d o rob k ie m  19 
p u n k tó w . N asi p iłk a rz e  (ostat­
n io ) n ie  p r z y w y k li  do poranek, 
n ie  p rz e g ra li 10 z rzę d u  spot­
kań. Może w ię c  i  ty m  razem  tra  
d y c ji stanie się zadość? C hem ik  
(11 lo k a ta  —  17 p u n k tó w ) gra 
z Z ag łęb iem  L u b in  (6 m ie jsce
—  21 p u n k tó w ). T ru d n o  będzie 
w  L u b in ie  o p u n k ty . P o lic z a -

Rozgrywkt ligowe

Sial przed trudnym
egzaminem'

J A K  z a p re z e n tu ją  
s ię  p ię ś c ia rz e  S ta l i  
S to c z n ia  (5 p o z y c ja  — 
4 p k t . )  w  k o le jn y m  
p o je d y n k u  o  m is t rz o ­
s tw o  e k s t ra k la s y ,  m a ­
ją c  za p r z e c iw n ik a  
z n a n y  i  c e n io n y  ze­

s p ó ł C z a rn y c h  S łu p s k ?  T a k ie  p y ta ­
n ie  z a d a ją  s o b ie  s y m p a ty c y  s to cz ­
n io w e g o  k lu b u ,  k t ó r z y  d o b rz e  w ie ­
dzą , że S ta l w y s tą p i  w  o s ła b ie n iu  
( M a jd a ń s k i k o n tu z jo w a n y )  i  że 
C z a r n i S łu p s k  (3 lo k a ta  — 5 p k t . )  
w rę c z  n o k a u tu ją  s w o ic h  p r z e c iw ­
n ik ó w .  W y s ta r c z y  p rz y p o m n ie ć , że 
w y s o k o  . w y g r a l i  z Ig lo o p o le m  D ę ­
b ic a  20:0 i  z w a rs z a w s k ą  L e g ią  15:5. 
S ta l s to i  w ię c  p rz e d  b a rd z o  t r u d ­
ną  p ró b ą .

P I Ł K A R K I rę c z n e

W
1 P o g o n i w y je ż d ż a ją  d o  
f  R u c h u  C h o rz ó w , d r u -  

ż y n y ,  k tó r a  a k tu a ln ie  
: z n a jd u je  s ię  n a  c z w a r  
i  t e j  p o z y c j i  z d o r o b ­

k ie m  32 p k t .  1 b ę ­
d z ie  w s z y s tk o  r o b iła ,  

a b y  tę  lo k a tę  u t r z y m a ć  d o  k o ń c a  
sezo nu . M a m y  je d n a k  n a d z ie ję , że 
s z c z e c iń s k ie  s z c z y p io rn is tk l ,  k tó r e  
w  o s ta tn ic h  m e c z a c h  z a p e w n iły  so­
b ie  b rą z o w y  m e d a l,  w y w io z ą  z 
C h o rz o w a  k o r z y s tn e  w y n ik i ,  (b t )

Polscy kolarze
w  c z o łó w c e

P IE R W S Z Y  e ta p  k o la rs k ie g o  w y .  
ś c ig u  „ T o u r  d u  L o i r  e t  C h e r ”  w y ­
g r a ł  H o le n d e r  E r i k  B r e u k in k .  T r a ­
sę d ł .  115 k m  z B lo is  d o  S a in t-  
L a u r e n t- N o u a n  p rz e je c h a ł o n  v  
cza s ie  2.34,09. «S ekundę w o ln ie js i  
b y l i  p o z o s ta li ko la rze ?  p ie rw s z e j 
d z ie s ią tk i,  a  w ś ró d  n ic h  P o la c y  
M a r e k  S z e rs z y ń s k i. k t ó r y  z a ją ł  szó­
s te  m ie js c e  o ra z  J a n  L e ś n ie w s k i,  
k t ó r y  b y ł  ó s m y .

Jest taki projekt 
-  liga od lipca

W  P Z P N  rozw ażana je s t p ro p o ­
zyc ja , w iążąca  się z e w e n tu a ln o ­
ścią za jęcia  przez Polskę d ru g ie  
go m ie jsca  w  g ru p ie  e lim in a c y j­
n e j do M S  i  ro z g ry w a n ia  m e­
czów  b arażow ych , rozpoczęcia 
ro z g ry w e k  I  l ig i sezonu 85/86 
ju ż  w  d ru g ie j p o ło w ie  lip ca . Is t 
n ie je  też p ro je k t,  aby now ą  edy 
c ję  P ucha ru  P o lsk i d op row adz ić  
w  ty m  ro k u  do w y ło n ie n ia  p ó ł­
f in a lis tó w .

inauguracja 
j Dni Olimpijczyka
\  D Z IŚ  w  h a li p rzy  u l. i 
}  N a ru tow icza  n as tą p iła  m ie j i

Iska in a u g u ra c ja  D n i O lim ­
p ijczyka . Po u ro czys tym  
w c ią g n ię c iu  f la g i o l im p ij­
sk ie j na m aszt, o d b y ły  się 
pokazy g im n as tyczn o -ta n e - 
czne w  w y k o n a n iu  ucz- 

# n ió w  V I I I  LO , k tó re  obcho

Sdzi w  b ieżącym  ro k u  10-le 
cie sw ojego is tn ien ia .

(rak)

Ze św ia ta
H O K E IŚ C I C S R S  ro z e g r a l i  w  T a ­

b o rz e  to w a r z y s k i  m e cz  z in n ą  d r u ­
ż y n ą  g r u p y  „ A ”  m is t r z o s tw  ś w ia ta  
—  z e s p o łe m  N R D . S p o tk a n ie  p r z y ­
n io s ło  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  gospo ­
d a r z y  11:1 (2:0, 7:1, 2:0).

18 K IB IC Ó W , w  ty m  12 o b y w a ­
t e l i  b r y t y js k ic h ,  z a t rz y m a n y c h  zo­
s ta ło  p rz e z  p o l ic ję  p o d cza s  m e czu  
p ó łf in a ło w e g o  p i łk a r s k ie g o  P u c h a ­
r u  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  B a y e rn  
M o n a c h iu m  —  E v e r to n .  W ię k s z o ś ć  
z n ic h  z w o ln io n o  p o  ro z m o w ie  
o s t rz e g a ją c e j.

WojcieciTiazarek
w nowej roli

Z E S T A W  p a r  n a jb l iż s z e j,  21 k o le j ­
k i  r o z g ry w e k  e k s t ra k la s y  p i łk a r s k ie j  
n ie  z a w ie ra  s p o tk a ń  „ n a  s z c z y c ie ”  
n ie m n ie j  je d n a k  k i l k a  z n ic h  z a p o ­
w ia d a  s ię  e m o c jo n u ją c o . T r ó jk a  z 
c z te re c h  k a n d y d a tó w  d o  p r e m io w a ­
n y c h  lo k a t  — L e g ia  W a rs z a w a , W i­
d z e w  Ł ó d ź  i  G ó r n ik  Z a b rz e  — g ra  
na  w ła s n y c h  s ta d io n a c h  i m a  szan ­
sę o d s k o c z y ć  b ą d ź  z b l iż y ć  s ię  d o  
w ic e l id e ra  — p o z n a ń s k ie g o  L e c h a , 
g ra ją c e g o  n a  w y je ź d z ie  z Ł e c h ią  
G d a ń s k .

T e m u  o s ta tn ie m u  m e c z o w i u r o k u ,  
a ra c z e j s w o is te g o  „ s m a c z k u ”  d o ­
d a je  f a k t ,  że o b e c n y  t r e n e r  L e c h i i  
W o jc ie c h  Ł a z a r e k  p rz e z  w ie le  la t ,  

d o  k o ń c a  je s ie n n e j r u n d y  w łą c z n ie , 
p r o w a d z i ł  ze s p ó ł m is t rz a  k r a ju .  
Z n a ją c  w s z y s tk ie  w a lo r y  p o z n a ń ­
s k ie j  d r u ż y n y  W . Ł a z a re k  o p ra c u ­
je  z a p e w n e  s p e c ja ln y  w a r ia n t  t a k ­
ty c z n y .  C z y  z o s ta n ie  w y k o r z y s ta n y  
te n  a t u t ,  z a le ż y  ju ż  o d  p i łk a r z y .

A  W pucharach —  gospodarze górą A  B on iek  na , 
liśc ie  trans fe row e j?  A Z w ie rzen ia  anonim ow ego < 
p iłka rza  A  C hińska  le kc ja  p ing-ponga A  „D z ie ń  < 
C zynu S portowego”

P o ls k i i t p . ,  k tó r e  są z r e g u ły  p rz e ­
k ra c z a n e . W  e k s t ra k la s ie  n a jw ię c e j  
za p u n k t  p ła c i ło  d r u ż y n ie  d*> p o ­
d z ia łu  Z a g łę b ie  S o s n o w ie c  — 230
ty s .,  p rz e d  R u c h e m  — 228 ty s .,  c z y ­
l i  za z w y c ię s tw o  o d p o w ie d n io  460 
i  456 ty s .  W a r to  te ż  o d n o to w a ć  i n ­
fo rm a c ję ,  u ja w n io n ą  p rz e z  p o z n a ń ­
s k ie g o  L e c h a , s tw ie r d z a ją c ą ,  że 
m ie s ię c z n y  d o c h ó d  O k o ń s k ie g o , za 
8 m ie s ię c y  u b ie g łe g o  r o k u .  w y n ió s ł

♦  S P O S R O D  6 s o s o o d ą rz y  p ie r w -  „ a o w is k a  K n m M k .  w  r o z m o w ie  ,  g *  *? slSCJ  J “  to
s z y c h  p ó ł f in a ło w y c h  s p o tk a ń  o  e u -  r p ł« A r in m p m  iw n i ik io m  n ia u m ia  Łez n,P ’ że  za e m m n a c y jn y  m e cz  
ro p e js k ie  p u c h a r y  p iłk a ,ra k  Le (P E , a  w ła ś c iw ie  n o tw ^ r r lz a  s r> raw v  b e ’ z G re c J3 p i łk a r z e  d o s ta li  d o  p o -  
P Z P  i  U E P A ). t y l k o  B a y e r n  M o -  5 , «  S f c S p S  p o i l£ ? n l? a  /  o t o  d ?‘i l u  1 "f*1?  J to ty e h  A n o n im o w y  
n a c h ru m  n ie  w y k o r z y s ta ł  a t u tu  n i ie k tó re  z n ic h .  N;i>kt d z iś  * 0 "?  p i łk a r z  m o w l te ż  o  k u p o w a m u  i
w ła s n e g o  bo dska , '  r e m ik i j ą c  0 :0 - z  t ra7 n s fe r“ ' iw ^ r a m k c h ‘ T  H e l)  * ę rz e d a w a n iu  m e c z ó w  S t a w k i  są
E v e r to n e m  (P Z P ) . P o z o s ta li w y -  w i ę c l j  n fż  10 m in  ¿ S S ś c i e  f o r -  f ó ż l\ e ' i 0? k i lk „u  ™ 1'

•acz”  n a  rze n z  P 7 .P M  A __ ....... , ■___i. ______ _p a n o w ie  z te c z k a m i,  le cz  z r e g u ły

tym się mówi..
, , - , -- ......... jew i net
k tó r z y  n a w e t  b a rd z o  w y s o k o , j a k  u i i d ć  „ h a r a c z ”  n a  rze cz  P Z P N .

4?oV z  B o S  ‘ i ™ “ “ “ 1 * > * >  » *  * » * • •  S S w f  re w o a n tc y .  ' n ie rz a d k o  ‘ t ó -
d e a u x  3:0 (ob a  m e cze  w  P E ). W ie ­
le  w s k a z u je  w ię c  n a  to ,  że w  w a l ­
ce o  k lu b o w y  p r y m a t  w  E u ro p ie  
s p o tk a ją  s ię  (p o  re w a n ż a c h , w  
k tó r y c h  r y w a lo m  t r u d n o  b ę d z ie  o d ­
r o b ić  s t r a t y )  A n g l ic y  i  W ło s i.

♦  P ra s ę  w ło s k ą ,  a za n ią  k r a jo w ą  
o b ie g ła  w ie ś ć , że Z b ig n ie w  B o n ie k  
w y s ta w io n y  z o s ta ł n a  w s tę p n ą  l i -  
s tę  t r a n s fe ro w ą  g r a ją c y c h  w e  W ło -  r ó w  n a  s u m y  p r z e k ra c z a ją c e  21 p i ta n o w ie . Y  c e n ie  są s z c z e g ó ln ie  
szech  p i łk a r z y  i  p o w in ie n  zaczą c  r n in .  z a p ła c o n e  za  D z ie k a n o w s k ie -  b r a m k a rz e  i  c b - o ń c y .  A  w s z y s tk o

n o w y m  k lu b e m , g,0 . S z m a l p o p ły n ą ł  p o d  s to łe m , to  d z ię k i l t w . m  kaw ern \ le w y m  
~ P a d ł te ź  Ja k iś  n o w y  r e k o r d  — za b i le to m  K ie d y  to  s ię s k o ń c z y ?  J e -  

Je d ne go  z b y ły c h  r e p re z e n ta n tó w  de n  ze  s z c z e c iń s k ic h  d z ia ła c z y  
h v  b v łŻa "  P o ls k i,  w y s ta w io n e g o  n a  sp rze d a ż , s p o r to w y c h  p o w ie d z ia ł m i  n ie d a w -
k a  ^ a ^ a c a  z m S y i^ w a ć ^ B o ń k a ^ d o  g d jTż , z pe^v n y c h  P o w o d ó w  n ie  m ó g ł n o . że c h y b a  t y lk o  w te d y  g d y b y  
d o b r g i 3! r 5  w  ,  -n ™ . n a d a l ^ ra ć  w  d o ty c h c z a s o w e j d r u -  ja ku s  c u d  s p r a w i ł ,  że n a g le  w y -
d e a u x  T e l l i  źyna e . T y lk o  d w a  k lu b y  I  l i g i  k o -  m ie n i ło b y  s ię  n ie m a l c a łe  p o k o le -
o k a z a ł s ie  ^ k ^ e ^ n i T ^  ’ t n  ^  r z y s ta ją  ze s ty p e n d ió w  (18 t y a  z ł) ,  m e  fu tb o lo w y c h  d z ia ła c z y , skażo.- 
r r , ,,! !!■ .;sk u te c z n y  1 to  m e  P °  a p o z o s ta łe  (n ie  p r z y p a d k ie m )  z a -  n y c h  to le r a n c ją  t a k ic h  m e to d  lu b  
r a z  p ie rw s z y .. .  t r u d n ią !ą  z a w o d n ik ó w  n a  e ta ta c h  je  r e a liz u ją c y c h .  S tw ie rd z e n ie  z b y t

♦  U  na s  ty m c z a s e m  n a d a l w ie le  w  z a k ła d a c h  p r a c y .  W y n o s z ą  o n e  m o że  r a d y k a ln e .  D a le l je d n a k  ta k  
s ię  m sze  i  m ó w i o  z a ro b k a c h  p i ł -  j a k  m ó w i a n o n im o w y  p i ł k a r z  — —  ja k  je s t  d z iś  ( m im o  r ó ż n y c h  
« r z y .  C z o ło w y m  n e g a ty w n y m  b o -  30 —35 ty s .  p lu s  o c z y w iś c ie  p r e m ie  k o n t r o l i )  — b y ć  n ie  m o że . F u t -  
! ' a te re m  p r z e s ta je  b y ć  P o g o ń . O s tą t za z w y c ię s tw a  i  r e m is y ,  z d o b y -  b o i m u a l p rz e s ta ć  b y ć  e n k la w ą  
n io  w  „ K u l is a c h ” , n ie  u ja w h io n y  z o  ¡a t y t u ł u  m is t r z a  k r a ju .  P u c h a ru  ja w n e g o  itóem ad b e z p ra w ia .

^  16 s p o ś ró d  20 m o ż l iw y c h  do  
z d o b y c ia  m e d a li  n a  m is t rz o s tw a c h  
ś w ia ta  w  te n is ie  s to ło w y m  p r z y p a d ­
ło  w  u d z ia le  e k ip ie  C h iń s k ie j  R e ­
p u b l i k i  L u d o w e j.  T o  b y ła  p r a w ­
d z iw a , le c z  s m u tn a  d la  p o z o s ta ły c h , 
l e k c ja  p in g -p o n g a . N a s i w y p a d l i ,  po 
m im o  b r ą z u  w  t u r n ie ju  d r u ż y n o ­
w y m ,  p o n iż e j  o c z e k iw a ń . A s  a tu ­
to w y  e k ip y  A n d r z e j  G ru b b a  s tw ie r ­
d z i ł ,  że p r z y  je g o  p s y c h ic e  — c z u ł 
s ię  p o  t u r n ie ju  d r u ż y n o w y m  ja k  
p rz e iK łu ty  b a lo n , n ie  s ta rc z y ło  m u  
s i ły  w o l i  n a  p o n o w n ą  m o b il iz a c ję .  
S zko d a ...

£■ 14 k w ie tn ia  z a in a u g u ro w a n e  z o ­
s ta n ą  w  c a ły m  k r a ju  o b c h o d y  te g o ­
ro c z n y c h  „ D n i  O l im p i jc z y k a ” . M a ją  
on e  s łu ż y ć  n ie  t y l k o  p o p u la r y z a ­
c ja  t e j  óidei i  w a r to ś c i  s p o r tu  w ś ró d  
s p o łe c z e ń s tw a  w  szc z e g ó ln o ś c i zaś 
m ło d z ie ż y , le c z  ta k ż e  p rz y n ie ś ć  
O k re ś lo n e  e f e k ty  m a te r ia ln e .  Z  in .au  
g u r a c ją  w ią ż e  s ię  » b o w ie m  „ D z ie ń  
C z y n u  S p o r to w e g o ”  p r z y  b u d o w ie , 
k o n s e r w a c j i  i  m o d e r n iz a c ji  o b ie k ­
tó w  s p o r to w y c h .  M ie ć  w  t y m  bę ­
d z ie  s w ó j u d z ia ł  ta k ż e  ś ro d o w is k o  
s z c z e c iń s k ie . P o g o ń  n p . p o rz ą d k o ­
w a ć  b ę d z ie  o to c z e n ie  w o k ó ł  n o w e j 
h a l i .  S Z S , A r k o n ia .  C h e m ik  i  E n e r ­
g e ty k  z o r g a n iz u ją  p ra c e  p o rz ą d k o ­
w e  na  s w o ic h  s ta d io n a c h , p o d o b ­
n ie  B u d o w la n i,  k t ó r z y  p r z y g o to w y ­
w a ć  bę dą  do  se zo riu  b ie ż n ie  i  r z u t ­
n ię .  S p o r to w c y  ze S ta l i  r o z p o c z n ą  
o d rd z e w  a.tiie  i  m a lo w a n ie  o g ro d z e ­
n ia  w o k ó ł  s ta d io n u . T K K F  „ W a r -  
s z e w o ”  z a m ie rz a  p ra c o w a ć  p r z y  
b u d o w ie  b o is k a  d o  p i ł k i  rę c z n e j,  
T K K F  „S ło n e c z n e ”  p la n u je  ro z p o ­
czę c ie  p ra c  p r z y  tw o r z e n iu  śc ie ż ­
k i  z d ro w ia . D o  c z y n u  w łą c z ą  s ię  
ró w n ie ż  L Z S  i  in n e  k lu b v  s T o r to ­
w e  a ta k ż e  m ło d z ie ż  z n ie k tó r y c h  
s z k ó ł,  k tó r a  p o p r a c u je  n a  s w r c h  
bońskaeh .

J a c e k  G R A 2 E W IC Z
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P O I.S K I  (M a ła  S ce n a ) -  n ie d z ie la :  
„ S ta r a  k o b ie ta  w y s ia d u je ”  g . 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ S e n ”  g . 19 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  M U ­
Z Y C Z N Y  (889-02) s o b o ta : „ T o s c a ”  
g . 19.30; n ie d z ie ls i:  g . 16; Z A M E K  
(S a la  P ró b )  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ U b u  k r ó l ”  g . 16; P L E C IU G A  — 
s o b o ta : „ S ło w ik ”  g . 17 (od  1. 7); 
F IL H A R M O N IA  — k o n c e r t  g . 19; 
s o b o ta : g . 17.

D E L F IN  ( k in o  s tu d y jn e )  „ F a n n y  i 
A le k s a n d e r ”  g. 14.30 — s z w . 1. 18; 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 9, 12.30, 16. 
19.30; C O L O S S E U M  (458-18) „ B łę ­
k i t n y  g r o m ”  g. 15. 17.15, 19.30 — 
U S A , 1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ A l a ­
b a m a ”  g . 16, 18. 20 — p o i.. 1. 18; 
K O S M O S  (380-03) „ T a je m n ic z y  B u d ­
d a ”  g. 9. 11.15, 13.30. 16. 18.15,
20.30 — c h iń s k i ,  1. 15 ( p ią te k ,  so ­
b o ta  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  (733-35) 
s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ P o t o p ”  g. U  — 
p o i. ,  cz. I ;  „ P o w r ó t  J e d i”  g . 14. 
16.30, 19 — U S A . 1. 12; P O I.O N  IA
(22-18-34) „ B r a t  k a t a ”  g . 11. 14.30 — 
N R D . 1. 12, „ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  
g . 13 — p o i. ;  „ B u t c h  C a ss id y  i  S u n -  
d a n c e  K id "  g . 16, 18 -  U S A . 1. 15; 
P IO N IE R  (475-02) ..S a m i s w o i”  g . 9, 
14, 16 — p o i. ;  „C z a s  A p o k a l ip s y ”  g. 
11, 18 — U S A , 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  
i  n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
p ią te k :  „R o b in s o n  C ru z o e ”  g . 16.30 
— C S R S ; „P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j 
a r k i ”  g . 18 —  U S A , 1. 12; n ie d z ie la :  
g . 13.15; Z A M E K  — „ R o k  s p o k o j­
n e g o  s ło ń c a ”  g . 19.15; s o b o ta : g . 16. 
18.15; n ie d z ie la :  g. 17; P R O M U  N 
(374-95) s o b o ta : „ k o m a n d o s i  z N a - 
v a r o n y ”  g. 14, 16.10 18.20 — an g .. 
1. 15; M A R S  — p ią te k :  „ P r z y g o d y  
b a ro n a  M u e n c h h a u s e n a ”  g . 16 • — 
f r . :  „ I . . .  ja k  I k a r ”  g . 18. 20.15 — 
f r . .  1. 15; n ie d z ie la :  g . 17, 19.15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  n ie d z ie la :  
„ W e jś c ie  s m o k a ”  g. 16.15. 18.15 — 
U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  n ie ­
d z ie la :  „ S p o k o jn ie ,  to  t y l k o  a w a ­
r ia ”  g. 17. 18.45 — U S A . 1. 15;
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  „ T o m  
H o r n ”  g. 17.30 -  U S A , 1. 18:
H U T N IK  ( S to łc z y n )  ..E .T .”  g. 17 — 
U S A ; s o b o ta : g . 12; n ie d z ie la ;  g. 
14. 16: B A J K A  ( P o lic e )  „ K la s z to r  
S h a o l in ”  g. 16. 18. 20 — U S A , k  
15 ( p ią te k , s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  
„ N a j le p s z y  k u m p e l”  g . 18 — U S A . 
1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie ­
d z ie la :  „ A n ie ls k a  d ia b l ic a ”  g . 18 — 
C S R S : M E W A  (Z e le c h o w o )  s o b o ta  
i  n ie d z ie la :  „ C z e r w o n y  h e l ik o p te r ”  
g . 14; „ A k a d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g. 
15 — p o i. ,  cz. I I ;  J U T R Z E N K A
(C h o jn a )  „U c ie c z k a  z N o w e g o  J o r ­
k u ”  — U S A . 1. 18 ( p ią te k ,  s o b o ta  
1 n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  n ie ­
d z ie la :  „ S ta r  80”  — U S A . 1. 18:
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ Z e m s ta  no
la ta c h ”  — k a n a d .. 1. 15; „W r ó b e l
n a  lo d z ie ”  — ra d ź . (p ią te k  i  n ie ­
d z ie la ) :  W IS Ł A  (G o le n ió w )  n ie d ż  e­
la :  „ Z a g in io n y ”  — U S A . 1. 15:
„W o d n e  d z ie c i”  —  a n g .: W E N U S  
(G o le n ió w )  „ K o c h a n ic a  F ra n c u z a ”  -  
a n g „  1. 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  IN A  ( S ta rg a rd )  p ią te k  i  n ie ­
d z ie la :  „ S ta r  80”  — U S A . 1. 18:
D A R  (S ta rg a rd )  „ B i a ł y  lo to s ”  — 
c h iń s k i .  1, 15; „ T a je m n ic z y  u p ió r ”  — 
w ę g .. 1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie ­
d z ie la ) :  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd )
„ W a lk a  o  o g ie ń "  — k a n a d . - f r . .  1 18; 
„ Z a  s ie d m io m a  m o r z a m i”  — N R D  
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  (n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „M y s z k a  i  m u c h a ”  g. 
13; P O L O N IA  — „ W  k r a in ie  :oo 
n o c y ”  g. 13; P IO N IE R  — „ S a m i 
s w o i "  g . 9. 14. 16; H E T M A N  -
„P o w a ż n e  z m a r tw ie n ia ”  g. 12; 
Z A M E K  — z e s ta w  b a je k  g. l l .  12. 
13; M A R S  — „ L i t e r k a  . D ”  g . U ; 
S Z M A R A G D O W E  — „ W  s ta ry m  
m ły n ie ”  g . 14; „ S y n  g ó r ”  g. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ C o la r g o l  na  D z ik im  
Z a c h o d z ie ”  g . 14; „ A k a d e m ia  p a n a  
K le k s a ”  g. 15.30: 1 M A J  — „Z a  
k r z a k ie m  t a r n in y ”  g . 15; „ M a r ia  
i  M ir a b e lla ”  g . 16.15; B A J K A  — 
„D e s z c z o w a  p a n i”  g . 12; B I A Ł Y  
Ż A G I E L  — „ K o s m o n a u c i"  g . 18; 
Z A T O K A  — „N a s z  n o w y  b ra c is z e k ”  
g. 15; „ C z a r o d z ie js k i L o lo ”  g. 16.3-3 
— w ę g .;  M E W A  — „ C z e r w o n y  h e l i ­
k o p te r ”  g. 14; „ A k a d e m ia  p a n a  
K le k s a ”  g . 15 — cz. I I .

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a : „ W o ­
l i n  — V iñ e ta ,  w y k o p a l is k a  z a to ­
p io n e g o  m ia s ta ”  — g . io — 19; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  p o i 
s ka  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  S z tu  
k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t n a d ­
b a ł ty c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie ;  
S ta re  s re b ra :  D a w n a  p o rc e la n a  — 
g . 9.30—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  
S z c z e c in a  — d o k u m e n ty  3 5 -le c ia ; 
P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S z c z e c in ie  —  p a m ię c i p a n i d y r e k ­
t o r  J a n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r ­
t y f i k a c j i  S zcze c in a  — g. 9.30— 15.30, 
Z A M E K  B W A  — M a la r s tw o  A n ­
d r z e ja  S z o k a ; M a la r s tw o  S t . K l im  
k o w s k ie J -B ie ń k o w s k ie j ;  R y s u n k i S t. 
Ja n u s z a  J a n o w s k ie g o  — g . 10—18. 
B W A  Z A M E K  —  fo to g r a f ie  J a n a  
T ic h o n o w a  — „ R y g a  — 40 la t  p o ­
k o ju ”  g. 10—18.
M U Z E A  w  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  c z y n ­
n e  w  g . 10—16.

TE LEW I ZJA
P R O G R A M  I
15.35 .W  s z k o le  1 w  d o m u ” . 15.55 
N U R T  — P o w tó r k a  p rz e d  m a tu rą .
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  m ło d y c h  
— „ T y lk o  d la  o r lą t ” . 16.55 D la  d z ie ­
c i — „ P ią te k  z P a n k r a c y m ” . 17.20 
W ia d o m o ś c i. 17.30 M a g a z y n  z w ią z ­
k o w y :  18 P r o m o c je  85. 19 D o b ra n o c .
19.10 „M u z e u m  w  K o z łó w c e ” . 19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  r z ą d o w y .
20.30 F i lm  T V  ra d ź . -  „ M ło d z ik ” . 
21.45 K o m e n ta rz e . 21 15 J a zz  J a m b o ­
ree  83 . 22.45 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 O fe r t y  n a u k i  p o ls k ie j .  17.30 M a g . 
r e p o r te r ó w  s p o r to w y c h .  18 E k o n o ­
m ia  n a  co  d ź le ń . 18.30 K r o n ik a  ( lo k .) .
19 Ś p ie w a  I lo n a  W ie c z o re k . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .
20 G a le r ie  ś w ia ta  — M u z e u m  B r y ­
ty js k ie  w  L o n d y n ie .  20.25 P r .  p o ­
e t y c k i.  21-25 W y d a rz e n ia . 21.40 A n ­
t y c z n y  ś w ia t  p r o f .  K r a w c z u k a  — 
P o c z e t c e s a rz y  —  T y b e r iu s z .  22.10 
F i lm  f r .  „ B e n ja m in ,  c z y l i  p a m ię t ­
n ik  c n o t l iw e g o  m ło d z ie ń c a ” . 23.50 
R o z m o w y  in ty m n e .  0.20 W ia d o m o ­
ś c i.
S O B O T A  
P R O G R A M  )
6, 6.30, 7 i  7.30 T T R . 8.05 T y d z ie ń  
na  d z ia łc e . 9 S o b ó tk a . 10.30 W ia d o  
m o śc i. 10.40 S z tu k a  T V  — „R z e c z
0 z a g ła d z ie  m ia s ta ” . 11.50 P o d ró ż e  
bez b i le tu .  12.30 „ Z r o b ić  d y p lo m
1 . . . ” . 12.55 R o ln ic z y  m a g . te c h n ic z ­
n y .  13.25 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.55 
Ś w ia t  z b l is k a .  14.30 P r .  w o js k o ­
w y .  15 W ia d o m o ś c i. 15.10 L is ta  p rz e  
b o jó w . 15.30 P r .  d la  n ie s ły s z ą c y c h . 
16 F i lm  p o i.  — „ G w ia z d y  p o r a n ­
n e ” . 17.30 „ S o ł ty s ,  k t o  to  ta k i? ”
18.10 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o tk a .  18.20 
„P e g a z ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 „ Ż y ć  w  
k r a jo b r a z ie ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 
F i lm  U S A  — „ T a ś m y  p r a w d y ” .
21.35 M a g . p u b l ic y s ty c z n y .  22 05 
W ia d o m o ś c i. 22.10 S p o r t .  23.10 F i lm  
f r .  —  „ C z y  z a b iła ? ” .
P R O G R A M  I I
12.30 i  13 N U R T . .13.30 W ia d o m o ś c i.
13.35 I n f .  k u l t u r a ln y .  13.50 Z e s p ó ł 
„ D o m ” . 15.05 F i lm  d o k u m . — „ Ż y ­
ją c a  p la n e ta ” . 16 W id e o te k a . 16.30 
Z e  .sz tuką na ty .  17.35 G ość D w ó j ­
k i ” . 17.40 „1500 s e k u n d  w ie lk ie g o  
s p o r tu ” . 18.05 S p e k t ru m . 18.30 „ Z a ­
p is  d o k u m e n ta ln y ”  ( lp k . ) .  19 O b li ­
cza  ś w ia ta . 19.39 D z ie n n ik  (d la  n ie  
s ły s z ą c y c h ). 20 B is  na  b is . 20.50 
F i lh a r m o n ia  D w ó jk i .  21.20 P rz e d  
k o n k u rs e m  c h o p in o w s k im .  2130 
Jazz. 22.10 W ia d o m o ś c i. 22.15 F i lm  
f r .  — „ K r ó lo w ie  p r z e k lę c i ” . 
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
6.30 i  7 T T R . 7.30 W s z e c h n ic a  r o ­
d z in y  w ie js k ie j .  7.50 P o  g o s p o d a r -  
s k u . 8.20 M a g . r o ln ic z y .  9 T e le ra -  
n e k . 10.30 W ia d o m o ś c i. 10.35 R ad ź . 
f i lm  d o k u m . — „ D e c y d u ją c y  f r o n t ” . 
11.20 O s ta tn ia  k s ię g a  W ł. P u c h a l­
s k ie g o . 11 „7  a n te n ” . 12.50 K r a j  za 
m ia s te m . 13.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 14 
T e a t r  M ło d e g o  W id z a  — „ N ie p r z e ­
m a k a ln i " .  14.35 G a le r ia  37 m i l i o ­
n ó w . 15 W ia d o m o ś c i. 15.10 „ T a m  
g d z ie  ro ś n ie  w a n i l ia ” . 15.55 T e a tr  
T V  n a  S w ie d e  — „ N ie z w y k ły  k o n ­
c e r t ” . 17.20 S p o r t .  17.50 K u l is y  w ie l  
k i c j  p o l i t y k i  „ R o ts c h i ld  i  Jego k r ó  
le s tw o ” . 18 20 A n te n a . 19 W ie c z o ­
r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  
w ł .  — „ L u d w ig ”  ( o s ta tn i od e .).
20.50 K lu b  m ię d z y n a r o d o w y .  21.30 
S p o r to w a  n ie d z ie la .  22 W ia d o m o ś c i.
22.05 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  
P R O G R A M  I I
10.10 F i lm  d la  n ie s ły s z ą c y c h  — „ L u  
d w ig ”  ( o s ta tn i o d e .). 11 P e ry s k o p .
11.30 W ia d o m o ś c i. 11.40 L o k a ln y  
k o n c e r t  ż y c z e ń . 12.10 „ P a m ią t k i  p o  
w r o t u ” . 12 35 K in o —O k o . 13.25 P a ­
m ią t k i  p o w ro tu .  14 W id . p u b l.  — 
„ M r ó w k o w ie c ” . 14.40 F i lm  p o i.  — 
„S a m i s w o i” . 16.05 P a m ią tk i  p o w ro  
tu .  16 35 J u t r o  p o n ie d z ia łe k .  17.05 
K a rg u lo w ie  i  ic h  '  d z ie c i.  17.30 
F r a g m e n ty  f i lm ó w  fa b . o Z ie m ia c h  
Z a c h o d n ic h . 18.30 K a r g u lo w ie  i  ic h  
d z ie c i.  18.55 M u z y c z n e  w s p o m n ie ­
n ia .  19.;0 K a r g u lo w ie  i  ic h  d z ie c i.
19.30 D z ie n n ik  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ). 
20 S p o r t  — I  l ig a  p i ł k i  n o ż n e j.  
20 45 .S a m i s w o i”  i  i c h  g o ś c ie ” .
21.25 Z e  s z tu k ą  na  ty .  22.20 W ia d o ­
m o ś c i. 22.25 F i lm  T V  a n g . — „S a ­
ga r o d u  P a l lis e ró w ” .
U W A G A : t v  z a s trz e g a  so b ie  p r a ­
w o  d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  1
15.55 „ N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 16.25 
G o d z in a  d la  ro d z ic ó w .  16.50 G im ­
n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F i lm  T V  
b u łg . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Z w ie ­
rz ę ta  p rz e d  k a m e rą . 19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V  z 
s e r i i  „ B e r g e r a c ” . 21 F i lm  f r .  — 
„ K t o  u k r a d ł  J u p i te r a  P o ?”  22.35 
K r o n ik a .  22.50 Ja zz . 23.40 W ia d o m o ­
śc i.
P R O G R A M  I I
17.10 J . r o s y js k i .  17.45 W ia d o m o ś c i.
17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 i  18.25 J .  a n ­
g ie ls k i.  13.55 W ia d o m o ś c i.  19 S tu ­
d io  H a lle .  20 F i lm  T V  ra d ź . — 
„ S t r a t e g ia  z w y c ię s tw a ” . 21.05 S p o r t .
21.30 K r o n ik a .  22 F i lm  c h iń s k i  — 
„ U l ic a  Z a c h o d n ia ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J . r o s y js k i .  9.15 G im n a s ty k a .
9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  10.30 R a d ź . f i l m  d o k u m . — 
„ S t r a te g ia  z w y c ię s tw a ” . 11.35 S p o r t .
12 W ia d o m o ś c i. 12.10 „R o z h io w a ” .
13 S tu d io  H a lle .  14 F i lm  „ G o r ą c y  
o d d e c h  S a h a ry ” . 14.40 W ia d o m o ś c i.
14.50 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.10 
R o z m a ito ś c i.  17 „ O p o w ie d z  o s w o ­
ic h  z w ie rz ę ta c h ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 
17.40 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 17.30 
W ia d o m o ś c i. 17.40 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 K o m ic y  o k re s u  f i l ­
m u  n ie m e g o . 19.25 P ro g n o z a  p o g o -  
d y ,  k r o n ik a .  20 P r o g r a m  z R o s to c -  
£ u .  21.15 A n g . f i l m  k r y m .  —  „ W

rę k a c h  g a n g s te ra ” . 22.50 K r o n ik a .
23.05 F i lm  —  „ T e le fo n  110” . 0.10 W ia  
d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 F i lm  T V  w ę g . —  „ A m e r y ­
k a ń s k i  p o je d y n e k ” . 18.55 W ia d o m o  
ś c i. 19 S tu d io  H a lle .  20 F i lm  T V  
w ł .  — „ C o lo m b a ” . 21.30 K r o n ik a .  22 
P r .  r o z r y w k o w y .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.15 G im n a s ty k a .  9.25 K r o n ik a .  10 
i  10.45 W id o w is k a  d la  d z ie c i.  11 R oz  
m a ito ś c i.  12 M u z y k a  p o w a ż n a . 12.20 
S p o tk a n ie  w  k in ie .  12.50 W ia d o m o ­
ś c i. 13 P r .  m u z y c z n y . 14.30 „ B ł ę k i t ­
n e  o k n a ” . 15.30 W id o w is k o  cfla 
d z ie c i.  16 „ B e r l i n ” . 17 W ia d o m o ś c i.
17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
F i lm  f r .  — „ E d i t h  i  M a r c e l” . 22.35 
K r o n ik a .  22.50 M u z y k a  B a c h a . 23.40 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I

.15 M a g a z y n  d la  w s i.  15.30 R a d ź . 
' f i l m  T V  — „ B a t a l io n  p ro s i o  o -  
g ie ń ” . 16.35 B a jk a  ra d ź . — „ Z e m ­
s ta  d z ie w ią te g o  s y n a ” . 17.45 W ia d o  
m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 F i lm  
T V  r u m . — „ C h c e m y  ż e g lo w a ć ” .
18.55 W ia d o m o ś c i. 19.10 S p o r t .  20 
F i lm  U S A . 21.30 K r o n ik a .  22 R a d ź . 
s z tu k a  T V  — „ S a lu t  d in o z a u r ó w ” .

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 16. 18, 19, 20, 22, 23.
17.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.05 M e r k u ­
r iu s z  r z ą d o w y . 18.30 W  p o s z u k iw a ­
n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i.  19.30 R a d io  
d z ie c io m  — „S e r c e ” . 20.15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 20.35 W ie rs z e  d la  C ie b ie .
21.15 M u z y k a ' b a r o k u .  22.05 N a  ró ż ­
n y c h  in s t r u m e n ta c h .  22.20 R e p e ty -  
c je  z ja z z u . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ­
ta .  23.25 D y s k o te k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 20.15. 0.50.
15.10 B is y  M ic h a e la  P o n t ie g o . 15.30 
M u z y k a  na  s y n te z a to r y .  16 W ie lk ie  
d z ie ła .  16.50 „Z a s ło n a  d y m n a ” . 17.05 
F e l ie to n .  17.15 D z ie n n ik .  17.20 R o z ­
ś p ie w a n a  m ło d z ie ż . 17.40 S ło w o  o 
k u l tu r z e .  18 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18.30 
K lu b  S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i l ­
h a r m o n i i .  20.20 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  
20.25 C . d . k o n c e r tu .  21.40 T e a tr  P R  
— „C z e s k a  d z ie w c z y n a ” . 22.10 P ły ta  
z g w ia z d k ą . 23 „ M a r m u r o w y  fa u n ” .
23.20 In s p ir a c je  l i t e r a c k ie  w  m u z y ­
ce . 24 G lo s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o ­
je .
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  p o  p o ls k u .  15.45 M a g . 
m o to ry z a c y jn y .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 
T r o c h ę  s w in g a ... 19.50 „ D r a m a t  na  
p o lo w a n iu ” . 20 T r ó j- D ź w ię k .  20.45 
K lu b  T r ó jk i .  21 T r z y  k w a ra n s e  
ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Ś p ie ­
w a ć  p o e z ję . 22.45 T e n  w s p a n ia ły  
S a in t-S im o n . 23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23.50 „ M i ło ś ć  i  ś m ie rć ” . 
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
16.30 W id n o k rą g .  17.05 A r c y d z ie ła  
m u z y k i  o r a to r y jn e j .  18 M o je  h o b ­
b y . 18.20 M u z y c z n e  h o b b y .  18.40 S tu  
d io  e k s p e r tó w . 19.40 J . a n g ie ls k i.
19.55 O  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i.  20.20 
W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  22 W ir ­
tu o z i  i  ic h  n a g ra n ia . 22.50 L e k tu r y  
C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a p ia .  23.30 
C z ło w ie k  i  n a u k a .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7. 3. 9. 10,
12.05. 14. 16. 19, 20, 22, 23.
8.05 O b s e rw a c je  K r y s t y n y  Z ie l i ń ­
s k ie j .  8.15 M u z y k a  p o ra n n a . 8.45 
Ż o łn ie r s k i  z w ia d . 9 C z te r y  p o r y  
r o k u .  10.30 „ R o k  ty s ię c z n y ” . 11.05 
K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 12.45 R o i 
n ic z y  k w a d ra n s . 13.20 O r k ie s t r a  G a 
b o ra  P re s s e ra . 14.05 M a g . R y tm .
14.55 P ię ć  m in u t  o f i lm ie .  15 B a n k  
p r z e b o jó w .  16.05 M u z y k a  i  A k t u a l ­
n o ś c i. 17.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 18 „ M a  
ty s ia k o w ie ”  18.30 G r a n ie  Ja k  z n u t .
19.30 R a d io  d z ie c io m  — „ S u p e łe k " .
20.15 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 21.05 
T y g o d n ik  k u l t u r a ln y .  21.25 P o lo n e z y  
z 5 k o n ty n e n tó w .  22.05 N a  ró ż n y c h  
in s t r u m e n ta c h .  22.20 N a r o c k o w ą  
n u tę .  23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25 
Z a p ro s z e n ie  d o  ta ń c a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 6. 8. 17, 20.40. 0.50.
6.05 M u z y c z n e  d z ie ń  d o b r y .  6.30 S tu  
d io  B a ł t y k .  8.10 S te re o fo n ic z n e  a r ­
c h iw u m  p o ls k ie j  p io s e n k i.  8.30 P o  
ra n n a  s e re n a d a . 9 „ M a r m u r o w y  
fa u n ” . 9.20 M u z y k a , k tó r ą  lu b i  E w a  
S z y k u ls k a .  9.50 „Z a s ło n a  d y m n a ” . 
1 0 "  G o d z in a  m e lo m a n a . 11 Z a w sze  
p o  je d e n a s te j.  11.10 „ W a ły  J a g ie l lo ń  
s k ie ” . 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 
S z ta fe ta  o r k ie s t r .  12.25 Z  fo n o te k i  
4 0 -le c ia . 13.05 Z a w ó d  n a u c z y c ie l.
13.20 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  13.30 
A lb u m  o p e r o w y .  14 C o  je s t  g ra n e ?  
16 W ie lk ie  d z ie ła .  16.50 „ S z c z y t  l a ­
t a ” . 17 05 F e l ie to n ,  17.15 D z ie n n ik .
17.20 U c z n io w ie  p rz e d  m ik r o fo n e m . 
17.40 T y d z ie ń  na  Z a c h . W y b rz e ż u . 
18 R ó ża  W ia t r ó w .  18.30 M u z y c z n a  
g a le r ia  D w ó jk i .  19 20 „ C ó r k i ” .
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  20 50 
P io s e n k i Ja n u s z a  K o n d ra to w ic z a .  
21.35 T e a t r  P R  — „S p o s ó b  n a  m a ł­
ż e ń s tw o ” . 22.10 s tu d io  S te re o . 23 
„ M a r m u r o w y  fa u n ” . 23.20 S tu d io  
S te re o . 0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
9.05 P o  p r o s tu  o  na s . 9.20 M a ła  p o ­
r a n n a  m u z y k a . 10 „ P ta s i  g o ś c in ie c ” .
10.30 Z ło te  la ta  s w in g a . 11 N ie  c z y ­
ta liś c ie ?  11.15 W o k ó ł m u z y k i  l a t y ­
n o s k ie j .  11.50 „ D r a m a t  n a  p o ło w a -* 
n lu .  12.05 W  to n a c j i  T r ó j k i .  13 . W i^  
ża  z a k ła d n ik ó w ” . 13.10 P o w tó r k a  z 
r o z r y w k i .  14 M u z y k a  na  d w a  fo r t«  
p ia n y .  15.05 W s z y s tk ie  d r o g i  p ro w a  
d zą  d o  N a s h v i l le .  15.45 P o d ró ż e  r e ­
p o r te r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i .  19 M ia s ta  fe s t iw a l i .  19.30 T ro c h ®  
s w in g a .. .  19.50 „ D r a m a t  n a  p o le ­
w a n iu ”  ?0 L is ta  p r z e b o jó w .  27.1* 
T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .

P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30,
23.50.
7.15 D o o k o ła  ś w ia ta . 7.30 P o z n a ń s k a  
O r k ie s t r a  P R iT V .  7.40 J .  a n g ie ls k i.
8.10 C z ło w ie k  w  s w o im  „ M ” . 8.30 
P o ra n n a  p o z y ty w k a .  8.50 A k t u a ln o ­
ś c i. 9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  
p r z e b o jó w .  9.30 Z g a d n i j,  s p ra w d ź , 
o d p o w ie d z . 10 A l fa b e t  p io s e n k i 
a k t o r s k ie j .  10.30 v a d e m é c u m  s łó w  i  
z n a c z e ń  „ O b r a z ”  11 R o z g ło ś n ia  H a r  
c e rs k a . 12.10 P o ls k ie  z e s p o ły  in s t r u ­
m e n ta ln e . 12.30 M ię d z y  fa n ta z ja  a 
n a u k ą . 13 Z ło ta  s e r ia  C la u d ia  
A r r a u ’ a . 13.55 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  14 
O  k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 Ś p ie w a  M a ­
g d a  U m e r . 14.30 P o p o łu d n ie  m ło ­
d y c h . 14.45 P ia n o  — fo r te .  15 T e a tr  
d la  m ło d z ie ż y . 15.37 M u z y k a  n a s to ­
la t k ó w .  16 R e d a k c ja  r e p o r ta ż y .  16.05 
Z  m ik r o fo n e m  p o  k r a ju .  17.05 P e j 
zaż  p o ls k i .  17.20 L u d z ie , e p o k i,  o b y  
c z a ję . 18 W a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u ­
z y c z n y . 19 P o r t r e t y  P o la k ó w . 19.40 
J . f r a n c u s k i .  19.55 S w in g o w e  g r a ­
n ie .  20.20 W ie c z ó r  ze  s łu c h o w i­
s k ie m . 21.30 P rz e b o je . 21.50 F e l.  l i ­
te ra c k i .  22 S p o tk a n ie  z re p o r ta ż e m .
22.25 S p o tk a n ie  z J . T e r a k o w s k im .
22.50 L e k tu r y  C z w ó r k i.  23 K u l is y  
scen  i  s c e n e k . 23.30 R o z m o w y  in ­
ty m n e .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 7. 8. 19, 20.23.
7.15 M u z y k a  w  ra n n y c h  p a n to f la c h .
7.30 C zas  i  lu d z ie .  8.30 M o s k w a  z 
m e lo d ią  i  p io s e n k a . 9 M a g . w o js k o ­
w y .  10 O r k ie s t r a  P R iT V  w  L o d z i.
10.30 D la  d z ie c i — „ P a n  R o z p ę d e k ” . 
11 W  n ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie .
12.05 W  sa m o  p o łu d n ie .  12.45 M u ­
z y c z n e  n o w o ś c i ty g o d n ia . 13 P rz e ­
g lą d  ty g o d n ik ó w .  13.15 K la s y c y  o -  
p e r e tk i .  14 M a g . m ię d z y n a ro d o w y .
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16 „W e s o ły  a u to b u s ” . 17 
M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 18 
D ia lo g i  h is to r y c z n e .  18.15 Ś w ia t  m u  
z y k i .  19 10 K a r e ł  G o t t .  19.30 R a d io  
d z ie c io m  — „ K ie d y  ga sną k o lo r y ” .
21.05 P o ls k ie  r o d o w o d y . 21.30 S ły n ­
n i  w i r t u o z i .  22 T e a tr  P R  — „ T o ­
r a m i  d o  n ie b a ” . 23.15 „ Ś w ia t  w  t y  
g o d n iu ” . 23.25 Jazz.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 7. 13. 17. 21. 0.55.
7.05 O u o d  l ib e t .  7.40 S z ta fe ta  p o k o ­
le ń . 8 K o n c e r t  ż ycze ń . 8.45 W  r o ­
m a n ty c z n y m  s ty lu .  9.15 L e k tu r y  
p r z y  k a w ie .  10.15 P o ra n e k  z m uza  
m i.  12 M u z y c z n a  p o c z ta  D w ó jk i .
12.10 M u z y k a  d la  k o le k c jo n e r ó w .
13.05 O r k ie s t r a  P R iT V  w  W a rs z a ­
w ie .  14 Ś p ie w a  B . R v ls k a . 14.15 R e 
d a k c ja  n a g ra ń  p rz e d s ta w ia .. ,  15 S o 
n a ty  C h o p in a . 15.30 K a ta lo g  w y d a w  
n ic z y .  15.35 P io s e n k i na te le fo n .
17.05 N ie  t y l k o  o  m u z y c e . 18 „ S e r ­
ce” . 21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e b o jó w .
22.10 W ie c z ó r  p ły to w y .  0.15 W  lw ie  
c le  k a m e r a l is t y k i.
P 9 0 0 B  ,\1 \f I I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a n k i.  8 S p ra ­
w y  i s p r a w k i .  8.10' K o m u  p io s e n ­
kę ?  8.45 K ą ty  w id z e n ia . 9 M u z y c z ­
n y  p o ra n e k . 9.30 Z  m o je j  p ł y t o ­
te k i.  10 T y lk n  50 m in u t .  10.50 B l i ­
s k ie  s p o tk a n ia :  ..M a g ia  C y rk u ” . 11 
P o d  d a c h a m i P a ry ż a  — S e rg e

R e g g ia n i.  11.30 „ M i ło ś ć  w  N ie m ­
c z e c h ” . 12 R e c ita l T h u rs to n a  D a r ta .
12.50 „ M a g ia  c y r k u ” . 13;05 N ie c h  
g ra  m u z y k a . 14 P r y w a tn ie  u  C z. 
C h m ie le w s k ie g o . 14.15 N o w a  p ły ta  
P e te ra  W o lfa .  15 Ż y c ie  n a  g o rą c o .
15.30 O d k u rz o n e  p rz e b o je . 15.50 
„ M a g ia  c y r k u ” . 16 D z ie ła ,  in te r p r e ­
ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o w ię k s z e n ia .
17.30 S tu d io  T r ó j k i .  18 „ A n ih i la c ja  
c z y l i  e s ta b lis h m e n t” . 19.05 B a w  s ię  
ra z e m  z n a m i.  21 „ N ie s te t y ,  m o ja  
m iło ś c i” . 21.20 M u z y c z n e  p o r t r e t y  
— M ic h a ł  U rb a n ia k .  22 R o z m y ś la ­
n ia  p rz e d  p ó łn o c ą . 22.10 „ M u z y c z n e  
d z ie je  M a r i i  A n to n in y ” . 22.50 R o z ­
m y ś la n ia  p rz e d  - p ó łn o c ą . 23 Z a p ra ­
s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 „ M i ło ś ć  i  
ś m ie r ć ” .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 7, 12.05, 17, 19.30, 
23.50.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a . 8.20 A n e ­
g d o ty  i  f a k t y .  9 T ra n s m is ja  m s z y  
r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e c ita l o r ­
g a n o w y . 10.20 „ K a r t u z y ” . 10.50 R o ­
z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 12.10 Z a g a d k i 
m u z y c z n e . 12.30 W y p r a w y  C z w ó r k i.
13.30 P ie ś ń  ro m a n ty c z n a .  13.45 D o ­
r o ś l i  o  h a r c e r s tw ie .  14 M o n o g ra f ie .
14.30 P o p o łu d n ie  m ło d y c h .  15. T e ­
a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  —  ..W u ­
ja  sz e k  W a n ia ” . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y ­
c ie  p o to c z n e . 16.05 Jazz . 17.05 Q u iz .
17.50 P s a lm y  re n e s a n s o w e . 18 N a b o  
ż e ń s tw o  P o ls k ie g o  A u to k e fa l ic z n e g o  
K o ś c io ła  P ra w o s ła w n e g o . 18.40 K o n  
c e r t  b a r o k o w y .  19 A l f a  i  o m e g a .
19.35 E c h a  f e s t iw a l i  i  k o n k u r s ó w  
m u z y c z n y c h . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  
i  m y ś li .  22 R e f le k s je  I  re z o n a n s e .
22.50 „ Ż y w o t y  n a js ła w n ie js z y c h  m a  
la r z y ,  r z e ź b ia rz y  i  a r c h it e k tó w ” . 
23 Ś p ie w a  J o h n  M a r ty n .  23.10 M a g . 
p u b l.  k u l t u r a ln e j .

10 k w ie tn ia  1985 r. zm a rła  
b y ła  p ra cow n ica  Szczeciń­
sk ich  Z a k ła d ó w  G ra fic z ­

nych

M A R IA  P R U S Z A K  
la t  65

Pogrzeb odbędzie się 15.04. 
1985 r. o godz. 8.30 na 
C m en ta rzu  C e n tra ln y m  w  

Szczecinie.

W yra zy  g łębokiego  w sp ó ł­
czucia  ro d z in ie  Z m a r łe j

sk ła da ją :
d y re k c ja , K Z  P ZPR , 
ra d a  p racow n icza , za 
k ła d o w a  rada  Z ZP P P , 
ko ło  e m e ry tó w  ł  re n ­
c is tó w  oraz p ra co w ­
n icy .

f i n f o  r  m a T £ o fy >
H A N D E L  I  U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  c z y n n e  b ę d ą  s k le p y  
o g ó ln o s p o ż y w c z e , p ie k a rn ic z e , n a ­
b ia ło w e  w  go dz . od  7 d o  13 p r z y  
u l .  Z a w r o tn e j  9. p l.  W o ln o ś c i,  I n ­
w a l id z k ie j.  , Ś w ia to w id a  46 i  90, K o ­
ś c ie ln e j 18. S to lc z y ń s k ie j 144, P o k o ­
ju .  L u t y k ó w .  B a t. C h ło p s k ic h ,  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i 2. P r z o d o w n ik ó w  P ra  
c y  73, B u d z is z y ń s k ie j 34. J a w o ro ­
w e j.  M io d o w e j.  M a r ia n a  B u c z k a . 
P o c z to w e j 40, 5 L ip c a .  W o jc ie c h o ­
w s k ie g o  9, B o le s ła w a  K rz y w o u s te g o
15, 63 i  65. D ą b ro w s k ie g o  18. P o - 
t u l i c k ie i  21. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  44. K o lu m b a  6. W y s z y ń s k ie ­
g o  24. G r o d z k ie j  18. C h o b o la ń s k ie j.  
K a ro la  M ia r k i  25. R ó ż a n e j 76. a l. 
W y z w o le n ia  6. 32 i  85. R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j 31. K ra s iń s k ie g o  
104. B o h . G e t ta  W a rs z a w s k ie g o  21. 
F e lc z a k a  17. K o m u n y  P a r y s k ie j  40. 
26 K w ie tn ia .  N ie m c e w ic z a  2 i  26. 
R o b o tn ic z e j 12, W is z e s ła w a  11. a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  42 1 134. S zcze ­
c iń s k ie j  12. U n i i  L u b e ls k ie j .  G o le ­
n io w s k ie j  32. a l. P ia s tó w  8. C h o p i­
na . Z a w a d z k ie g o  29 P rz y s z ło ś c i,  p l. 
P o b ie la  1, A . S t ru g a , D u n ik o w s k ie ­
go. S z e ro k ie j 2. P y r z y c k ie j ,  J a n ic ­
k ie g o  18. W itk ie w ic z a .  P u ła s k ie g o  
7. L e le w e la  R o e n tg e n a  32.

S k le o v  d y ż u r n e  c z v n n e  o d  godz.
7 d o  17 D rzv u l .  Z a m ie js k ie j  I.  
J a g ie l lo ń s k ie j 12. S a n to c k ie j.  9 M a  
ja  29. P a rk o w e j  12. B a r b a r y  2. R e y  
m o n ta  2. Z a m k n ię te j  1. W il lo w e j.  
M a r ia n a  B u c z k a  21 ( c z y n n y  d o  13).

D o m  H a n d lo w y  „O d z ie ż o w ie c ”  
d z ia ł s o o ż v w c z v  c z y n n y  b e d z ie  od  
go dz . 11 d o  16 S k le n y  s o o ż y w c z e  
„ P e w e x u ”  o ra z  p S S  „ S p o łe m ”  p r z y  
a l. J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 c z y n n e  
od  g o d z . 10 d o  17.

S k le D y  m ię s n o - w ę d lin la rs k ie .  g a r -  
- " s ż e r y in e  d r o b ia r s k ie  i  r v b n e  
*>rzv a l7  W y z w o le n ia  10. S w le rc z e w  
^ k ie g o  25 o ra z  „ A t o l ”  p r z y  a l. W o j 
ska  P o ls k ie g o  c z y n n e  od  go dz . 8 
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S k le p y  m o n o p o lo w e  c z y n n e  b ę d ą  

n r z y  u l .  S to łc z y ń s k ie i 171, B o g u ­
s ła w a  48 i  T k a c k ie j  1 o d  g o d z . 13, 
d o  17. S k le o y  c u k ie rn ic z e  PS S 

S o o łe m ”  c z y n n e  o d  go dz . 10 do
16.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b r a n ż  n ie c z y n n e , z w y ją t k ie m  w y ­
m ie n io n y c h .  k tó re  c z y n n e  b e d a  od 
«o dz . 10 d o  16 — D o m  H a n d lo w y  
/v » 7.(e *o w ie c ”  p r z y  a l. N ie p o d le g ­

ło ś c i 19 D o m  T o w a ro w y  „P o s e jd o n ”  
a l. N ie p o d le g ło ś c i 60. Z a m e k  

K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  — s k le p  „ C e ­
p e l i i ”  n r  32.

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  c a ła  s ie ć  
w  g o d z . o d  6 d o  15 o ra z  d y ż u r n e  
c z y n n e  d o  g o d z . 18 p r z y  a l.  W y ­
z w o le n ia  29. a l. W y z w o le n ia  r ó g  
P io t ra  S k a rg i,  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
g o  r ó g  J a g ie l lo ń s k ie j .  M ic k ie w ic z a  
r ó g  B rz o z o w s k ie g o , B u d z is z y ń s k ie j.  
E m i l i i  G ie T c z a k , p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
g o , w  P o lic a c h  p r z y  o ł .  C h r o b r e ­
g o . n a  os. S ło n e c z n y m . K a r p ia  M ia r  
k i  r ó g  K u  S ło ń c u , n a  D w o r c u  
G łó w n y m  P K P  c z y n n y  d o  22.

W  n ie d z ie lę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a ­
te s y  p r z y  a l.  W y z w o le n ia  6 o d  
g o d z . 9 d o  13 D e l ik a te s y  p r z y  a l .  
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 47 c z y n n e  od  
13 d o  17. S k le p  m o n o p o lo w y  p r z y  
a l.  B o h . W a rs z a w y  104 c z y n n y  od  
13 d o  17.

K la s k i  „ R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  
s ta n u  s ie c i w  g o d z . o d  8 d o  14, 
d y ż u r n e  d o  go dz . 18 t a k  Ja k  w
sob o tę .

P O C Z T A

ała  d o b ę  c z y n n y  b e d z ie  te le -  
I i  te le fo n  p r z y  a l. N ie p o d le g ło -  
41/42 o ra z  n a  D w o r c u  G łó w n y m  

p. W  g o d z . o d  8 d o  13 c z y n n e  
a u r z ę d y  p r z y  u l .  D w o r c o w e j  
P o c z to w e j 5. a l. W y z w o le n ia  70, 
k ie w ic z a  120. S t rz a ło w s k ie j  46, 
m is  9, Z a m k n ię te j  2. K r a k  o w ­
i j  19. Z e g a d ło w ic z a  12.' A .  K rz y -  
i  10. M e ta lo w e j 30. B o h . W a r­
w y ' 55. S to lc z y ń s k ie j 149. S zcze - 
;k ie t  21, J a r o w ita  9. B a t .  C h ło p -  
;h  79. B a t ly c k ie i  38. p l .  D z ia r ­
s k ie g o  1. w  Z a ło m iu .  a l.  W o j-  

P o ls k ie g o  35. M ilc z a ń s k ie j  1. 
o ln e j  11, W ło ś c ia ń s k ie j 1. C h o -  
a 26. w  P o lic a c h  1 p r z y  p l .  
tn w a ld z k im  16. o ra z  w  P o lic a c h

K O M U N IK A C J A

Ś r o d k i  k o m u n ik a c j i  m ie js k ie j  
k u r s o w a ć  b e d a  w g  ś w ią te c z n e g o  
r o z k ła d u  ja z d y .

Z ag iną ł pies
Z  L E C Z N IC Y  d la  z w ie r z ą t  p r z y  u l .  

O s t r a w ic k ie j  1 z g in a ł  p ie s  — ( s a r ­
n y  k e r r y  b lu e  t e r r i e r .  ó k .  4 - le tn i ,  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o s i s ię  o k o n ­
ta k t  z  le c z n ic a  lu b  i n f o r m a c j i  
te le fo n ic z n a  p o d  n r  705-91.
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niającym polskie 40-lecie w 
Szczecinie i na Pomorzu Za­
chodnim.

Organizacje k.ombataock;e, w 
tym ZBŻZ, położyły duże zasłu­
gi w dziele odbudowy Szczecina, 
a także wychowania m łodego 
pokolenia w duchu patriotyzmu

Jutro, godz. 13, Zamek Książąt Pomorskich

Spotkania kombatantów
JUTRO tj. w sobotę 13 kwiet- zku Byłych Ż o łn ie r z y  Zawodo- Po uroczystości na dziedzińcu 

nia br., na Zamku Książąt Po- wych i Koła „G ry f" Zwigzku Bo- zamkowym o godz. 14, w sal 
morskich odbędzie, się podniosła jowmków o Wolność i Demokra- Teatru Muzycznego, odbędzie 
uroczystość. Wezmą w niei u- cję. Początek spotkania no zam się uroczyste spotkanie z oka- 
dział liczni weteran« ; kombatan- kowym dziedzińcu — godzino 13. zji 40 rocznicy forsowania Odry. 
ci, członkowie organizacji spo- Liczna grupa kombatantów o- Organizatorem tych imorez jest 
łecznych, m łodzież, przedstawi- trzyma wysokie odznaczenia pań M iejski Kom itet Obchodów 40 
ciele władz naszego miasta. No słwówe. req:ona!ne ■ ZB0W 1D- rocznicy wyzwolenie Szczecina'; 
zamkowym dziedzińcu nasłqpi u- -owskię powrotu Pomorza Zach. do Ma-
roczysto przekazanie sztandaru Sztandar, który kombatanc-' cierzy.
Zarzqdowi Woiewódzkiemu Zwiq przyjmę jest symbolem, upamięt- (Jur)

Notatnik szczeciński
▲ D Z IŚ  o  go dz . 18 w  b u d y n k u  55 o d b ę d z ie  s ię  p r o le k c ia  n t .  za- 

P A N  p r z y  u l .  W a r y ń s k ie g o  17 o d -  sad  b e z p ie c z e ń s tw a  osób p ie s z y c h  
b ę d z ie  s ię  w y k ła d  n t .  ..M ie js c e  P o l w . r u c h u  d ro g o w y m , 
s k i  w  E u ro p ie  w  X V I  w ie k u ” , k tó
r y  w y g ło s i p r o f .  A n d r z e j  W y c z a ń -  A W  s o b o tę  o godz. 10 w  s a li 
s k i,  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d v  N a u k o -  k o n fe r e n c y jn e j  Iz b y  S k a rb o w e j
w e  i  I n s t y tu tu  H is to r i i  P A N  p r z y  u l. R o o s e v e lta  2 z ra d c a m i

. ,  /  . . .  . p r a w n y m i w o je w ó d z tw a  sz c z e c iń -
A W  A k a d e m u  R o lm c z e i p r z y  « k ie g o  s p o tk a  s ie  p re zes  K r a jo w e j

u l.  S ło w a c k ie g o  17. sa la  151. o d -  R a d y  R a d c ó w  P ra w n y c h  d r  J ó z e f 
b ę d z ie  s;ę  d z iś  o  go dz . 18 o d c z y t Z y c h . W  p ro g ra m ie  w y k ła d  n t .  o ro -  
d r  d r  J o h n a  i E v e ly n  B i l l in g s  je k to w a n y c h  z m ia n  w  k o d e k s ie  
( A u s t ra l ia )  n t .  „ N p w a  re w e la c y jn a  D ra c y _ 
m e to d a  w cze sn e g o  w y k r y w a n ia  ia -
je c z k o w a n ia  u  k o b ie t ” . A  D K  . .H e tm a n ”  za p rasza  w  so-

-b o lę . o godz. 12 m ło d z ie ż  s z k ó l 
A O ś ro d e k  R eg en erac  j i  C isza  S M  p o d s ta w o w y c h  na  d y s k o te k ę , a o 

..W s p ó ln y  D o m ’ u l. C e d y ń s k a  lo,2. g o d z . n  n a  d y s k o te k ę  m ło d z ie ż  
z a p ra sza  w  k a ż d y  p ią te k  o go dz . s ta rsza. W n ie d z ie le  o  g o d z . 17 od

ses je  re la k s u  i f t iu z y k c te r a -  
o i i  o ra z  o go dz . 19.30 na  ć w ic z e ­
n ia  h a th a - y o g l.

A  W  n ie d z ie le  o go dz  0 30 w  
lo k a lu  P Z M o t .  o r z v  u l T k a c k ie j

Od prezydenta Szczecina

List gratulacyjny
dla p. Z. Brzozowskiej
O N E G D A J zam ie śc iliśm y  in ­

fo r m a c j i  o setnych  u rodz inach  
m ieszka nk i Szczecina p. Z o fi i 
B rzo zow sk ie j. Tego dn ia  s ta r­
sza p a n i obchodziła  sw ó j w ie l­
k i  ju b ile u s z  w  g ro n ie  ro d z in ­
n ym .

W C Z O R A J  p . B rz o z o w s k a  o d w ie ­
d z i l i  p rz e d s ta w ic ie le  U rz ę d u  M ie j­
s k ie g o . p r z e k a z u ją c  l i s t  z g r a tu la ­
c ja m i od  p re z y d e n ta  m ia s ta  in ż . 
R y s z a rd a  R o tk ie w ic z a .  a ta k ż e  
p ię k n e  k w ia t y  i ż y c z e n ia  d łu g ic h  
je szcze  la t  ż y c ia  w  z d r o w iu  i  s p o ­
k o ju .  Z a in te re s o w a n o  s ie  ta k ż e  w a ­
r u n k a m i  ż y c ia  s ta rs z e j p a n i.  Sa 
o n e  d o b re , a  to  w  e fe k c ie  o p ie k i 
ze  s t r o n y  d w ó c h  s v n ó w  — B r o ­
n is ła w a  i  R om an a .

J u b i la tk a  p o d z ię k o w a ła  za l i s t  
g r a tu la c y jn y  i  d o w o d v  s e rd e c z n o ­
ś c i ze s t r o n y  w ła d z  m ie js k ic h .

P . Z o f ia  B rz o z o w s k a  je s t je d n a  z 
t r z e c h  n a js ta rs z y c h  m ie s z k a n e k  na  
szeg o  m ia s ta . J e j s ta n  z d ro w ia  
w s k a z u je , iż  z oe w n o S c ia  ż v c  be ­

f i e l e  la t .d z ie  jeszcze

„Jacy jesteśmy —  85”

Z A  N IE C A Ł Y  m ie s ią c  — 9 i  10 
m a ja  — p is e m n e  e g z a m in y  m a tu ­
r a ln e  z p o ls k ie g o  i  m a te m a ty k i.

N A  Z D J Ę C IU : p rz e d  o s ta tn im  
s z k o ln y m  d z w o n k ie m .. .

Właśnie w niedzielę

3 punkty sprzedaży 
mleka i pieczywa

P O M Y S Ł  b y  w  n ie d z ie le  h a n d lo ­
w a ć  m le k ie m  i  C h le b e m  p r z y p a d ł 
d o  g u s tu  k l ie n to m .  P u n k t  p r z y  b a ­
iz e  „ D a r ”  n a  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
g o  (c z y n n y  od  g o d z . 8 d o  17) m a 
d u ż e  o b r o ty  i  w id a ć  ta m  n a w e t k o  
le j k i .  D la te g o  w ła ś n ie  w  PS S „S p o  
łe m ”  — ja k  p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  
p r a s o w y  te j  s p ó łd z ie ln i H . M u l ic k a  
—  p o s ta n o w io n o  u r u c h o m ić  3 k o ­
le jn e  te g o  ty p u  p u n k t y .  R ozp oczn ą  
o n e  d z ia ła ln o ś ć  od  t e j  n ie d z ie li  (14 
b m .)  p r a c u ją c  w  godz. od  8 d o  U 
w  P o lic a c h  p r z y  r e s ta u r a c j i  „O -  
a za ” . p r z y  b a rz e  „ P a n o r a m a ”  (u l.  
K o m u n y  P a r y s k ie j )  o ra z  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  p r z y  b a rz e  „ J e d y n a ”  na  
a l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j.  W  s p rze ­
d a ż y  z n a jd z ie  s ię  c h le b . b u łk i ,  m le  
k o .  ś m ie ta n a . W  p e r s p e k ty w ie  (w  
z a le ż n o ś c i od  z a in te re s o w a n ia  k l i ­
e n tó w )  m o ż liw e  je s t  ro z s z e rz e n ie  a- 

e s o r ty m e n tu  o  s e r y  1 g a rm a ż e rk ę  o -  
ra z  w y d łu ż e n ie  g o d z in  o b s łu g i.

(w y s )

Wiosna — czas porządków

W MPO -  pełna mobilizacja
W IO S N A  T O  T R A D Y C Y J N A  pora. w ielkiego sprzątania. T rw a  niebezpieczn ie , w y p e łn iły  się oci- 

ono nie tylko w  domach (i na balkonach) ale rów nież na u li- p ad am i os ied low e k o n te ne ry  i 
cach. M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo Oczyszczania czyści ulice e ta - już trzeba  usuw ać śm ieci 'n ie  
parni według rozpisanych harm onogram ów. P raw ie  w ysprząta- ty lk o  z n ich  a le i te ren u  w okó ł, 
ne jest już Śródmieście, kosmetyce obecnie poddawane będą '(w ys)
dzielnice prawobrzeżne, w jazdy do miasta i peryferie. Do 2 6 _________________________________
kw ietnia  br. miasto musi lśnić, a nim  to się stanie trzeba po­
sprzątać 2,5 m iliona m etrów  kwadratow ych jezdni.
C O D Z IE N N IE  jeźdz i po u l i -  s ią p iły  k ło p o ty  dotyczące b ra ku  

cach 12 za m ia ta re k  i 8 po le - lu dz i. F irm a  ta  bardzo  chętn ie  
waczek. N ieza leżn ie  od a u ry  jez  z a tru d n i od zaraz 15 k ie ro w c ó w  
dn ie  po lew ane są wodą, by zm yć Ja k  co ro k u  szeroko M P O  ko rzy  
z n ic h  k u rz  i b ru d . je ś li zaś sta z pom ocy m łodz ieży szkoi- 
p a d a  deszcz — ty m  le p ie j d la  nej.
b r u k u  ( i  w t e d y  t a k ż e  n ie  re - z a w a r t o  u m o w y  z d y r e k c ja  22 
z y g n u je  S ię  r o z m y ś ln ie  z  p o le - - -  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . d ro g a  
W a n ia  u l i c y  s i l n y m  s t r u m i e -  e k s p e r y m e n tu . p r ó b u je  s ie  ró w n ie ż  
l l i e m  w o d y )  z a in te re s o w a ć  p ra c a  ( o d p ła tn ie )  sa-

- '■ m o rz ą d y  m ie s z k a ń c ó w  P ra c y  je s t
W. M P O  —- j a k  p o i n f o r m o w a ł  b o w ie m  d u ż o . a cza su  p o z o s ta ło  

n ie w ie le .  T rz e b a  n ie  t y l k o  d o c z y ­
ś c ić  u l ic e , a le  ta k ż e  w y m ie n ić  na  
n o w e  u s z k o d z o n e  p o je m n ik i  na  
ś m ie c i.  W  ty m  c e lu  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  k u o i ło  , 1.5 ty s ia c a  n o w y c h  
k o s z y  d o  w y s ta w ie n ia  na  u l ic e .

P ro b le m e m  sa p o n a d to  w ie k s z e  i 
m n ie js z e  p o je m n ik i  na  o d o a d y  s to ­
ją ce  n a  o s ie d la c h  m ie s z k a n io w y c h .
W ie le  z  n ic h  w y k ła d a  o b s k u r n ie ,  
n ie e s te ty c z n ie . je s t  p rz e rd z e w ia ­
ły c h .  Ic h  s ta n e m  M P O  p o s ta n o w iło  
s ię  w  ty m  r o k u  z a ja ć  p o w a ż n ie , 
w y m a lo w a ć  je  s p e c ja ln y m i fa rb a m i,  
b y  n ie  r a z i ły  o czu . W e d łu g  występ­
n y c h  o b l ic z e ń  tr z e b a  b e d z ie  30 ty s .  
p o je m n ik ó w  i  k o n te n e ró w  p o d d a ć  
z a b ie g o m  k o n s e r w a to r s k im .  P r z y  
ta k  s z e ro k o  z a k r o jo n e ’  p r a c y  p o ­
m o c  u c z n ió w  i  s a m o rz ą d ó w  m ie s z ­
k a ń c ó w  w y d a ie  s ie  fa k ty c z n ie  n ie ­
o d zo w n a . ty m  b a r d z ie j  że na  m a ­
lo w a n ie  trz e b a  w v b r a ć  d z ie ń  s ło ­
n e c z n y  — b v  s z ło  o n o  s z y b c ie j i 
b y ł  k o n k r e tn y  e fe k t  e s te ty c z n y .
* M P O  S Z C Z E G Ó L N IE  mocno 
n a s il i swe d z ia łan ia  od 15 bm.
R ozplanow ano prace od p o łu d ­
n ia  i po p o łu d n iu , bez w o ln ych  
sobót. P rzy obecnych za leg ło­
ściach jes t to  konieczne, ty m  
b a rd z ie j że po św ię tach  znów

(ju r.) nas d y r. J. B a ran ow sk i — w y -

W ie d z y  o P o lsce .K r a l  w  te tó rv n
ż y je m y ”  d la  u c z n i >w s z k ó ł o o d s la
w o w y c h .

A W  so b o le  o go rlz  10 w a u ł
W S P  o d b ę d z ie  s ie X X V I !  M ie d z y
s z k o ln y  T u r n ie j  F z v e m y  d lâ  ucz

Dwie imprezy
- w  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę  i n ie d z ie lę  
w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a  od bę dą  
s ię  k o le jn e  p re z e n ta c je  s z k o ln y c h  
ze s p o łó w  a r ty s ty c z n y c h ,  w  n a s z y m  
c y k lu  „ J a c y  je s te ś m y  — 85”

W  s o b o tę  n a  sc e n ie  D K K  p rz y  
u l. P a r t y z a n tó w  w y s tą p ią  u c z n io w ie  
Z e s p o łu  S z k ó ł B u d o w la n y c h  o ra z  
S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie g o . W  n ie ­
d z ie le  z a p re z e n tu ją  s ie  ta m ż e  a r t y ­
s ty c z n e  g r u p y  aż t r z e c h  s z k ó ł:  L i ­
c e ó w  O g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  I I  i IV  
o ra z  Z e s p o łu  S z k ó ł Ł ą c z n o ś c i.

J a k  z w y k le  p o c z ą te k  s p o tk a n ia  o 
go dz . 10. W  p ie rw s z e j c zę śc i k a ż ­
d e j im p r e z y  p re z e n ta c je  a r ty s t y c z ­
n e  s z k ó ł. na  k tó r e  z a p ra s z a m y  
w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a n y c h . w  
d r u g ie j  — za b a w a  ta n e c z n a  d la  
w c z e ś n ie j z g ło s z o n y c h  u c z e s tn ik ó w  
ze s z k ó ł te g o  d n ia  w v s te o u ia c y e h .

Uwaga -  objazdy!
D R O G O W C Y  in te n s y w n ie  n a p ra ­

w ia ją  n a w ie r z c h n ie  u l.  K a rd y n a ła  
W y s z y ń s k ie g o . O d B r a m y  P o r to w e j  
o b o w ią z u ją  o g ra n ic z e n ia  s z y b k o ś c i 
D o ja zd ó w . W  h a d c h o d z a c a  zaś so­
b o tę  t j .  j u t r o  u l.  W y s z y ń s k ie g o  zo 
s ta n ie  w y łą c z o n a  z r u c h u  w  godz. 
od 7.30 d o  15. W  ty m  czas ie - w szy  
sę y  ‘ z m o to ry z o w a n i z d ą ż a ją c y  w  
k ie r u n k u  M o s tu  D łu g ie g o  be da  m u ­
s ie l i  je c h a ć  o b ja z d e m  p rze z  u l. 
P a r ty z a n tó w .  D w o rc o w a  d o  u l.  Vas 
c-o da  G a rn a . W  k o le in a  s o b o tę  
P E D iM  ta k ż e  p rz e w id u je  z a m k n ię ­
c ie  t e j  u l ic y . -

(w y s )

Handlowcy rezygnują z dostaw

Bałagan z „pepsi” i piwem
PISALIŚMY ostatnio bardzo warskie __  _______ __ . _____

k r y ty c z n ie  o  b a ła g a n ie  n a  r y n -  “ s ,a ,e ą ia  o g ó ln o p o ls k ie  U r/ .e d u  ds . s z tu je  te ra z  n ie  102 z ł.

n ie rn  k o n tr a h e n tó w  b r o w a r u  — r a ­
c ze j p o  to .  b y  a k t y w iz o w a ć  s k u p  
b u te le k  t r z y m a n y c h  w  d o m a c h  
p rze z  k l ie n tó w ,  a n ie  p o  to .  b y  
p o d w y ż s z a ć  c e n y .

P r z y p o m n i jm y  s z c z e g ó ły : s ta ra  ce 
n a  b u te lk i  d o  „ p e p s i”  o p o i .  I  1 
w y n o s i ła  10 z ł —  o b e c n ie  45 z ł. 
T a k ą  s a m a  b u te lk a  o po .i. 1/4 I  
k o s z to w a ła  8 z ł,  a te ra z  15 z ł.  A  
p rze c ie ż  p o d ro ż a ła  ró w n ie ż  z a w a r ­
to ść  b u te lk i .  W  r e z u lta c ie  1 1 „p e ~  

c z e k a ją c  p o n a d to  n a  p s i”  z b u te lk a  p o  n o w e j  c e n ie  k o -  . . .  . . . . . .  175 zł .

. . . . . . .  , ,  --------w y tw ó r n io m  (a  z a te m  s ie s p rz e d a je  o p a k o w a n ia , in a c z e j
m i c e n a m i ( w  d e ta lu  1 W s k u p ie )  i  S z c z e c iń s k ie j)  S to s o w a n ie  w y ż -  je  s k u p u je .  A w a n tu r y  w  s k le p a c h  
b u te le k  p o  „ p e p s i "  i p iw ie .  N a  szF c k  ce n . Je s t to  s ta n o w is k o  je d -  z d a rz a ją  s ię  n a  p o rz ą d k u  d z ie n -  

r a z ie  m im o  n o n a m a r i i  n ic  c io  w  ” ost r o n n e. s ze rzą ce  m ę t l ik  w  d o -  «wn* i  w ie lu  k ie r o w n ik ó w  p la c ó -  
u z ia  m im o  n e g o c ja c j i  n ic  s ię  w  k u m e n ta c j i  f i r m  h a n d lo w y c h  o ra z  w e k  h a n d lo w y c h  od k i l k u  ju ż  d n i 
e J s p r a w ie  n ie  r u s z y ło ,  n a jb a r -  r o b ią c e  w o d ę  z m ó z g u  k l ie n to m .  — d la  Ś w ię te g o  s p o k o ju  — n ie  

d z ie j  p o s z k o d o w a n y  je s t  k l ie n t ,  L ° g ik a  n a k a z u je , b y  n a jp ie r w  ds'S- ch ce  „ p e p s i” . Z  p iw e m  zaś je s t  p o - 
a  n a jw ię k s z y  n n ip w  s n łw w n  n n  k u to W a ć Z k o n t r a h e n ta m i,  a p o te m  d o b n ie .
- k s n c H iP n tk P  £  ,  w p ro w a d z a ć  z m ia n y ,  a t u t a j  z r o -  P R E Z l S F e d e r a c j i  K o u s u m e n -
- k s p e d ie n tk i ,  k tó re  z u p e łn ie  m e  b io n o  a k u r a t  o d w ro tn ie  i d y s k u s j i ,  fó w  P o m o r z a  Z a c h o d n ie a o  __  S
s q  tu  w in n e .  J e s t to  a u te n ty c z -  k ,ó r a  ro z p o c z ę ła  s ie  w  lu t y m  ( !)  ; . . .  ^ o m o rz a  ¿ .o c n o a n ie g o  o . 
n y  s k a n d a l  i d la  k o n s u m e n tó w  koń C 3  n ie  " M a ć .  W o jta s ik  —  z ło z y ł  w c z o r a j  n a  p o -
m e łn  n n r ip s z n i r i r n  c tn ie i e «  uS n  P ro b le m  te n  po  ra z  d r u g i  z o s ta ł S ie d z e n iu  W UM o s t ry  p r o te s t  W
m e ło  p o c ie s z a ją c a  s ta je  s ię  w ia -  p o d ję ty  na  p o s ie d z e n iu  s z ta b u  ż y w  im ie n iu  s m a k o s z v  D O D s i" i D iw a
d o m o s c ,  z e  w  in n y c h  m ia s ta c h  « o ś c io w e g o  w  U rz ę d z ie  M ie js k im .  . R . Pp ę ~
je s t  ta k  s a m o  ź le  W s z e d z io  w  ^ a k o t ,0 w a io  s ie  z n o w u , p s s  „S p o -  orQiŁ p o p a r ł  s ta n o w is k o  PSS 
s k u c ie  n łn r n  m n io i  nU  ° r a *  R S ° ‘ ł  P o s ta n o w iły  n ie  „Społem" i  RSOP —  b o jk o tn jq -
S K u p ie  p ła c ą  m n ie j ,  m z  k l ie n t  o d b ie ra ć  „ p e p s i”  i  p iw a  z  b r o w a -  c v c h  o d  d z iś  p r o d u c e n ta  N a  
p ła c i  k u p u ją c  n a p ó j  z b u te lk ą .  r u -  S p ó łd z ie lc z e  o rg a n iz a c je  h a n d lo -  • . , , .  '  . . ■

„ v v ł r ._  , , w e  d o s z ły  b o w ie m  w s p ó ln ie  d o  o f ic ja ln e  u r e g u lo w a n ie  p o w s ta łe j
i  « M L M s t w  w ła d z e  c e n tr a ln e  w n io s k u ,  że z w y ż k a  c e n  n o w y c h  k w e s t i i  —  C ie k a w e .» —  ja k  d ł l l -  

p rz e m y s łu  p iw o w a rs k ie g o  w c ią ż  p r o  b u te le k  k u p o w a n y c h  w  h u c ie  n ie  a o  je s z c z e  D rzy id zk?  c z e k a ć  
w a d za  b e z p ło d n y  d ia lo g  z c e n tr a -  m o że  o b c ią ż a ć  w y łą c z n ie  k l ie n ta .  d  l e s z c z e  C zeK ac ...
ła n u  h a n d lo w y m i.  Z rz e s z e n ie  b r o -  Z m ia n ę  te  w p ro w a d z o n o  —  z d a -  ( w y s )

b ę d z ie  s ię  s p e k ta k l  A m a to rs k ie g o  
T e a tr u  M ło d z ie ż o w e g o  .B u m e ra n g ”  
Dt. „ F ra g m e n t  w ie k s z e i c a ło ś c i — 
m a k o w a  ś m ie r ć ” .

A W o je w ó d z k i P rz e g lą d  M u z y c z ­
n y  z e s p o łó w  e s t ra d o w y c h  i  e l im in a  
e je  w o je w ó d z k ie  F e s t iw a lu  '* :o se n - 
k i  Ż o łn ie r s k ie j  „ K o ło b r z e g  85”  o d ­
b ę d ą  s ie  w  C K M  „ S ło w ia n in ”  w  so 
b o te  o go dz . 11.

A A C K  Z S P  „ P in o k io ”  z a p ra sza
w  s o b o tę  o  godz. 20 i w n ie d z ie le  
o  g o d z . 16 m ło d z ie ż  s z k ó ł ś re d n ic h  
n a  v id e o -d is c o  W s te o  w o ln y .

A W s o b o tę  o go dz  to  w  a u l i
I X  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  od bę  
d z ie  s ie . X V I I  K o n k u rs  -C h e m ic z n y  
d la  u c z n ió w  s z k ó ł o o d s ia w o w c h .

A W  s o b o tę  o godz 13 w  a u l i
I X  L ic e u m  O g ó ln o k s z t d c '  t e go o d ­
b ę d z ie  s ię X V I I  M a ta  O lim p ia d a

n ió w  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h .

A  W  n ie d z ie lę  o go dz  10 w  s a li 
F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j o d b ę d z ie  
s ie  W o je w ó d z k i P r ^ ' " ' lad  O  •'Unoooi 
s k te g o  K o n k u rs u  C h ó ró w  S z k o l­
n y c h  i  Z e s o o łó w  K a m e r a ln y c h .

A  W  n ie d z ie le  o g o d z . to  w  auJi 
W S P  o d b ę d ą  s ie  X X V I  M ię d z y ­
s z k o ln e  Z a w o d y  M a te m a ty c z n e  d la  
u c z n ió w  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h .

A  K lu b  O s ie d lo w y  S S M  (u l.  J o d ­
ło w a  7) z a p ra sza  d z ie c i na  o r o je k -  
e ję  b a je k  w  s o b o tę  o go dz . 11. 
N a to m ia s t n a  lo tn is k u  w  D ą b iu  w  
n ie d z ie lę  o g o d z  10 o d b ę d ą  s ie  IH  
z a w o d y  m o d e li  s z y b o w c ó w  s z k o l­
n y c h .  T u r n ie j  te n is a  s to ło w e g o  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j o d b ę d z ie  s ie  w  
s o b o tę  o go dz . 10. Z a o is y  w  S P  
n r  51.

A  S z cze c iń ska  S e k tu a  O b ra b ia re k  
i  N a rz ę d z i S IM P  i I n s ty tu t  T e c h ­
n o lo g i i  M e c h a n ic z n e  i PS z a w ia d a -  
m ia ja .  że w  b o n ie d - d ^ ^ k  (15 b m .)  
na  te re n ie  W y d z ia łu  M e c h a n ic z n e ­
go  P S  o d b ę d z ie  s ie  w y s ta w a  s p rz ę ­
t u  D o m ia ro w e g o  ja p o ń s k ie j f i r m y  
„ M i tu to y o ” .

A W  s o b o tę  o  godz. 9 na  te re ­
n ie  o g ro d u  jo r d a n o w s k ie g o  p rz y  
u l. N o a k o w s k ie g o  " - « a  i 'o v a n v  je s t 
c z y n  s p o łe c z n y . W  p ro g ra m ie  p o ­
rz ą d k o w a n ie  te re n u , s p rz ą ta n ie  o ra z  
m a lo w a n ie . D o  u d z ia łu  w  t w h  w a  
ca ch  s a m o rz ą d  za p ra sza  m ie s z k a ń ­
c ó w  i  m ło d z ie ż  s z k o ln a .

K ro r ik a  w ypadków
W C Z O R A J S Z Y  c z w a r te k  m in ą ł 

w y ją tk o w o  s p o k o jn ie  — p o g o to w ie *  
r a tu n k o w e  i  S t ra ż  P o ż a rn a  n ie  o d ­
n o to w a ły  g o d n ie js z y c h  u w a g i w y ­
d a rz e ń . J e d y n ie  z „ d r o g ó w k i ”  o t r z y  
m a liś m y  w ia d o m o ś ć  o  tr z e c h  w y .  
p a d k a e h  (z  cze g o  d w a  — w  Szcze­
c in ie ) ,  k tó r e  p o c ią g n ę ły  za sobą 
o f ia r y  w  lu d z ia c h .  O  g o d z . 16.50 na 
u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  k ie  
r o w a n y  p rz e z  R y s z a rd a  M . s a m o ­
c h ó d  d o s ta w c z y  „ Ż u k ”  _ n r  r e j .  
S Z A  483-D p o t r ą c i ł  2 .5 -ro czna  M a -  
r ie t t ę  Sz., k tó r a  n ie s p o d z ie w a n ie  
w b ie g ła  na  je z d n ię . D z ie c k o  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  D w ie  g o d z in y  
p ó ź n ie j  n a  u l .  P r z o d o w n ik ó w  P r a ­
c y  m o to c y k l  „ M Z ”  n r  r e j .  S Z K  
8097 k ie r o w a n y  p rz e z  M a r k a  M . p o ­
t r ą c i ł  1 9 - le tn ie g o  B o g u s ła w a  A .  W  
w y n ik u  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  ró w n ie ż  
z n a la z ł s ię  w  s z p ita lu .  J a k  w y n i ­
k a  z in f o r m a c j i  M O , p rz e c h o d z ie ń  
b y ł  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu .  T rz e ­
c i  w y p a d e k ,  k i l k a  m in u t  p rz e d  
g o d z . 9, w y d a r z y ł  s ię  w  S w in o u J -  
ś c iu -W a rs z o w ie  n a  u l .  B a r l ic k ie -  
g o . P o d  k o ła  s a m o c h o d u  „ Ż u k ”  
w p a d ł  6 - le tn i D a r iu s z  O . C h ło p ie c  
p rz e b y w a  w  m ie js c o w y m  s z p ita lu .

(ap)

P O G O T O W IA : r a tu n k o w e
lo k a to r s k ie  ______  ____ o
K O L E J O W A  —  935; p o c ią g i o d je ż d ż a ją c e 0
lU ta łn rc iH «  aa c  T  " 7 ; ®tr a ż  ? o ż f rn a  — 999;  d r o g o w e  -  981; s p ó łd z ie lc z e  -  982; e le k t r o w n i  — 991; g a z o w e  — 992; w o d . k a n . -  994;

986- _ ą s lu g o w a  —  p ią te k :  428-14; P K S  — o d ja z d y  i  p r z y ja z d y  a u to b u s ó w  — 469-80; o d ja z d y  a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h  — 936;
934; S Z P IT A L E :  c h ir .  d z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7; s o b o ta : U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó l-933; p o c ią g i p r z y je ż d ż a ją c e

ł i iż ń ic tw r^ J -  3 ^ c ie c h a  W o jc ie c h a  7; c h i r .  d o r o s ły c h  — A r k o ń s k a ;  s o b o ta : U n i i  L u b e ls k ie j ;  n ie d z ie la :  P o m o r z a n y ;  .w e w n .  +  p o -
z  1 9 - r  L a  -  ^ o n o w e ;  P R Z Y C H O D N lE  D Y Z U R U J Ą C E : p ią te k :  c h i r .  d z ie c ię c a  -  W o jc ie c h a  7 -  g . 2 0 -8 ; d o r o s ły c h  -  J e d n . N a r o d o w e j 12 -
„  p a la  /w  f . r m 1 f f o T ć i f r t n K 0 « 13 ^  ?h i r - d z ie c ię c a  — W o jc ie c h a  7 — c a łą  d o b ę ; d o r o s ły c h  -  J e d n . N a r o d o w e j 12 -  c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18

la _  (d o d  O d - f u t k i i j m - ^ -  z a i» e3  ° w y ); s t  o m  a t o lo g ic z n  a -  a l.  J e d n . N a r o d o w e j  12 -  c a łą  d o b ę ; A P T E K I  D Y Ż U R N E : p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la :  J a g ie l lo ń -
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